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Edukacja | Dyrektorzy obciążeni organizacją – a chętnych brak

Klęska programu szczepień 
szkolnych
Od początku nowego roku szkolnego, 
w placówkach oświatowych trwają 
przygotowania do szczepienia uczniów 
w szkołach, zgodnie z wytycznymi 
Ministerstwa Zdrowia. Już teraz jednak 
widać, że ten pomysł zakończył się klapą.

Z logicznego punktu widzenia, 
organizacja szczepienia w  szko-
le powinna stanowić największy 
problem w tej kwestii, lecz jak się 
okazało, podstawową przeszkodą 
napotkaną przez placówki jest co 
innego: brak zainteresowania ze 
strony rodziców. 

Zgodnie z  założeniem, szkoły 
przygotowały deklaracje o  chę-
ci zaszczepienia dziecka, zaczęły 
myśleć nad rozwiązaniami logi-
stycznymi i zapewnieniem zaple-
cza sanitarnego. Powstaje jednak 
pytanie: po co? Ośrodki zdrowia, 
które od samego początku pan-
demii muszą dbać o wyposażenie 
i  odpowiednie warunki, świecą 
aktualnie pustkami. 

Dlaczego więc należałoby 
przesuwać szczepienia do szkół, 

zamiast kontynuować standardo-
wy program szczepień w  punk-
tach szczepień i szpitalach? Punk-
ty szczepień powstały właśnie 
w tym celu, a teraz odpowiedzial-
ność miałyby przejąć szkoły? 

Podobnego zdania są zarówno 
rodzice, jak i dyrektorzy okolicz-
nych szkół, którzy zastanawiają 

się nad sensem dodatkowego ob-
ciążania placówek odpowiedzial-
nością za szczepienia. 

Szczególnie do myślenia daje 
fakt, że – jak sprawdziliśmy w pla-
cówkach w okolicy – ilość dzieci 
zapisanych na szczepienie w szko-
le zazwyczaj nie przekracza na-
wet 5 procent wszystkich upraw-
nionych uczniów. Szczepienia 
w szkole to zatem wojna na dwa 
fronty, z jednej strony konieczność 
przygotowania logistycznego i sa-
nitarnego, a z drugiej walka z bra-
kiem zainteresowania.

Szkoły dwoją się i troją by za-
chęcać rodziców do zaszczepienia 
dzieci w wieku powyżej 12 roku 
życia, lecz w dużej mierze bezsku-
tecznie. – Kto chciał się zaszcze-
pić to już to zrobił, a kto nie chciał 
to i  teraz nie da się przekonać – 
zauważa większość dyrektorów 
szkół podstawowych. Skutkuje 
to niewielkim zainteresowaniem 
wśród rodziców i  sporadycznie 
składanymi deklaracjami. 

Ciężko się nie zgodzić z tą opi-
nią, skoro szczepienia prowa-
dzone są już od początku roku, 
a  rząd sam od dłuższego czasu 

robi wszystko, by przekonać nie-
szczepioną część społeczeństwa 
do przyjęcia preparatu. 

W Głownie, Strykowie 
i okolicy
Do końca tygodnia uczniowie, 

którzy ukończyli 12 lat, mogą za-

szczepić się przeciwko koronawi-
rusowi za pośrednictwem szkoły, 
do której uczęszczają. Jeśli chęt-
nych jest wystarczająco wielu, 
a warunki lokalowe na to pozwa-
lają, szczepienia mogą odbyć się 
na miejscu, a w innym przypad-
ku także w punktach mobilnych 

i  w  przychodniach. Kuratorium 
Oświaty gromadzi informa-
cje o  tym, ilu rodziców wyra-
ziło zgodę na szczepienie swo-
ich dzieci, jednak wstępne dane 
wskazują, że chętnych jest jak na 
lekarstwo. 

str. 2

Głowno | Tydzień później niż zapowiadano

Rowerem dookoła Głowna
W czwartek 23 września 
o godz. 11 na Plac 
Wolności w Głownie 
zapraszamy wszystkich 
rowerzystów na przejazd 
dookoła Głowna. 

Wydarzenie organizowane jest 
w ramach Tygodnia Zrównoważo-
nego Transportu i przypadającego 
dzień wcześniej Dnia Bez Samo-
chodu.

Trasa przejazdu będzie bie-
gła ulicami: Łowicką, Rynkow-
skiego, DK nr 14, Swoboda, pl. 
Wolności. O bezpieczeństwo 
uczestników zadba policja oraz 
wolontariusze, na czele z  mi-
strzem kolarstwa Dariuszem Ba-
ranowskim. Główną atrakcją wy-
darzenia będzie pokaz akrobacji 

rowerowych w wykonaniu Janu-
sza Pakulskiego (roweroweshow.
pl).

Dodatkowo każdy uczestnik 
otrzyma dzwonek rowerowy, od-
blask oraz poczęstunek. Przejazd 
zostanie nagrany kamerą z drona. 
 ca

RZUT OKIEM | JAK ZA DAWNYCH LAT

Jeśli ktoś myślał, że kabaret 
OTTO to opowieść o dawnych 
czasach, musi zmienić zdanie. 
Panowie są nadal bardzo 
popularni. O Kabaretonie 
w Niesułkowie, na którym 
wystąpili, piszemy na str. 3
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ulicy Brzezińskiej 
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Dlaczego odwołano
osobę nr 1 w kurii 
diecezji łowickiej? – str. 11

Bródka wraca 
na łyżwiarski tor!
– oznajmił to na balu „Błyskawicy” – str. 19
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Kto chciał się 
zaszczepić to już to 
zrobił, a kto nie chciał 
to i teraz nie da się 
przekonać.

Julia Brzozowska 3 klasa LO, Marika Kędziora 3 klasa LO, LO im. Jana Pawła II. Julia i Marika chcą 
skorzystać z programu szczepień i zapisały się. 
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 728 
e-mail: czarek.adamski@lowiczanin.info
CEZARY ADAMSKI

Stryków | Mieszkający przy Brzezińskiej chcą zmian w ruchu

Próg zwalniający ma powstać
Mieszkańcy ulicy Brzezińskiej w Strykowie 
złożyli do Rady Miejskiej pismo postulujące 
zmiany ruchu na tejże bardzo zatłoczonej ulicy. 
Czytamy w nim: „Uważamy, że jest wiele 
możliwości, aby dostosować prędkość i tonaż 
pojazdów do bezpiecznych warunków dla innych 
użytkowników drogi oraz budowli”. Na Komisji 
Infrastruktury Rady Miejskiej, 8 września, 
dyskutowano nad szczegółami jej treści.

Znak zakazu wjazdu, 
próg i częstsze 
kontrole policji
I tak mieszkańcy zapropono-

wali następujące zmiany (pro-
sząc przy okazji władze gminy 
o  pilną interwencję w  tej spra-
wie): umieszczenie znaku zaka-
zu B-18 (jest to znak, który zaka-
zuje wjazdu pojazdom powyżej 
określonego tonażu) tuż za sta-
cją paliw (ORLEN), zainstalo-
wanie urządzeń monitorujących 
prędkość, zainstalowanie pro-
gów zwalniających, oraz częstsze 
kontrole przez stosowne służby 
(w tym policję). 

Do sprawy odniósł się bur-
mistrz, Witold Kosmowski. Za-
znaczył on, iż Urząd Gminy zgło-
sił ten problem już jakiś czas temu 
do Komisji Bezpieczeństwa Sta-
rostwa Powiatowego. Pierwsze 
propozycje były takie, ażeby ozna-
kowanie zakazu wjazdu zrobić już 
przy wjeździe do ulicy Brzeziń-

skiej z ulicy Warszawskiej. Usta-
lenia komisji były albowiem ta-
kie, że w Brzezińską nie powinien 
skręcać nikt, kto porusza się po-
jazdem powyżej 10 ton (poza oso-
bami, które chcą dojechać wyłącz-
nie na stację paliwową). Burmistrz 
przyznał wszak, iż „przeniesie-
nie” znaku o 40 metrów, a więc do 
miejsca zaproponowanego w  pi-
śmie, jest „wskazane”, bo dawa-
łoby to jasny przekaz, że dalej je-
chać nie wolno. 

Co zaś tyczy się progu zwal-
niającego, burmistrz powiedział, 
iż będzie problem z  tym, gdzie 
go ustawić. Zarówno Komisja, 
jak i mieszkańcy zasugerowali, by 
było tym miejscem przejście przy 
boisku. Witold Kosmowski zazna-
czył, że nie jest przekonany, czy to 
najlepsze miejsce. Próg (czy też 
podwyższone przejście dla pie-
szych à la to przy ośrodku zdro-
wia) kosztowałby urząd, mniej 
więcej, 90 tysięcy złotych.

Odnosząc się z kolei do służb, 
które miałyby zajmować się kon-
trolą bezpieczeństwa przy Brze-
zińskiej (w tym prędkości), bur-
mistrz oznajmił, że nie ma on 
wpływu na działania policji czy 
też Inspekcji Transportu Drogo-
wego; czy na instalację urządzeń 
monitorujących prędkość. Podkre-
ślił, że radar nie wchodzi w grę, 
gdyż sami mieszkańcy są „na 
niego łapani”, po czym przycho-
dzą z  zapytaniami, po co został 
w ogóle ustawiony. (A ITD od ra-
darów „ucieka”.) – Możemy jedy-
nie występować z pismami, żeby 
zwiększyły one kontrolę (wspo-
mniane służby). Wielokrotnie pi-
sałem, żeby nie były one o  go-
dzinie 11, tylko przed 14, gdy jest 

największy ruch do zakładów pra-
cy. Może nawet w godzinach noc-
nych od 22 […] – stwierdził bur-
mistrz. 

Burmistrz proponuje 
spotkanie…
I, koniec końców, zapropono-

wał, żeby na komisję Rady w paź-
dzierniku zaprosić przedstawi-
cieli policjantów z  powiatu oraz 
Inspekcję Transportu Drogowe-
go, gdyż zasygnalizowany przez 
mieszkających przy ulicy Brze-
zińskiej problem, jest także pro-
blemem przy ulicy Kościuszki 
oraz w mniejszym stopniu Grun-
waldzkiej. Zaznaczył przy tym, 
że przy ul. Sowińskiego jest znak, 
mówiący o tym, że pojazdom po-
wyżej 10 ton nie wolno dalej je-
chać, a i tak wszyscy łamią w tym 
miejscu przepisy; kontrola drogo-
wa jest więc bardzo potrzebna. 

Burmistrz dodał ponadto, że 
gmina rozmawiała z  Inspekcją 
Transportu w sprawie znalezienia 
dla niej miejsca do ważenia pojaz-
dów, żeby sprawdzić, czy są one 
w  istocie pojazdami mogącymi 
jeździć po Strykowie. – Wydawało 
się nam, że takim miejscem powi-
nien być teren Generalnej Dyrek-
cji przy autostradzie. […] Zresztą 
nawet, gdy w okolicy pojawia się 
samochód Inspekcji Transportu, 
to już się rozchodzi przez CB Ra-
dia, że trzeba uważać, i że trzeba 
jechać zgodnie z przepisami. […] 
Czas montażu progu trochę oczy-

wiście potrwa. Chciałbym zasto-
sować oświetlenie tego przejścia, 
więc musimy dostać warunki od 
energetyki, i  dostać pozwolenie 
na budowę. W połowie przyszłe-
go roku bylibyśmy w stanie to już 
wykonać. Pytanie tylko, czy mia-
łoby to być przejście przy boisku, 
czy bliżej centrum miasta.

Jeden z radnych powiedział, że 
– gdy już będzie podjęta konkret-
na decyzja o tym, w jakim miej-
scu ma być próg – należy wyma-
gać zgody pisemnej mieszkańców 
na realizację tego zadania, ażeby 
nie było później jakichś protestów.

Radny Tadeusz Rosiński oznaj-
mił za to: – Tak jak powiedział 
burmistrz, problem nie dotyczy 
tylko mieszkających przy uli-
cy Brzezińskiej, ale także innych. 
[…] Musimy wykazać stanow-
czość, aby kierowcy przestrzegali 
przepisów. 

Inny radny podkreślił, że podo-
ba mu się pomysł zaproszenia na 
Komisję Rady Policji oraz Inspek-
cji Transportu Drogowego. I do-
dał, że jakimś rozwiązaniem był-
by patrol społeczny: robienie zdjęć 
i wysyłanie ich na policję. 

Ruch będzie coraz 
większy
Burmistrz zaznaczył, że na se-

sji 30 września zabezpieczy w bu-
dżecie – rzecz jasna, za zgodą 
Rady – środki na budowę pod-
wyższonego przejścia czyli zwal-
niającego progu. I dodał, że ruch 

w Strykowie będzie w przyszłości 
coraz większy. – Dlatego walczy-
my o  wjazd na autostradę. Tere-
nów przemysłowych jest bowiem 
coraz więcej – podkreślił. Zwra-
cał też uwagę, że niektóre rozwią-
zania mogłyby być niekorzystne 
dla rolników czy fi rm. Podał przy-
kład ograniczeń wysokościowych 
dla pojazdów. I zaznaczył: – Roz-
wiązania zaproponowane przez 
mieszkających przy ulicy Brze-
zińskiej na pewno nie rozwiążą 
całkowicie problemów, ale pomo-
gą normalnie funkcjonować. 

I dodał jeszcze, iż problem ru-
chu ciężarówek, czy w ogóle ru-
chu zwiększonego, występu-
je przede wszystkim na drogach, 
których właścicielem jest powiat 
zgierski. 

Obecni na posiedzeniu komi-
sji przedstawiciele mieszkających 
przy ulicy Brzezińskiej wyrazili, 
że są usatysfakcjonowani dyskusją 
i ustaleniami radnych i burmistrza. 

Sebastian Michalak

Problem nie 
dotyczy tylko 
mieszkających przy 
ulicy Brzezińskiej, 
ale także innych. […] 
Musimy wykazać 
stanowczość, aby 
kierowcy przestrzegali 
przepisów. 

Radny Tadeusz Rosiński

Zarówno Komisja, 
jak i mieszkańcy 
zasugerowali, by 
było tym miejscem 
przejście przy 
boisku. Witold 
Kosmowski 
zaznaczył, że nie jest 
przekonany, czy to 
najlepsze miejsce.

Głowno | Plan przestrzennego zagospodarowania miasta

We wtorek dyskusja nad zmianami w Studium
Do końca września można 
zapoznać się ze zmianami 
w Planie Przestrzennego 
Zagospodarowania Miasta 
dla północnej i zachodniej 
części Głowna. 

Trwa proces dostosowania 
miejscowych planów zagospoda-
rowania przestrzennego do Stu-
dium uwarunkowań i  kierunków 
zagospodarowania przestrzenne-
go Miasta Głowno wraz z progno-
zą oddziaływania na środowisko 

z  2012 roku. Obecnie wyłożony 
do publicznego wglądu jest pro-
jekt obejmujący północne i  za-
chodnie dzielnice, m. in. Zabrzeź-
nia, Zakopane.

– Zmiany w  dokumencie za-
kładają np. wyznaczenie ofi cjalnej 
drogi dojazdowej do oczyszczalni 
ścieków i umożliwiają zmiany ko-
munikacyjne w przyszłości, takie 
jak choćby poszerzenie dróg – in-
formuje Rafał Jaśkowski, kierow-
nik Referatu Promocji i  Komu-
nikacji Społecznej UM Głowno. 
– Powiększeniu ulega też mini-

malna powierzchnia działek przy 
ich wyznaczaniu, z dotychczaso-
wych 900 do nawet 1200 m. kw. 
– dodaje.

Dyskusja publiczna nad roz-
wiązaniami przyjętymi w projek-
cie zmiany studium odbędzie się 
w najbliższy wtorek 21 września 
2021 r. o godz. 9 w Urzędzie Miej-
skim w  Głownie przy ul. Dwor-
skiej 4. Dotychczas do dokumentu 
mieszkańcy wnieśli ofi cjalnie sie-
dem uwag, głównie dotyczących 
możliwości przekształcenia dzia-
łek leśnych na budowlane.  ca

Zmiany w studium dotyczą m.in osiedla Zakopane. 
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Edukacja | Dyrektorzy obciążeni organizacją – a chętnych brak

Klęska programu szczepień szkolnych
dokończenie ze str. 1

W trakcie przygotowania tego 
materiału próbowaliśmy rozma-
wiać o akcji z dyrektorami placó-
wek z naszego regionu. Na nasze 
pytania odpowiadali niechętnie 
lub wcale.

– Pyta mnie pan, co sądzę 
o  zrzuceniu przez ministerstwo 
obowiązku szczepienia dzieci 
w szkole, a ja dyplomatycznie od-
mówię komentarza – mówi w roz-
mowie z  nami Eugeniusz Jacel, 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Strykowie.

– Nie jestem upoważniona do 
rozmowy z  mediami na ten te-
mat – usłyszeliśmy z  kolei od 
Anny Zielińskiej, dyrektor SP 3 
w Głownie.

Można odnieść wrażenie, że 
kierownicy placówek oświato-
wych boją się wypowiadać w tej 
sprawie jak diabeł święconej 
wody. Faktycznie, powodów do 
zadowolenia nie ma.

Dla przykładu: na 193 uczniów 
SP 1 w  Głownie, którzy mogą 
skorzystać z  akcji, chęć zaszcze-
pienia zadeklarowało siedmioro, 
z czego prawie wszyscy już są po 
podaniu preparatu w  głownień-
skim szpitalu. W SP nr 2 deklara-
cji nie złożył nikt, zaś w „trójce” 
na 153 uprawnione dzieci wpłynę-
ła deklaracja od jednego. 

– Jesteśmy specyfi czną pla-
cówką, więc niemiarodajną – za-
strzega Maciej Lisowski, dyrek-
tor Zespołu Szkół Specjalnych 
w  Głownie. – Rodzice niepeł-
nosprawnych dzieci mają prawo 
bardziej obawiać się powikłań po 
szczepieniu. Niemniej wpłynę-
ła do mnie jedna deklaracja – do-
daje.

Podobnie rzecz ma się w Stry-
kowie: na ponad pół tysiąca za-
kwalifi kowanych do szczepień 
uczniów w całej gminie chęć za-
szczepienia zadeklarowało tyl-
ko siedmioro. Na siedem prowa-
dzonych przez samorząd szkół, 
w czterech nie wpłynęło ani jedno 
zgłoszenie.

Szkoły informują, że wszyst-
kie działania promocyjne zaleco-

ne przez Ministerstwo Edukacji 
wdrożyły z  należytą staranno-
ścią.

– Podajemy informacje w Inter-
necie, poprzez plakaty w  szkole, 
spotkałam się z rodzicami, co tyl-
ko mogliśmy zrobić jako placów-
ka, to wykonaliśmy. Reszta zależy 
od rodziców uczniów – przyzna-
je Beata Pilarska, dyrektor SP 2 
w Głownie.

Opór szkół jest zrozumiały – 
mówi Leona Winczewska-Wró-
bel, naczelnik Wydziału Edukacji, 
Kultury i  Sportu UM w  Stryko-
wie. – Nikt nie lubi, gdy dokłada 
mu się obowiązków. Ale uważam, 
że każda akcja zachęcająca do 
szczepień ma sens i jest potrzeb-
na. W szkołach także – zaznacza.

Bez wątpienia należy przyznać 
rację ministrowi zdrowia, że do-
szliśmy do przysłowiowej ściany, 
jeśli chodzi o  liczbę zaszczepio-
nych. Ci, co chcieli, zrobili to już 
dawno, niechętnych przekonać bę-
dzie ciężko, czego dowodzi nikłe 
zainteresowanie akcją w szkołach. 
Tymczasem w  kraju z  każdym 
dniem rośnie liczba szkół wpro-
wadzających zdalne nauczanie dla 
klas, w których odnotowano przy-
padki zarażeń koronawirusem. 
Póki co, nie dotyczy to szkół na-
szego regionu. I oby wcale.

Cezary Adamski
Daniel Tekliński

Na 193 uczniów 
SP 1 w Głownie, 
którzy mogą 
skorzystać z akcji, 
chęć zaszczepienia 
zadeklarowało 
siedmioro. 
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Aktualności
Głowno | Kolejna droga w przebudowie

Spółdzielcza zyska nawierzchnię
Ruszył remont, 
a raczej budowa 
ulicy Spółdzielczej 
– dotychczas 
nieutwardzonej 
i nierównej drogi 
osiedlowej. 
Mieszkańcy zyskają  
nie tylko nawierzchnię.

W poniedziałek na plac budo-
wy weszli robotnicy. W pierw-
szym etapie prac wykonawca 
korytuje przyszłą jezdnię. Póź-
niej przyjdzie pora na zasadniczą 

część robót. Inwestycja obejmuje 
budowę kanalizacji deszczowej, 
nawierzchni z  kostki, chodnika 
po jednej stronie oraz zjazdów do 
posesji. Oprócz podniesienia es-
tetyki, mieszkańcy pozbędą się 
wreszcie problemów związanych 
z wodami opadowymi, które, ze 
względu na gliniany grunt, gro-
madziły się na ulicy i  powodo-
wały uciążliwe błoto. Gdy było 
sucho z kolei, auta zostawiały za 
sobą tumany kurzu. Dzięki budo-
wie chodnika poprawi się rów-
nież bezpieczeństwo pieszych.

– Jest to co prawda pojedyn-
cza inwestycja miasta, ale wpisu-
je się w szerszy projekt budowy 

dróg lokalnych – mówi Rafał Jaś-
kowski, kierownik Referatu Pro-
mocji i Komunikacji Społecznej 
UM w Głownie. – Jego stopnio-
wa realizacja jest oczywiście uza-
leżniona od kondycji miejskiego 
budżetu – zaznacza.

Koszt inwestycji wynosi ponad 
milion złotych i  jest finansowa-
ny ze środków własnych Głow-
na. Mieszkańcy ulicy Spółdziel-
czej na czas prac muszą uzbroić 
się w cierpliwość i muszą liczyć 
się z utrudnieniami w dojazdach  
do swoich domów. Warto prze-
czekać – zgodnie z  planem  
po nowej nawierzchni pojadą 
w połowie grudnia.  ca Drogowcy pracują na Spółdzielczej od ubiegłego tygodnia. 
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Głowno | Integracja w Pałacu Jabłońskich

Zbiórka na rzecz Domu Samopomocy
Czy osób z zaburzeniami psychicznymi  
trzeba się bać? Czy niepełnosprawni są mniej 
wartościowi od tzw. „normalnych” ludzi? Takie 
stereotypy wciąż są obecne w społeczeństwie. Na 
szczęście w coraz mniejszym stopniu.

Jak ważna jest integracja i pro-
mocja pozytywnego wizerunku 
osób zmagających się z przeróż-
nymi zaburzeniami, przekony-
wało Stowarzyszenie „Niezapo-
minajka” w Głownie. Na pikniku 
pod hasłem „Z Niezapominajką 

w plenerze” w czwartek 9 wrze-
śnia po południu spotkali się cho-
rzy, ich rodziny i sąsiedzi.

– To pierwsze takie nasze wy-
darzenie pod chmurką po tym 
ciężkim dla wszystkich okre-
sie pandemii – mówi Małgorza-

ta Marszałek, kierownik Środo-
wiskowego Domu Samopomocy 
w Głownie. – Bardzo nam miło, 
że możemy pokazać twórczość 
uczestników naszych zajęć oraz 
naszych gości – dodaje.

Nie zabrakło więc wystawy 
rękodzieła autorstwa osób nie-
pełnosprawnych spotykających 
się w  ŚDS czy ekspozycji opo-
wiadającej o  historii zabytkowe-
go Pałacu Jabłońskich, w którego 
ogrodzie zorganizowano piknik. 

str. 9

Kalinów | Las w szkle

Gospodynie florystki
Panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Kalinowie 

(gm. Stryków) przez wakacje nie próżnowały. Pod 
koniec sierpnia uczestniczyły w warsztatach flory-
stycznych „Las w szkle”. 

Uczestniczki od podstaw uczyły się przygoto-
wywać zjawiskowe kompozycje kwiatowe, które 
teraz będą ozdobą ich domów. 

– Podczas zajęć mogłyśmy rozwijać swoją kre-
atywność oraz przećwiczyć zdolności manualne, 
ponieważ przygotowanie tych dekoracji wymaga 
dużej zręczności i precyzji. – zdradza Monika Su-
łek z KGW Kalinów.  ca

Niesułków | Kabaretowe pożegnanie lata

Śmiechu warta niedziela
Dom Kultury w Niesułkowie już po raz drugi postanowił pożegnać wakacje 
z dużą dawką humoru. W zeszłym roku zaproszono kabarety „Rewers” 
i „Moherowe Berety”, w tym całkiem liczną publiczność rozbawiły Kabaret 
Jurki i „OT.TO”. Nie mogło też zabraknąć lokalnej grupy teatralno-
kabaretowej „Nasza Ferajna”.

 � Przed występem w  Niesuł-
kowie rozmawialiśmy z członka-
mi kabaretu „OT.TO”:

Występujecie już na scenie 
od 34. lat. W latach 90. było was 
wszędzie tak dużo, że wychodzi-
liście z  przysłowiowej lodówki. 
Kiedyś nie był wam obcy żart po-
lityczny. A jak jest dziś?

Wiesław Tupaczewski: Prze-
staliśmy komentować to co się 
dzieje, bo nie chcemy kopać głę-
biej tych rowów, które i  tak już 
nas, Polaków, dzielą. Szukamy te-
matów, które nas łączą, trochę też 
śmiejemy się z samych siebie.

 � Dziś jesteście już doświad-
czonymi komikami, ale wciąż 
wyróżniacie się na tle innych ka-
baretów nazwijmy to młodego 
pokolenia. Ten styl wypracowa-

liście sobie w latach 90. Jak dziś 
wspominacie ten czas transfor-
macji?

Andrzej Piekarczyk: Z dużym 
sentymentem. Po pierwsze dlate-
go, że otworzył się dla nas świat; 
byliśmy młodzi, nieopierzeni 
a zdobyliśmy popularność – przy-
znaje. – Po drugie świat przyszedł 
do nas, do Polski, otworzyliśmy 
się na zachód, poczuliśmy smak 
wolności, to był szalony, ale faj-
ny czas.

 � Jak się czujecie w  takich 
mniejszych miejscowościach? 
Wolicie występować przed wiel-
ką czy bardziej kameralną pu-
blicznością?

Andrzej Tomanek: Jak odwie-
dzamy takie mniejsze społeczno-
ści, jak tu w Niesułkowie, zawsze 

jesteśmy bardzo ciepło i serdecz-
nie witani i  chyba taka publicz-
ność jest bardziej wdzięczna. Ale 
widzimy, że te różnice między du-
żymi i mniejszymi ośrodkami po-
woli się zacierają i są coraz mniej 
widoczne dla nas,w artystów.

 � W trakcie tegorocznego 
Kabaretonu w gminie Stryków 
dzielicie scenę ze sporo młod-
szym pokoleniowo „Kabaretem 
Jurki”. Nie jesteście przypad-
kiem takimi już dinozaurami 
polskiej sceny?

Wiesław Tupaczewski: Ab-
solutnie nie. My się wciąż czuje-
my młodo. A dla tych wszystkich, 
którzy myślą o  sobie podobnie, 
śpiewamy nasz utwór „Dozwolo-
ne od lat 50.”

rozmawiał: Czarek Adamski

Efekty warsztatów florystycznych przyozdobią 
domy gospodyń z Kalinowa .
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Grupa Teatralno-Kabaretowa „Nasza Ferajna” na scenie w Niesułkowie.
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Głowno | Liceum dostało dotację

Będzie „MeteOgród” w I LO
Uczniowie i nauczyciele I LO w Głownie mają powody 
do radości. W ramach konkursu „Nasze Ekologiczne 
Pracownie” dostaną z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej prawie 50 tys. zł  
na zbudowanie dydaktycznego ogródka meteorologicznego. 

W ramach wygranego projektu 
na terenie szkoły powstanie miej-
sce łączące funkcje edukacyjne 
i rekreacyjne. Pedagodzy już teraz 
cieszą się na myśl prowadzenia za-
jęć z zakresu nauk przyrodniczych 

w nowoczesnym i dobrze wypo-
sażonym miejscu.

– „Meteogród”, bo tak nazwa-
liśmy nasz projekt, będzie po-
dzielony na trzy strefy: edukacyj-
no-rekreacyjna, badawcza i  eko 
– opowiada z entuzjazmem Iwona 
Mokras-Wosik, dyrektor I Liceum 
Ogólnokształcącego w  Głownie. 
– Tą drugą będzie stanowił ogród 
meteorologiczny, lapidarium czy 
zegar słoneczny – dodaje. 

Strefa eko będzie z  kolei sta-
cją segregacji śmieci. Wszystko 
po to, by młodzież podnosiła co-
raz bardziej swoją świadomość 
ekologiczną i  – co nie bez zna-
czenia – zajęcia z „przyrki” były 
ciekawym doświadczeniem na-
ukowym. Poza tym jest pewne,  
że uczniowie z  zadowoleniem 
przyjmą pomysł lekcji pod chmur-
ką zamiast siedzenia w klasie.

Pomysłodawczyniami ogródka 
dydaktycznego były dwie nauczy-
cielki liceum: Ilona Dąbrowska 
i Paulina Wielec.

– Prace nad „Meteogrodem” 
rozpoczną się już w najbliższych 
miesiącach, natomiast jego uru-
chomienie planujemy z  począt-
kiem przyszłego roku szkolnego 
– zapewnia dyrektor Mokras-Wo-
sik.  ca

O małych miastach  
na Forum Ekonomicznym 
w Karpaczu – str. 16Aktualności

REKLAMA

Głowno | Z sesji Rady Miejskiej

O co radni pytali 
burmistrza
8 września w trybie stacjonarnym odbyła się Sesja Rady Miejskiej. 
Burmistrz Grzegorz Janeczek złożył rzecz jasna sprawozdanie 
z działalności międzysesyjnej. Odpowiedział również na kilka pytań 
radnych. Tym samym padły informacje dotyczące wniosków,  
jakie złożyła gmina w związku z rządowym funduszem „Polski Ład” 
oraz odpowiedź, co z kładką nad torami przy dzielnicy Zakopane 
i dzielnicy Zabrzeźnia. 

Jedną z  informacji, którą po-
dzielił się w  swoim sprawozda-
niu burmistrz, było to, iż pod-
pisał on zarządzenia w  sprawie 
przedłużenia powierzenia stano-
wiska dyrektora szkoły podsta-
wowej nr 1 Adamowi Kubiakowi 
(na okres 4 lat), dyrektor Szko-
ły Podstawowej nr 2, a więc Be-
acie Pilarskiej (na okres 5 lat), 
oraz dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 3, czyli Annie Zielińskiej 
(również na okres 5 lat). Jak wy-
jaśnił Grzegorz Janeczek, różni-
ca w czasie, przez jaki będą dalej 
pełnili swoje funkcje dyrektorzy, 
wynikła tylko z faktu, iż w roku 
ubiegłym – w związku z korona-
wirusem – dyrektorowi Kubiako-
wi został przedłużony kontrakt  
o rok.

Gmina pójdzie na rękę 
firmie Solan
Burmistrz wspomniał też 

o  spotkaniu z  przedstawiciela-
mi firmy „Solan”. – Jak Pań-
stwo wiecie, w firmie miał miej-
sce bardzo duży pożar. Było to 
związane z  wyładowaniem at-
mosferycznym. […] Firma chce 
wznowić produkcję w tym roku. 
Przygotowuje się zresztą do 
zwiększenia produkcji w  roku 
przyszłym. Ma pewne plany in-
westycyjne. […] Zadeklarowali-
śmy firmie wszelką pomoc, szyb-
kie załatwianie skierowanych do 
nas pism. Był to bowiem jeden 

z najlepszych podatników nasze-
go miasta – zaznaczył burmistrz. 

Problemy ze spływem 
wody
Radny Wojciech Baleja za-

pytał – a  w  istocie rzeczy po-
prosił o opinię burmistrza – czy 
jego zdaniem duża liczba stojącej 
wody (podtopień), którą zasygna-
lizowali mu ludzie mieszkający 
przy ulicy Szkolnej, była w isto-
cie rzeczy spowodowana nawał-

nicami, intensywnością opadów, 
czy też może czymś innym. Bur-
mistrz oznajmił, że przyczyną 
były opady. Zaznaczył, iż na ulicy 
Szkolnej woda odpływała dobrze. 
Dodał też, iż czasami wystarczy 
dobra wola samych mieszkańców 
– w  postaci „odepchania liści  
ze studzienek” – aby sytuacja zo-
stała szybko rozwiązana. 

Pozostając przy sprawie od-
pływu wody, radny Krzysztof 
Wawrzyn powiedział z  kolei, iż 
występuje problem rowu przy 
ulicy Ostrołęckiej, ponieważ jest 
on niedrożny. – Znajduje się tam 
studzienka telekomunikacyjna, 
która blokuje przepływ – oznaj-
mił radny. I dodał, że pracowni-
cy urzędu nie mają tak naprawdę 
możliwości zrobienia wykoszeń 
rowów w  niektórych miejscach, 
gdyż rowy są obsadzone drzewa-
mi lub krzewami. Poprosił zatem, 
aby się to zmieniło. 

Burmistrz odpowiedział,  
że w sprawie „wycinek” wyma-
gane są odpowiednie pozwolenia 
(w tym od Regionalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska), które  
– z  różnych przyczyn – nie za-
wsze da się uzyskać. 

Termin realizacji kładek 
nad torami nieznany
Swoje pytanie zadał również 

przewodniczący Rady, a  zatem 
Grzegorz Szkup, który zapytał 
o ewentualną możliwość zapew-

nienia funkcjonowania bezpo-
średniego pociągu z Głowna do 
Warszawy. (Sam radny zaznaczył 
wcześniej, iż jest to pytanie z na-
tury tych raczej żartobliwych.) 
Burmistrz odpowiedział, że jest 
to kwestia zależna od PKP. – Nie 
ten urząd, nie te drzwi – zazna-
czył.

Padło też pytanie, co z  kład-
kami nad torami w dzielnicy Za-
kopane i  dzielnicy Zabrzeźnia. 
Burmistrz odpowiedział, że i  to 
zależy od PKP PLK (gdyż jest to 
część infrastruktury tejże spółki). 

Jakie wnioski do 
„Polskiego Ładu”?
Jeśli chodzi o  kwestie finan-

sowe, to istotnym jest fakt, iż 9 
sierpnia Urząd wysłał 2 wnioski 
do Rządowego Funduszu „Pol-
ski Ład” – Programu Inwestycji 
Strategicznych. I tak, po pierwsze, 
gmina zdecydowała się uzyskać 
dofinansowanie zadania pod na-
zwą „Rozbudowa infrastruktury 
drogowej wraz z  odwodnieniem 
w sąsiedztwie placówek oświato-
wych na terenie miasta Głowna”. 
Jak poinformował G. Janeczek 
– całkowity koszt tego zadania 
miałby wynieść 4,9 mln zł, a prze-
widywana dotacja 4,5 mln zł. Dru-
gi z kolei z wniosków (na kwotę  
3 mln zł) został złożony na „Roz-
budowę infrastruktury drogowej 
na terenie miasta Głowna wraz 
z odwodnieniami i kanalizacją sa-
nitarną”. 

Warto pamiętać, iż każda gmi-
na w Polsce miała prawo złożyć 
3 wnioski w związku z „Polskim 
Ładem” (do 15 sierpnia). Pierw-
szy do 5 milionów złotych, drugi 
do 30 milionów, a trzeci powyżej 
30 milionów. 

Oprócz tego burmistrz wspo-
mniał między innymi, że gmina 
podpisała z  Urzędem Marszał-
kowskim w Łodzi umowę o dofi-
nansowanie budowy ścieżki rowe-
rowej przy ulicy Ułańskiej. 

Postępowanie na wyłonienie 
wykonawców będzie ogłoszone 
w  przyszłym tygodniu. Budowa 
ma się rozpocząć jeszcze w paź-
dzierniku. Koszt zadania to około 
80 tys. zł.

Można się więc spodziewać, 
iż w relatywnie niedługim czasie 
rozpocznie się jej realizacja.

Sebastian Michalak 

Grzegorz 
Szkup zapytał 
o ewentualną 
możliwość 
zapewnienia 
funkcjonowania 
bezpośredniego 
pociągu z Głowna 
do Warszawy. 
Burmistrz 
odpowiedział, że jest 
to kwestia zależna 
od PKP. – Nie ten 
urząd, nie te drzwi. 

Na terenie szkoły powstanie „Meteogród”, tj. dydaktyczny ogródek 
meteorologiczny. 
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Piłkarze – amatorzy pokazali nie tylko gorące serca, ale też ducha 
sportowej walki.
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Stryków | Turniej dzikich drużyn

Pomagali grając w piłkę
Wyjątkowy turniej miał miejsce 

w minioną niedzielę. Na strykow-
skim Orliku spotkało się 8 sponta-
nicznie skrzykniętych zespołów, 
które w szczytnym celu rozegra-
ły Turniej Dzikich Drużyn w Pił-
ce Nożnej o  Puchar Burmistrza 
Strykowa. 

Warunkiem wejścia na pły-
tę boiska była wpłata na leczenie 
i rehabilitację mieszkanki Gminy 
Stryków – Teresy Olczyk, pod-
opiecznej Fundacji „Nadzieja” 
Osób Poszkodowanych w  Wy-

padkach Drogowych. Wpisowe 
dokonane przez zawodników wy-
niosło łącznie 2430 zł. W nagrodę 
za ofiarność i emocjonujący spor-
towy spektakl piłkarze – amatorzy 
otrzymali od władz miasta i gmi-
ny symboliczne upominki i meda-
le, a zwycięscy turnieju, czyli dru-
żyna XPO – puchar. Wszystkie 
osoby, które chciałyby wspomóc 
zbiórkę na rzecz leczenia Teresy 
Olczyk mogą to zrobić za pośred-
nictwem konta Fundacji „Nadzie-
ja”.  ca
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JULIANÓW
REMONT NA LATA

Trwa remont zabytkowej 
kapliczki w Julianowie w gminie 
Nieborów, gmina wyda na 
te prace 80 tys. zł. Kapliczka 
upamiętnia krwawą potyczkę 
oddziału zwiadowców z 5. Pułku 
Piechoty I Brygady Legionów 
z oddziałem Kozaków, stoczoną 
21 października 1914. Jest na 
niej także tablica upamiętniająca 
mieszkańców gminy, którzy 
oddali życie za Polskę w latach 
1919-1920. 
Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział nam, że 
przewidziano kompleksowe 
prace, które mają zabezpieczyć 
budowlę na 20–30 lat. W planach 
jest skucie odpadających tynków, 
położenie nowych, wykonanie 
nowego poszycia dachu, 
odwodnienie sąsiedztwa kapliczki, 
ustabilizowanie fundamentów i ich 
izolacja. tb

Łowicz | Odwiert geotermalny 

Szansa na ogromne korzyści 
w przyszłości
Burmistrz Krzysztof Jan Kaliński podpisał 
umowę z Narodowym Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
na dofi nansowanie badawczego odwiertu 
geotermalnego. Miasto zyskało na ten cel 
blisko 20 milionów zł. Czy to wystarczy 
na przeprowadzenie odwiertu?

Niezależnie od tego co wy-
każe odwiert, już teraz można 
stwierdzić, że jest to wielki suk-
ces władz miejskich. Wnioski 
do NFOŚiGW składało 35 samo-
rządów, pozytywnie zostało roz-

patrzone 15 z nich, a łączna kwo-
ta przyznanych dofi nansowań 
to 229 mln zł. Łowicz jest jedy-
nym samorządem w  wojewódz-
twie łódzkim, któremu udało się 
pozyskać dofi nansowanie w tym 
programie.

Kwota jest wysoka, ponie-
waż głęboki ma być odwiert 
– na 2650 m, sięgający pokładów 
wód jurajskich. Przeprowadzo-
ny już kiedyś odwiert w Kompi-
nie potwierdza, że wody termalne 

na naszym terenie są. Pytaniem, 
na  jakie nikt w  tym momencie 
nie odpowie, jest to jaka jest ich 
temperatura, zasolenie i inne pa-
rametry. Odwiert badawczy po-
winien dać na to odpowiedź, a je-
śli będzie to opłacalne – na  co 
wszyscy mamy nadzieję – zo-
stanie przeprowadzony drugi od-
wiert – eksploatacyjny. Ten może 
być prowadzony nawet kilka kilo-
metrów dalej od badawczego. 

Odwiert badawczy ma być 
prowadzony na miejskiej działce 
w  pobliżu Ronda Niepodległo-
ści. Miasto kilka lat temu zaku-
piło tam ok. 9 hektarów gruntów. 
Budynek, który powstanie dla 
obsługi odwiertu, nie musi być 
obiektem bardzo dużym. 

– To jest super wiadomość eko-
logiczna, społeczna i  gospodar-
cza, choć było mało czasu na przy-
gotowanie kompletnego wniosku, 

wytrzymaliśmy to tempo proce-
dury – mówił burmistrz Krzysz-
tof Jan Kaliński na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Łowiczu. 

Odwiert ma być wykonywa-
ny w latach 2023-2024, obecnie 
przygotowywany jest przetarg 
(ogłoszony będzie prawdopo-
dobnie w przyszłym roku). Być 

może – zależy od wyników od-
wiertów – powstaną w Łowiczu 
obiekty geotermalne jak w Unie-
jowie – ale to na  razie odległa 
perspektywa.

Geotermia to odnawialne źró-
dło energii, które pozyskuje się 
ze skał, wody i gruntów znajdują-
cych się pod powierzchnią ziemi. 
Eksploatacja wód geotermalnych 
i zastosowanie pozyskanej w ten 
sposób energii w ciepłownictwie 
może przynieść wiele korzyści 
dla miasta i Zakładu Energetyki 
Cieplnej (w którym miasto ma 
49% udziałów). 

Przypomnijmy, że pierwszy 
wniosek o  odwiert Urząd Miej-
ski w  Łowiczu składał w  2016 
roku, wówczas jednak wniosek 
nie otrzymał pozytywnej opinii 
głównego geologa kraju. Wcze-
śniej, w maju 2015 roku, odbyła 
się konferencja naukowa, współ-
organizowana przez łowicki ra-
tusz oraz Stowarzyszenie Zrów-
noważony Rozwój Geotermia 
w  Polsce im. Świętej Królowej 
Jadwigi. �

REKLAMA

Łowicz | Zakład Utrzymania Miasta

Nie są już skazani 
na 40-letniego Liaza
Ciągnik rolniczy z przyczepą powyżej 10 ton 
to zakup, o jakim myśli od dłuższego czasu 
Zakład Utrzymania Miasta. Na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej w Łowiczu, na wniosek 
dyrektora ZUM Grzegorza Gawrońskiego, radni 
zdecydowali się przeznaczyć na ten cel 350 tys. zł.

Nowy pojazd zimą mógłby 
jeździć z  piaskarką, latem być 
wykorzystywany do celów trans-
portowych, mógłby też służyć 
do koszenia rowów melioracyj-
nych i gruntów komunalnych. Za-
dania te były dotąd wykonywane 
z  wykorzystaniem ciężarówki 
czechosłowackiej marki Liaz, 
wyprodukowanej w  1989 roku. 
Samochód ten był w  ubiegłym 
roku naprawiany, ale mimo to nie 
nadaje się do dalszej eksploata-
cji. – Dalsze reanimowanie tego 
pojazdu nie przyniesie spodzie-

wanych efektów, a  może nara-
zić spółkę na poniesienie nieuza-
sadnionych i  nieprzewidzianych 
kosztów – zauważa dyrektor 
Gawroński. – Ogólny stan Liaza 
uznano za nie rokujący jego dal-
szej, bezawaryjnej eksploatacji. 

Kolejny zastrzyk gotówki 
dla ZUM ma formę zwiększe-
nia kapitału zakładowego, który 
po podwyższeniu wynosi 
1.162.300 zł. 

Rozwiązanie to poparło 11 rad-
nych, przy czterech głosach prze-
ciw i 6 wstrzymujących się.  tm

RZUT OKIEM | NOWA NAWIERZCHNIA PRZY BLOKU

Stara, wypłukana i spękana 
nawierzchnia drogi obok 
bloku przy ul. Kwiatowej 

na łowickiej Korabce doczekała 
się wymiany na nową. Jest to 

prywatna, należąca do wspólnoty 
mieszkaniowej droga dla 

mieszkańców bloku, równoległa 
do ul. Grabowej. Naprawa drogi to 
zlecenie wspólnoty mieszkańców. 

Nie ma to związku z planowaną 
przez władze miejskie budową 

przy Kwiatowej – tuż obok, 
na miejskiej działce, bloku 

komunalnego, który ma zacząć 
powstawać w najbliższych 

miesiącach. tm

Odwiert 
badawczy ma 
być prowadzony 
na miejskiej działce 
w pobliżu Ronda 
Niepodległości. 
Miasto kilka lat 
temu zakupiło tam 
ok. 9 hektarów 
gruntów.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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REKLAMA

Gminy Nieborów i Łowicz | Droga Bednary – Zabostów Duży

Zniknął most, pozostał kłopot z objazdem
Cały czas aktualny jest problem złego stanu drogi 
pomiędzy Bednarami a Zabostowem Dużym, 
po której wyznaczono objazd na czas zamknięcia 
mostu na Bzurze w Kompinie. 

Po opadach na początku wrze-
śnia, zwłaszcza na odcinku w są-
siedztwie Zabostowa Dużego, 
powstało tak dużo dziur, że na-
wierzchnia wyglądała w ostatnich 
dniach jak powierzchnia księżyca, 

jazda samochodem sprawiała wie-
le trudności.

W sprawie stanu nawierzchni 
drogi i  jakości jazdy po niej od-
bieramy w ciągu tygodnia po kil-
ka informacji od kierowców. Są to 
głosy rozpaczy, zwłaszcza tych, 
który do tej pory codziennie mo-
stem w  Kompinie kierowali się 
na  DK92 aby dojechać do pra-
cy. – Nie ma alternatywy, a dro-
ga to dramat, jadę nią za każdym 

razem i tylko słucham czy samo-
chód wytrzyma te wyboje, czy 
coś się nie stanie. Wydaje mi się, 
że roku nie wytrzyma, muszę się 
przerzucić na jazdę przez Socha-
czew, może przez most w  Pato-
kach. Dramat – powiedział nam 
jeden z kierowców.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam, że zamknięcie 
mostu miało miejsce pod koniec 
wakacji, gdy wielu wracających 
z urlopów kierowców skracało so-
bie drogę przez Kompinę i  Nie-
borów. Dojeżdżając do zamknię-
tego mostu, wybierali objazd 
wspomnianą drogą. Duży ruch 

sprawiał, że droga szybko ule-
gała degradacji, obecnie ruch się 
zmniejszył, także za sprawą za-
powiadanych przez niego dodat-
kowych rozwiązań. Wprowadzo-
no do Google Maps informację 
o zamknięciu mostu i nieprzejezd-
nej drodze, przy wyznaczaniu tra-
sy Google więc kieruje na objazd, 
ale nie drogą Bednary – Zabostów 
Duży, ale przez Łowicz. Umiesz-
czono także dodatkowe oznako-
wania informujące o  zamknięciu 
mostu w  Kompinie na  rondzie 
w  Ruszkach oraz na  skrzyżowa-
niu Alei Legionów Polskich i Alei 
Lipowej w Nieborowie.

Zdaniem Malczyka zniechę-
ci to kierowców, zwłaszcza po-
konujących długie dystanse, do 
jazdy w kierunku mostu w Kom-
pinie i szukania krótkiego objazdu 
na  miejscu. Jego zdaniem jeżeli 
droga Bednary – Zabostów Duży 
będzie obsługiwać wyłącznie ruch 
lokalny jej stan nie będzie się tak 
szybko pogarszał i łatwiej będzie 
utrzymać ją w zadowalającym sta-
nie. To zaś jest w kompetencjach 
fi rmy Sarinż, która na zlecenie po-
wiatu zajmuje się budową nowego 
mostu w Kompinie. 

Nie mniej gmina Łowicz zobo-
wiązała się do wykonania odwod-

nienia w sąsiedztwie tego odcinka 
drogi, gdzie woda zbiera się w du-
żych ilościach. Przypomnijmy, 
że wcześniej Urząd Gminy Niebo-
rów wysłał na swój odcinek samo-
chody, które wywiozły na  niego 
mieszaninę kolejowego tłucznia 
i  piachu. Po zagęszczeniu wal-
cem i po opadach mieszanina ta 
utworzyła w  miarę jednolitą na-
wierzchnię. Niemniej nie należy 
się spodziewać, aby tym objazdem 
można było pojechać szybciej niż 
20 km/h. Stan drogi na to nie po-
zwala. Droga zamknięta jest też 
dla ruchu pojazdów o masie więk-
szej niż 3,5 tony. �

Starostwo | Wsparcie dla ożywienia Bzury

Niebawem ruszy montaż pomostów dla kajakarzy
90 tys. zł będzie kosztować 
wykonanie na Bzurze 
pięciu pomostów dla 
kajakarzy. Zarząd Powiatu 
Łowickiego zatwierdził 
w minionym tygodniu 
wybór wykonawcy, 
będzie nim warszawska 
spółka Waterfun.

Drugim, który odpowiedział 
na  zapytanie o  cenę usługi, była 
spółka Aneby Sp. z Gdańska, któ-
ra zaoferowała cenę 120 tys. zł.

Prace ruszą jeszcze we wrze-
śniu. O wykonaniu pomostów 
na Bzurze jest mowa od blisko 10 
lat. Starostwo raz było bliskie zre-
alizowania tego pomysłu, wszyst-
ko wskazuje, że ostatecznie uda 
się to w tym roku. Najważniejsze 
jest, że udało się skompletować 
konieczną dokumentację i uzgod-
nienia z Wód Polskich, które zaj-
mują się zarządzaniem korytem 
Bzury. Starostwu udało się pozy-
skać 70 tys. zł na wykonanie po-
mostów z  Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi, z wydzielonego 

funduszu dotacji na rozwój infra-
struktury turystycznej w  regionie 
łódzkim. Pozostała kwota 20 tys. 
zł będzie pochodzić z budżetu sta-
rostwa.

Pomosty zostaną zamontowane 
w pięciu lokalizacjach: po jednym 
w Sobocie, Strugienicach i Kom-
pinie oraz dwa w  Klewkowie 
– gdzie ze względu na próg spię-
trzający wody Bzury konieczne 
jest przeniesienie kajaków brze-
giem. Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam, że w  Klewko-
wie fi rma będzie miała dodatko-

we zadanie – wykonania schodów 
w skarpie Bzury, które usprawnią 
przenoszenie kajaków.

Same pomosty będą składać się 
z pływającej platformy przytwier-
dzonej na  stałe do brzegu rzeki 
oraz trapu, który umożliwi łatwy 
do nich dostęp. Cała konstrukcja 
będzie ruchoma, dzięki temu łatwo 
będzie dostosowywać się do aktu-
alnego poziomu wody w Bzurze. 

Pomosty maja być gotowe 
do końca października, tak więc 
ich wykorzystanie będzie możli-
we jeszcze jesienią tego roku.  tb

Pomosty, które zamontuje warszawska fi rma, będą trochę inne niż 
ten, który znamy z brzegu Bzury w sąsiedztwie Parku Błonie.
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Stryków | Po kilku latach przygotowań

Plan zagospodarowania Strykowa 
przyjęty przez radę
Na długiej, bo trwającej ponad 10 godzin sesji  
(9 września) – radni uchwalili z dawna 
zapowiadany (bo od 7 lat!) plan zagospodarowania 
przestrzennego dla kolejnej części obszaru  
miasta Strykowa. „Za” zagłosowało 8 radnych,  
2 osoby wstrzymały się od głosu, a 5 radnych było 
nieobecnych w momencie głosowania uchwały.

O jaki obszar chodziło?
W uzasadnieniu do uchwały 

czytamy: „Opracowanie obejmuje 
obszar o powierzchni ok. 285 ha. 
Obszar objęty opracowaniem jest 
wyznaczony częściowo przez gra-
nice administracyjne miasta Stry-
kowa, autostrady A1 i A2, drogę 
krajową nr 14, drogę wojewódzką 
nr 708 oraz drogę powiatową (ul. 
Targowa). Od północnego-zacho-
du obszar opracowania ograniczo-
ny jest drogą krajową nr 14 – uli-
ca Warszawska (od skrzyżowania 
z ul. Targową). Teren wzdłuż dro-
gi krajowej graniczy bezpośred-
nio z  zabudową mieszkaniową, 
mieszkaniowo-usługową oraz te-
renami rolniczymi. W części pół-
nocno-wschodniej przez obszar 
przebiega droga wojewódzka nr 
708 oraz odcinkiem autostrada 
A1 do węzła z autostradą A2, któ-
ra przebiega przez obszar w jego 
południowej części. Granicę połu-
dniowo-zachodnią wyznacza uli-
ca Targowa”.

Co burmistrz mówił 
o planie 
Zanim odbyły się głosowania 

na sesji, jeszcze na Komisji In-
frastruktury (podczas której rzecz 
jasna radni opiniowali uchwa-
łę), a która to komisja odbyła się 
8 września, głos zabrał burmistrz, 
Witold Kosmowski. Powiedział 
wtedy: – […] Druga część pla-
nu jest dalej procedowana. […] 
Dokonaliśmy stosownych wyło-
żeń. Odbyły się debaty publicz-
ne. Było dużo uwag […]. Prawda 
jest jednak taka, że spora ich część 
dotyczyła tego samego, lecz była 
podpisana i  złożona przez różną 
osobę. […] Chcę wyraźnie pod-
kreślić, że w planie nie wprowa-
dzamy nowych terenów przemy-
słowych, bo tereny przemysłowe, 
które uchwalamy, są już w  pla-
nach przynajmniej od 2005 roku. 
Doprecyzowujemy natomiast 
pewne nowe rozwiązania, któ-
re się zdezaktualizowały. „Odsu-
wamy” obwodnicę Strykowa od 
terenów budownictwa mieszka-
niowego w środek terenu przemy-
słowo-usługowego. 

[…] Umożliwiamy w  nowym 
planie budowę nie tylko domów 

jednorodzinnych, ale także zabu-
dowy szeregowej i  bliźniaczej. 
Zmniejszyliśmy wymogi co do 
działek, gdyż zdajemy sobie spra-
wę, że w mieście mogą być one 
poniżej 1000 metrów. I dlatego 
minimalna działka będzie mogła 
mieć teraz powierzchnię 800 me-
trów. 

[…]. Jeżeli plan zostanie 
uchwalony i wejdzie w życie, bę-
dziemy mogli rozpocząć dalsze 
procedowanie projektu budowy 
dużego parkingu przy targowi-
sku miejskim. Wówczas zgierski 
TBS mógłby też rozpocząć bu-
dowę bloku na działce, która zo-
stała mu przekazana w 2014 roku, 
albowiem pani Prezes wciąż wy-
raża takowe zainteresowanie […]  
W planie pojawia się też możli-
wość budowy na rogu ulicy Sło-
necznej i  ulicy Akacjowej placu 
zabaw dla dzieci. Teren jest wpisa-
ny w Planie jako teren pod plac za-
baw. Myślę, że rozwiązania zapro-
ponowane w planie są optymalne. 

Zdaję sobie jednak sprawę, że 
w  100 procentach nie usatysfak-
cjonują wszystkich […]. Wprowa-
dziliśmy w terenie przemysłowym 
strefę buforową – a zatem tereny 
zielone – od terenów budownic-
twa mieszkaniowego. Na wniosek 
mieszkańców została także skró-
cona ulica Piłsudskiego, czyli nie 
będzie ona połączona z  przyszłą 

obwodnicą. Uznaliśmy ten wnio-
sek za słuszny, z  uwagi na fakt, 
iż firmy transportowe – pomimo 
znaków zakazu – mogłyby z niej 
korzystać. Jeżeli zaś drogi nie 
będzie, to nie będzie połączenia  
ze strefą przemysłową i nie będzie 
nią nikt jeździł. 

Było 400 uwag
Co do uwag, to zgodnie z od-

powiednią ustawą – projekt pla-
nu został wyłożony do publiczne-
go wglądu (trzykrotnie); wskutek 
tego złożonych zostało prawie 400 
uwag. Dotyczyły one między in-
nymi wstrzymania procedury pla-
nu, czy mankamentów w dyskusji 
publicznej. Padł między innymi, 
zarzut, że w drugiej dyskusji pu-
blicznej (były trzy) nie można było 
wziąć udziału. (Była to dyskusja 
online, z uwagi na COVID.) Bur-
mistrz uznał zarzut za bezzasadny, 
gdyż w dyskusji brało udział kilka 
osób, więc możliwości techniczne 
były w istocie dostępne.

– W trzecim terminie nie wpły-
nęła żadna uwaga, a zatem miesz-
kańcy, którzy w drugim spotkaniu 
„nie mogli” wziąć udziału, w trze-
cim nie zrobili tego – zaznaczył 
Witold Kosmowski.

Jeden z  radnych zaznaczył, iż 
przyjęcie nowego planu to bar-
dzo ważne wydarzenie. Komisja 
Infrastruktury wydała pozytywną 
opinię o planie.

Już na samej sesji burmistrz 
dodał zaś ponadto: – Wykre-

ślamy (w nowym planie) jedną 
obwodnicę, bo w  obowiązują-
cym z 2005 roku były dwie […]. 
Dzięki zapisom w planie będzie-
my też mogli rozpocząć przygo-
towania do zagospodarowania 
terenów przy zalewie […]. Ro-
zumiem obawę mieszkańców, że 
będzie większy ruch. I tak – bę-
dzie większy ruch. I będzie on 
rósł, ponieważ się rozwijamy. 
Przybywa terenów budownic-
twa mieszkaniowego i  terenów 
przemysłowych. Tiry muszą do-
jechać do zakładów pracy; także 
pracownicy. Mieszkańcy dzielą 
i  sprzedają działki […]. Jest co-
raz więcej mieszkańców. Każdy 
w domu ma średnio dwa samo-
chody, więc ruch rośnie.

Uwagi nieuwzględnione przez 
burmistrza były rozpatrzone przez 
Radę i głosowane. Wszystkie zo-
stały odrzucone. Innymi słowy, 
plan został przyjęty. Stwarza to 
dobre, ramowe warunki do rozwo-
ju miasta.  sm

„Odsuwamy” 
obwodnicę Strykowa 
od terenów 
budownictwa 
mieszkaniowego 
w środek terenu 
przemysłowo-
usługowego. 

Będziemy mogli 
rozpocząć dalsze 
procedowanie 
projektu budowy 
dużego parkingu przy 
targowisku miejskim. 

Wprowadziliśmy 
w terenie 
przemysłowym strefę 
buforową – a zatem 
tereny zielone – od 
terenów budownictwa 
mieszkaniowego. 

Plan zagospodarowania fragmentu miasta Strykowa przyjęty 9 września

tereny  
mieszkalno-usługowe

strefa ochronna
wzdłuż linii energetycznych

tereny  
budownictwa mieszkaniowego 

jednorodzinnego

tereny  
inwestycyjne

A1

A2
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Edukacja | Polak z Grekiem – dwa bratanki

Głowieńska młodzież jedzie do Grecji 
Uczniowie I Liceum Ogólnokształcącego 
w Głownie z końcem tygodnia wyruszą w podróż 
na drugi koniec Europy. W ramach projektu 
„ponadnarodowa mobilność uczniów” odwiedzą 
szkołę partnerską Platon School w mieście 
Katerini w Grecji.

„Kulturowa sałatka polsko-
-greckich smaków” – taką na-
zwę nosi przedsięwzięcie, które 
ma przyczynić się do podniesie-
nia kompetencji językowych  
i  w zakresie technologii in-
formacyjnych młodych głow-

nian. W  najbliższą niedzielę 
20 uczniów klas trzecich I LO 
wraz z opiekunami wyjedzie na 
12-dniowy pobyt do kolebki za-
chodniej cywilizacji. Przygoto-
wania do podróży trwają już jed-
nak od zeszłego roku. Najpierw 

musiała zostać przeprowadzona 
wieloetapowa rekrutacja, obej-
mująca zarówno kwestie równo-
ściowe, jak i zadania praktyczne. 
Od wakacji trwają z kolei inten-
sywne zajęcia przygotowawcze. 

– Młodzież szlifuje swój an-
gielski, uczy się tworzyć blo-
ga, przypomina sobie informacje 
o kulturze greckiej – mówi Iwona 
Mokras-Wosik, dyrektor liceum.  

– Dla tych, którzy mają trochę pie-
tra przed tak dalekim wyjazdem, 
służymy też wsparciem psycholo-
gicznym – dodaje. Były też zaję-
cia z języka greckiego.

Na koniec sierpnia odbyła 
się także krótka wizyta delega-
cji szkoły w  partnerskim liceum 
w Grecji, by właściwy wyjazd zo-
stał dopięty na ostatni guzik. Tu 
w  Głownie zaś przygotowaniem 

uczniów zajęli się nauczyciele li-
ceum: Anna Rakowska, Anna Ko-
tulska, Ilona Dąbrowska i  Błażej 
Wieteska.

– Zgłosiłem się do projektu, bo 
chcę poznać nowe ciekawe osoby 
i podszkolić się językowo. Ale li-
czę też na dobrą zabawę i  fajne 
wrażenia – uzasadnia swoją de-
cyzję Wiktor Barczak, uczeń kla-
sy 3A LO w  Głownie. – Mam 

nadzieję, że Grecy przyjmą nas 
ciepło, a  później kontakt się nie 
urwie – dodaje. Jego klasowa ko-
leżanka Natalia Michalak nie ma 
żadnych obaw związanych z wy-
jazdem. – Ekscytuje mnie ta po-
dróż. Mam nadzieję, że pozwoli 
mi ona na poszerzenie horyzon-
tów i rozwinę się osobowościowo 
– twierdzi z przekonaniem.

Na miejscu młodzież wraz 
z  greckimi rówieśnikami mają 
stworzyć blok kulinarny; będą 
także razem uczestniczyć w wy-
cieczkach edukacyjnych.

– Mam nadzieję, że to wydarze-
nie będzie dla naszej młodzieży 
pouczające, a może także w przy-
szłości wpłynie na ich życiowe 
wybory – konkluduje dyrektor 
Mokras-Wosik.

Udział w  wyjeździe jest dla 
uczestników bezpłatny. O wraże-
niach z pobytu napiszemy po po-
wrocie licealistów z Grecji.  ca

Od lewej: dyrektor Platon School Anestis Papadopoulous, nauczyciel 
matematyki I LO w Głownie Beata Binias i dyrektor liceum Iwona 
Mokras-Wosik. 
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Uczniowie głowieńskiego liceum podczas zajęć przygotowawczych.
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Dla tych, którzy 
mają trochę pietra 
przed tak dalekim 
wyjazdem, służymy 
też wsparciem 
psychologicznym.
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dokończenie ze str. 3
Rodzice i opiekunowie zadbali 

samodzielnie o poczęstunek, cha-
rytatywnie zagrał też DJ, dla dzie-
ci przygotowano warsztaty pla-
styczne. 

– Pracuję z osobami niepełno-
sprawnymi od 30 lat jako nauczy-
ciel sztuki – mówił obecny na 
pikniku z  wystawą swoich prac 
artysta plastyk Dariusz Młynar-
czyk – Cieszę się, że w ciągu tego 
czasu relacja osób zdrowych do 
niepełnosprawnych zmieniła się 
diametralnie na plus. Kiedyś, gdy 
wyprowadzałem do miasta nasze 
dzieci ze szkoły specjalnej, czuć 
było dystans dzielący je z ucznia-
mi innych szkół. Dziś otocze-
nie stało się dla niepełnospraw-
nych dużo bardziej przyjazne  
– dodaje.

Podobnego zdania jest miesz-
kająca po sąsiedzku Jolanta Dą-
browska, emerytowana pedagog.

– Wszyscy jesteśmy tacy sami 
i naprawdę nie ma się co obawiać 
odmienności – podkreśla. Moja 
sąsiadka uczestniczy w zajęciach 
„Niezapominajki” i czuje się tu 
bardzo dobrze – dodaje.

Wiceprezes stowarzyszenia 
Magdalena Kowalczyk podkreśla 
znaczenie placówki dla osób z za-

burzeniami. – Panuje u nas pełna 
otwartości i akceptacji atmosfera, 
a warsztaty terapeutyczne skupia-
ją się na rozwijaniu zainteresowań 
i kształtowaniu umiejętności po-
trzebnych w życiu codziennym – 
zaznacza nasza rozmówczyni.

Stowarzyszenie i jego pod-
opiecznych można wesprzeć 
przez cały rok poprzez prowadzo-
ną zbiórkę publiczną pod hasłem 
„Niezapominajka pomaga”.  ca

Głowno | Nowa strona miasta

Witryna internetowa  
dla mieszkańców  
i turystów
Ruszyła nowa  
oficjalna witryna 
internetowa Głowna. 
Ma być na wskroś 
nowoczesną 
wizytówką miasta, 
a użytkownikom 
sprawiać prawdziwą 
przyjemność z jej 
użytkowania.

Prace nad nową stroną www 
trwały od kilku miesięcy. Teraz 
ma być dużo bardziej przyjazna  
i intuicyjna w nawigacji, a oprócz 
tego oczywiście bardziej estetycz-
na. – Stara witryna po prostu się 
zestarzała – przyznaje Rafał Jaś-
kowiak, kierownik Referatu Pro-
mocji i Komunikacji Społecznej 
UM Głowno. – Nowa strona in-
ternetowa jest skierowana zarów-
no do mieszkańców, jak i turystów 
– dodaje.

Zmieniło się praktycznie 
wszystko, od struktury, po wy-
gląd. Aby ułatwić mieszkańcom 
kontakt z  magistratem, udostęp-
niona została zakładka „Załatw 
sprawę”, gdzie szybką ścieżką 
urzędnicy zdalnie udzielą pomo-
cy. Witryna, w  przeciwieństwie 
do dotychczasowej, jest respon-
sywna, czyli dostosowuje się au-

tomatycznie do urządzeń mobil-
nych. W perspektywie będzie 
dostępna także w języku angiel-
skim i ukraińskim.

– To, co jest dla nas bardzo 
istotne i z czego jesteśmy dumni, 
to, że sami mieszkańcy mają swój 
wkład w przedsięwzięcie. Ich fo-
tografie stanowią oprawę graficz-
ną nowej strony – podkreśla Rafał 
Jaśkowiak.

Do końca października każdy, 
kto chce mieć swój udział w bu-
dowie identyfikacji wizualnej 
miasta, może wziąć udział w kon-
kursie „O! to Głowna Foto”. Zdję-
cia należy przesłać lub dostarczyć 
do Miejskiego Ośrodka Kultury. 
Na zwycięzców czekają atrakcyj-
ne nagrody.  ca

Nowa strona internetowa 
jest skierowana zarówno do 
mieszkańców, jak i turystów

Integracja poprzez taniec – najlepszy sposób. 

Uczestniczka warsztatów Tracy Salecka prezentuje swoje prace. 
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Głowno | Integracja w Pałacu Jabłońskich

Zbiórka na rzecz Domu Samopomocy
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Szpital | Skarga na personel 

Zostawiona bez pomocy? 
Przyszła do Szpitala w Łowiczu prosić 
o pomoc, a została „odesłana z kwitkiem”. 
Jest zbulwersowana tym, jak została potraktowana, 
gdy chciała skorzystać z nocnej i świątecznej 
opieki zdrowotnej. 

Pani, która zadzwoniła z inter-
wencją do naszej redakcji, relacjo-
nuje, że przyjechała do Łowicza 
z zamiarem odwiedzenia rodziny, 
a jej miejsce zamieszkania jest od-
dalone ok. 600 km stąd. Planowa-
ła krótki, 2-3 dniowy pobyt. Nie-
stety, gdy była tak daleko od domu 
przytrafi ł się jej nieprzyjemny in-
cydent. – Coś mnie pogryzło i za-
częłam puchnąć – relacjonuje. 
Prawdopodobnie był to jakiś in-

sekt lub owad, którego ugryzienie 
wywołało u niej reakcję alergicz-
ną. Sytuacja była na tyle poważna, 
że ręka kobiety drętwiała i zaczęła 
ona tracić czucie w palcach. 

Było to w  poniedziałek, 
23 sierpnia, około godziny 19.30, 
zatem postanowiła skorzystać 
z  nocnej i  świątecznej opieki 
zdrowotnej, którą oferuje Szpital 
w  Łowiczu. Opowiada, że gdy 
się tam udała, wszystkie drzwi 
były pozamykane, ale w  końcu 
dotarła do pań siedzących w dy-
żurce, pośród których jedna była 
ubrana w strój ratownika. Opisa-
ła problem, z którym zgłosiła się 
do szpitala, jednak – jak relacjo-

nuje – bez jakiegokolwiek badania 
odmówiono jej udzielenia pomo-
cy medycznej, informując jedynie, 
że powinna się zgłosić do swoje-
go lekarza rodzinnego. Nie po-
mogły tłumaczenia, że jej miejsce 
zamieszkania jest oddalone o 600 
km, a ona potrzebuje pomocy nie-
zwłocznie. 

Z pomocą rodziny kobieta do-
stała się na SOR do Łodzi, gdzie 
trafi ła na ratownika medycznego, 
który udzielił jej pomocy. Poda-
no jej leki, po których reakcja aler-
giczna ustąpiła. 

Skarga 
Sposób potraktowania jej 

w  Szpitalu w  Łowiczu uzna-
ła za skandaliczny, dlatego napi-
sała skargę do wicedyrektora ds. 
lecznictwa Filipa Płużańskiego 
oraz do Rzecznika Praw Pacjenta. 

Warto dodać, że na stro-
nie szpitala widnieje informa-

cja, że „Zespół Opieki Zdrowot-
nej w Łowiczu udziela świadczeń 
zdrowotnych z  zakresu nocnej 
i  świątecznej opieki zdrowotnej 
od poniedziałku do piątku w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego 
oraz całodobowo w  soboty, nie-
dziele i inne dni ustawowo wolne 
od pracy”.

Skontaktowaliśmy się z dr Płu-
żańskim, który powiedział nam, 
że po zapoznaniu się z  treścią 
maila ustalił osoby będące wtedy 
na dyżurze i  skierował do nich 
ofi cjalne pismo z prośbą o złoże-
nie wyjaśnień. Gdy je uzyska, bę-
dzie mógł odnieść się do sytuacji 
zaistniałej w szpitalu. Zgadza się 
z  tym, że sposób potraktowania 
pacjentki w sposób przez nią opi-
sany nie może być akceptowany. 

W rozmowie z  nami dr Płu-
żański przyznał jednak, że zakres 
świadczeń Izby Przyjęć oraz noc-
nej i świątecznej opieki zdrowot-

nej jest dużo bardziej ograniczony 
niż w  szpitalach, które posiadają 
SOR. Od dawna jest to bolączką 
łowickiego szpitala, jednak jest on 
zbyt małą placówką, by taki od-
dział mógł w  nim powstać. Nie 
kwestionuje też tego, że personel 
medyczny może uznać, że przypa-
dek zgłaszany przez pacjenta nie 
stanowi zagrożenia życia i  może 
poczekać na konsultację lekarza 
rodzinnego. 

Uważa natomiast, że każdy pa-
cjent ma prawo do tego, by,  po 
przeprowadzeniu odpowiednich 
procedur medycznych, otrzymać 
informację, dlaczego w  danym 
momencie pomoc nie zostanie mu 
udzielona – i  powinien ją otrzy-
mać w sposób kulturalny. 

Aby w przyszłości uniknąć ta-
kich sytuacji, szpital w  Łowiczu 
będzie chciał wdrożyć tzw. Kartę 
Segregacji Medycznej, dokumen-
tującą triaż pacjenta, czyli wstęp-

ną ocenę stanu i potrzeb. Będzie 
to skutkowało przede wszystkim 
tym, że każdy pacjent zgłaszający 
się do nocnej i  świątecznej opie-
ki zdrowotnej pozostawi po sobie 
w szpitalu „ślad” w postaci doku-
mentacji medycznej. 

Wtedy łatwiej będzie po takim 
fakcie ocenić czy pacjent został 
prawidłowo obsłużony, czy nie, 
czy pomoc powinna była zostać 
udzielona natychmiast, czy moż-
na z nią było poczekać na wizytę 
u lekarza rodzinnego. � 

Łowicz | Mieszkańcy bloku apelują

Plaga kotów na osiedlu Reymonta
Mieszkańcy bloku nr 4 na osiedlu Reymonta 
w Łowiczu skarżą się na plagę kotów, które 
przesiadują na dachu starej kotłowni stycznej 
z blokiem. Rano i wieczorami na dachu znajduje 
się tam czasami 8 lub nawet 12 kotów na raz. 

Dlaczego tak się dzieje? Koty 
nie zjawiły się na dachu taką gro-
madą przypadkowo. Pierwot-
nie nie było ich wcale, ale z bie-
giem czasu ich liczba wzrastała. 
Działo się tak, bowiem niektórzy 
mieszkańcy bloku zaczęli wyrzu-
cać resztki jedzenia przez okno 
na dach, co zwabiło nieproszo-
nych lokatorów. Gdy z  biegiem 
czasu koty zaczęły zjawiać się 
na dachu regularnie, zwykłe wy-
rzucanie jedzenia przez okno za-
mieniło się w dokarmianie. 

Zwierzęta, widząc darmowe 
pożywienie, zjawiają się na da-
chu, co wyraźnie nie przeszkadza 
mieszkańcom wyższych pięter, 
którzy kontynuują dokarmianie, 
jednak o ile na wyższych piętrach 
można nie odczuwać obecno-
ści kotów, to mieszkańcy parteru 

borykają się z prawdziwym pro-
blemem, gdyż okno najbliższego 
mieszkania znajduje się jedynie 
kilkadziesiąt centymetrów nad da-
chem kotłowni. 

Powoduje to problemy nawet 
z  otworzeniem okna, raz z  oba-
wy przed wejściem kotów do 

mieszkania, dwa dlatego, że nikt 
przecież nie chce wpuszczać 
do mieszkania nieprzyjemnych 
zapachów zostawionych na dachu 
kocich odchodów. 

Prośby nie skutkują
Mieszkańcy, zanim zaalarmo-

wali nas o swoim problemie, sta-
rali się również rozwiązywać spra-
wę poprzez zwyczajne prośby 
i rozmowy. Niestety, nie przynio-
sły one żadnego skutku. Zwraca-
nie uwagi kończyło się jedynie po-
gorszeniem wzajemnych relacji, 
a problem jak był, tak jest dalej. 

Zawiadomione zostało również 
schronisko dla zwierząt w  Ło-
wiczu, co nie przyniosło skutku, 
gdyż placówka zajmuje się psami, 
a nie kotami. 

Co będzie dalej?
Ilość kotów wzrasta w zatrwa-

żającym tempie. Jedna z  kotek 
zdążyła się już nawet okocić, więc 
wraz z nią na dach przychodzą jej 
młode. Problem na pewno sam się 
nie rozwiąże. Ilość kotów będzie 
rosła, a co za tym idzie, zwiększać 
się będzie również dyskomfort lo-
katorów. 

Ostatnio wraz z kotami zaczę-
ły się na dachu zjawiać także gro-
mady ptaków, dojadających reszt-

ki zostawione przez koty. Stwarza 
to kolejny kłopot. Sytuacja sta-
je się szczególnie nie do znie-
sienia w ciepłe i deszczowe dni, 
gdy odór z dachu nie pozwala na-
wet przewietrzyć mieszkania. Je-
dynym rozwiązaniem wydaje się 

przekonanie mieszkańców do za-
przestania dokarmiania i  wzię-
cia pod uwagę innych miesz-
kańców bloku. Koty dokarmiać 
można nie tylko na dachu, ale też 
na ziemi, co nie powodowałoby 
tylu kłopotów. 

Jeśli więc ktoś chce pomóc 
bezpańskim kotom czy innym 
zwierzętom, niech weźmie rów-
nież pod uwagę pozostałych 
mieszkańców, by rozwiązując je-
den problem, nie tworzyć kolej-
nego. �

Wicedyrektora 
ds. lecznictwa Filipa 
Płużańskiego 
oraz do Rzecznika 
Praw Pacjenta  zgadza 
się z tym, że sposób 
potraktowania pacjentki 
w sposób przez nią 
opisany nie może być 
akceptowany. 

Mieszkańcy starali 
się rozwiązywać 
sprawę poprzez 
zwyczajne prośby 
i rozmowy. Zwracanie 
uwagi kończyło się 
jedynie pogorszeniem 
wzajemnych relacji, 
a problem jak był, 
tak jest dalej. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

MIKOŁAJ
ZAPISEK

mikolaj.zapisek@lowiczanin.info
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Łowicz | Pielęgniarki protestowały w Warszawie

Jest ich coraz mniej, są rozgoryczone
Grupa kilkunastu pielęgniarek z łowickiego 
szpitala wyjechała w sobotę 11 września 
przedpołudniem na ogólnopolski protest 
pracowników służby zdrowia. 

Pielęgniarki domagają się 
przede wszystkim przywrócenia, 
zawieszonych w  okresie pande-
mii, norm przewidujących ile pie-
lęgniarek powinno pracować na 
danym oddziale w zależności od 
liczby łóżek i specyfi ki oddziału.  
Ten postulat przewodnicząca od-
działu Ogólnopolskiego Związ-
ku Zawodowego Pielęgniarek 
i Położnych przy ZOZ w Łowi-
czu Elżbieta Klimczak wymie-
nia jako pierwszy. Podkreśla, że 
to rolą rządu – jakikolwiek jest 
czy był – jest doprowadzenie do 
zwiększenia liczby pielęgniarek.   
– Gdyby miało być tak, że pielę-
gniarka będzie pracować tylko na 
jeden etat, to służba zdrowa runie 
– mówi. 

Dziś pielęgniarki pracu-
ją oprócz etatu w  szpitalu, także 
w  przychodniach, punktach po-

brań, biorą dyżury. Pracując tyl-
ko i wyłącznie na etacie w szpita-
lu, nie biorąc nadgodzin, pracując 
więc po 170-180 godzin w  mie-
siącu, zarabiają (przykład doty-
czy pielęgniarki po Liceum Me-
dycznym z uzupełnionym kursem 
kwalifi kacyjnym na intensywną 
opiekę medyczną) nieco ponad 
3700 zł brutto. Pracodawcy może 
i  chcieliby płacić im więcej, ale 
nie mają z czego, bo narzekają, że 
procedury medyczne są zbyt nisko 
wyceniane.

Na nie najłatwiej 
nakrzyczeć
A pielęgniarki pracują cięż-

ko. W  stresie, w  systemie noc-
nym, narażone na ciągły kontakt 
z agresywnymi patogenami, które 
w środowisku szpitalnym są obec-
ne. Elżbieta Klimczak mówi, że 
według statystyk średnia długość 
życia pielęgniarki wynosi 62 lata. 
– Jest nas mało, wiele z nas jest po 
50 roku życia – dodaje z goryczą.

Swoje robi też taki stres, któ-
rego mogłoby nie być, wynikają-
cy z kontaktu z  rodziną pacjenta 
i  nim samym, zwalającymi czę-
sto winę za wszelkie niedoma-
gania służby zdrowia właśnie na 
nie, pielęgniarki. Klimczak była 
świadkiem, jak w jednej z łowic-
kich przychodni pacjent oburzo-
ny dalekim terminem konsultacji 
u  specjalisty krzyczał na pielę-
gniarkę. Gdy ta zwróciła mu uwa-
gę, że przecież to nie ona temu 
winna, usłyszała w odpowiedzi: – 
Ale na panią jest mi najłatwiej na-
krzyczeć...

Przewodnicząca sama mia-
ła nie raz kontakt z agresywnymi 
pacjentami, pierwszy raz została 

uderzona ręką w gipsie, gdy była 
jeszcze uczennicą Liceum Me-
dycznego. Rzecz jasna, nie akcep-
tuje takich zachowań. – Nie my 
jesteśmy stroną, w  którą należy 
kierować agresję – mówi. 

Podkreśla, że świadomość nie-
bezpieczeństw, na jakie narażony 
jest personel szpitalny jest duża – 
i dlatego od kilku lat pielęgniarki 
mają status funkcjonariuszy pu-
blicznych, co w  sytuacjach kon-
fl iktowych zapewnia dodatkową 
ochronę.

Stara się jednak i potrafi  te wy-
buchy gniewu pacjentów zrozu-
mieć. – Gdy pacjent trafi a do szpi-
tala, jest w  specyfi cznym stanie 
psychicznym, boi się o swoje ży-
cie i zdrowie, liczy na zrozumie-
nie ze strony lekarza i pielęgniarek 
– tłumaczy. 

To nie fi lm na tym 
ekranie
Pielęgniarki znają, oczywiście, 

wszystkie te opowieści o  tym, 
jak to na oddziałach przesiadują 
w dyżurkach, parzą sobie herbatę, 
plotkują i  nic nie robią. Wiedzą, 
że podobnie opowiada się czasem 
o lekarzach: że pacjent czekał go-

dzinami na izbie przyjęć, a lekarz 
pił kawę...

– Ale pacjent nie wie, jak dzia-
ła ten system. Nie wie, że lekarz 
może właśnie wyszedł z sali ope-
racyjnej, gdzie przez 5 godzin 
operował – mówi Elżbieta Klim-
czak – i musi na moment odsap-
nąć. Opowiada, że pacjent zwy-
kle nie wie, że siostry na oddziale, 
oprócz opieki nad pacjentem przy 
jego łóżku wykonują prace, któ-
rych nie widać, że muszą wypeł-
niać teraz wiele różnych kart do-
tyczących stanu zdrowia chorego, 
choć dawno temu wystarczała jed-
na.

Rodzina pacjenta na intensyw-
nej terapii też pewnie nie wie, że 
na każdego chorego skierowana 
jest tam kamera, a pielęgniarki śle-
dzą funkcje życiowe pacjenta i do-
glądają go patrząc na trzy moni-
tory. – Obserwujemy je, patrzymy 
na każdego z leżących – a spotka-
łam się z zarzutem, że oglądamy 
fi lmy... 

Nie każdy z  odwiedzających 
chorych w  szpitalu zdaje sobie 
też sprawę z  tego, że nieobec-
ność sióstr na sali w  trakcie od-
wiedzin może wynikać z  troski 
o to, by najbliższym zapewnić nie-
co intymności, by nie wykonywać 

w ich obecności po sąsiedzku dra-
stycznych zabiegów. 

Czuły wsparcie
Protest w  Warszawie prze-

biegł spokojnie. przewodniczą-
ca łowickiego oddziału związku 
była na wielu protestach, w  róż-
nych latach, pamięta takie, gdy 
policja odnosiła się do nich agre-
sywnie, a tym razem była wyczu-
walna życzliwość. Same demon-
strujące wyrażały swój żal, że po 
okresie pandemii, kiedy to były 
w  centrum zainteresowania, te-
raz ponownie zostały zapomnia-
ne, jak ten przysłowiowy Murzyn, 
który zrobił swoje i może odejść. 
Ale ze strony ludzi, których mi-
jały, spotykały się z  wyrazami 
wsparcia. 

Klimczak odważa się mówić 
nawet o pewnego rodzaju nadziei, 
jaka budziła się w sercu na widok 
tłumu przedstawicieli różnych za-
wodów medycznych, wypełniają-
cego całe Krakowskie Przedmie-
ście. – Okazało się, że jest jedność, 
jest moc – opowiada. 

***
Wróciły z demonstracji popołu-

dniu, a już następnego dnia stanę-
ły przy łóżkach pacjentów. I wró-
cił stres. – Dwukrotnie tej nocy 
na intensywnej terapii walczyli-
śmy o życie pacjenta – i dwa razy 
przegraliśmy... – mówi pani Elż-
bieta. �
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Grupa pielęgniarek przed wyjazdem do Warszawy. Pierwsza z lewej Elżbieta Klimczak.

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Przewodnicząca 
sama miała nie raz 
kontakt z agresywnymi 
pacjentami, pierwszy 
raz została uderzona 
ręką w gipsie gdy była 
jeszcze uczennicą 
Liceum Medycznego.

Diecezja łowicka | Ks. Wronka nie jest już Wikariuszem Generalnym

Usunięcie nieusuwalnego
Ta zmiana personalna jest naj-

poważniejszą od lat w diecezji ło-
wickiej. Większą nawet niż świę-
cenia biskupie ks. Wojciecha 
Osiala przed kilku laty. Z arcy-
ważnego stanowiska został odwo-
łany ksiądz, który miał przemożny 
wpływ na całą politykę personal-
ną łowickiej kurii.

Nastąpiło to niespodziewanie 
dla ogółu opinii publicznej, nie-
spodziewanie dla ogółu wiernych 
– choć wtajemniczeni spodziewali 
się tego już od kilku miesiący. Na 
stronie internetowej Diecezji Ło-
wickiej pojawił się w  poniedzia-
łek 13 września niespodziewany 
komunikat, mówiący, że: „Biskup 
Łowicki Andrzej F. Dziuba, 
z dn. 13 września 2021 r. zwolnił 
ks. prałata Wiesława Wronkę 
z urzędu Wikariusza Generalnego 
Diecezji Łowickiej”.

Już na naszym portalu Łowi-
czanin.info , tuż po ukazaniu się 
tegoż komunikatu, zwracaliśmy 
uwagę, że sprawa jest o tyle istot-
na, że ks. Wronka był od lat osobą 
numer 1 po biskupach w diecezji 
łowickiej, decyzyjną w sprawach 
personalnych. Miał opinię „nie-
usuwalnego”. 

Proboszczem w  kościele na 
Bratkowicach jest od chwili po-
wstania tej parafi i – choć probosz-
czowie innych parafi i łowickich 
zmieniali się w tym czasie już kil-
kakrotnie. Nie osiągnął jeszcze 
wieku emerytalnego, więc odwo-
łanie musi mieć poważne przy-
czyny. 

Rzecznik kurii, ks. Zbigniew 
Kielan, którego chcieliśmy pro-
sić o podanie uzasadnienia decy-
zji, nie był tamtego dnia dla nas 
osiągalny. Milczał też telefon ks. 
Wronki. W krótkiej rozmowie te-
lefonicznej dnia następnego ks. 
Kielan powiedział nam tylko: – 
Na ten moment nie przewiduje się 
szerszego komentarza. 

Poważne zarzuty
Jak jednak ustaliliśmy sami 

z  wiarygodnego źródła, zwol-
nienie z  dotychczas zajmowanej 
funkcji jest prawdopodobnie wy-
nikiem postępowania wyjaśnia-
jącego prowadzonego przez Wa-
tykan. Wiemy, że co najmniej 
dwóch księży z diecezji łowickiej 
składało już zeznania w tym po-
stępowaniu, a dotyczy ono rzeko-
mych niestosownych, nagannych 

zachowań ks. Wronki wobec in-
nych księży w latach minionych. 

Jeden ze świadków składał wy-
jaśnienia do nuncjatury apostol-
skiej w Warszawie, drugi składał 
je u metropolity łódzkiego abp. 
Grzegorza Rysia (diecezja łowic-
ka wchodzi w  skład metropolii 
łódzkiej). Wyjaśnienia były skła-
dane już kilka miesięcy temu.

Faktem jest, że w czerwcu tego 
roku wszyscy wikariusze sprawu-
jący posługę w parafi i na Bratko-
wicach poprosili o  przeniesienie 
do innych kościołów – i podania 
te zostały przez biskupa uwzględ-
nione. 

Prawdopodobnie odsunięcie od 
stanowiska wikariusza generalne-
go ma dać czas na spokojne zwe-
ryfi kowanie, czy zarzuty są praw-
dziwe czy nie.  aa, wal

ks. Wiesław Wronka



 www.lowiczanin.info12 16 września 2021       nr 37

Punkt zapalny

REKLAMA

Przezwiska | Protestują rolnicy z gmin Bedlno, Bielawy i Łowicz 

Bzura pełna wody, Bobrówka też 
– zalane łąki, podtopione pola
We wtorek 8 września na drewnianym moście 
w miejscowości Przezwiska w gminie Bielawy, 
tuż za granicą Woli Kałkowej w gminie Bedlno, 
zebrało się kilkunastu okolicznych rolników, 
którzy domagają się od Wód Polskich usunięcia 
wiatrołomów, czyli drzew powalonych podczas 
nawałnicy 14 lipca i leżących w Bzurze, 
które skutecznie utrudniają odpływ wody 
z rzeki i podtapiają ich łąki. Domagają się też 
oczyszczenia Kanału Południowego i Mrogi.

Na spotkanie z  rolnikami nikt 
nie przybył z Wód Polskich. Dla-
tego rolnicy zamierzają wystoso-
wać pismo w tej sprawie. 

– Sytuacja pogorszyła się 
w  ostatnich dniach, po ostatnich 
opadach i po tym, jak spuszczo-
no nadmiar wody ze zbiornika 
w Głownie – mówi Krzysztof Ra-
cewicz, radny z  gminy Bielawy. 
– Woda zamiast spływać Bzurą 
w stronę Soboty wylewa się wciąż 
na nasze łąki. Problem podtapia-
nia naszych łąk jest od kilku lat. 
Całkowicie zarośnięta jest rzeka 
Mroga i  Kanał Południowy, co 
sprawia, że woda nie odpływa, 
a zalewa łąki.

Jak mówi radnym, w  grud-
niu 2020 roku pismo w tej spra-
wie zostało wystosowane do wód 
Polskich, oddział w  Brzezinach, 
gdyż zarówno Mroga, jak i Kanał 
Południowy, są w  gestii tamtego 
oddziału. Bzurą zarządzają Wody 

Polskie, oddział w  Łowiczu. 
– Otrzymaliśmy odpowiedź, 
że wyłoniono już wykonawcę 
i  kanał oraz rzeka zostaną wy-
czyszczone, tylko że wysoki po-
ziom wód i  lokalne podtopie-
nia uniemożliwiają, by w  teren 
wszedł ciężki sprzęt. Poza tym, ze 
względu na ochronę środowiska, 
prace nie mogły rozpocząć się 
wcześniej niż po 15 sierpnia. 

– To takie gadanie. Najpierw 
ochrona przyrody, teraz woda, 
później mróz i śnieg, a na wiosnę 
znów okres ochronny, a  my jak 
byliśmy zalani, tak będziemy. I tak 
wkoło się kręcimy – dodaje rol-
nik. – Najwyższa pora, aby wresz-
cie ktoś przejrzał na oczy. Przy-
roda jest ważna, my z nią mamy 
do czynienia każdego dnia, ale 
człowiek jest ważniejszy. 

Powalone drzewa 
w Bzurze
Dwa tygodnie temu w Zdunach 

odbyło się spotkanie rolników 
z przedstawicielami wód Polskich. 
Poruszany był ten sam temat, choć 
dotyczył on powalonych po na-
wałnicy z 14 lipca drzew w Słu-
dwi. Ten sam problem dotyczy też 
rzeki Bzury.

Podczas spotkania w Zdunach 
przedstawiciele Wód Polskich za-

chęcali, by powalone drzewa, któ-
re piętrzą wodę, były usuwane 
przez rolników.

– Przecież Bzura jest w obsza-
rze Natura 2000 i nikt z rolników 
nawet się nie odważy tego zrobić, 
w  obawie przed wysokimi kara-
mi. Poza tym powalone są drzewa 
rosnące w pasie Wód Polskich, to 
ich zadanie – mówią zgodnie rol-
nicy. – Poza tym usuwanie drzew 

z rzeki jest zdecydowanie trudniej-
sze niż z drogi.

Henryk Rosiak z  Orłowa 
w  gminie Bedlno przyznaje, że 
najwięcej powalonych drzew, któ-
re tamują przepływ wody w Bzu-
rze, jest właśnie na wysokości 
drewnianego mostu w  Przezwi-
skach. Problem był telefonicznie 
zgłaszany, miejsca wiatrołomów 
wskazywane do Wód Polskich 

w Łowiczu przez wielu rolników, 
i  to już półtora tygodnia temu. 
Na razie brak reakcji. 

Kiedyś było lepiej 
– choć sprzęt gorszy
– Nawałnica przeszła prawie 

2 miesiące temu. Nie dość, że po-
ziom wody jest wysoki, łąki pod-
topione, to przez leżące gałę-
zie w  wodzie muł rzeczny tylko 

się zbiera, co w  dalszej perspek-
tywie znów pogorszy sytuację 
– mówi pan Piotr z Woli Kałko-
wej. – Najwyższa pora, aby Wody 
Polskie wzięły się do roboty. 
Za czasów komuny w  Orłowie 
był jeden strażnik wodny, w Prze-
zwiskach drugi strażnik wodny. 
Wypływali na łódkach i systema-
tycznie oczyszczali koryto rzeki, 
wyciągali roślinność, wały. Rze-

Pień olbrzymiej topoli leżący w poprzek koryta Bobrówki na wysokości wsi Szczudłów.
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ki były drożne, a teraz, przy takiej 
technologii, nowoczesnym sprzę-
cie, rzeki są zaniedbane.

– W lipcu dzwoniłem do Wód 
Polskich w  Łowiczu, by usunę-
li powalone drzewa. Kazali mi 
obkosić wały. Rolnicy nie są od 
utrzymania wałów w  należytym 
stanie – mówi rolnik z Gosławic. 
– To pas Wód Polskich i to oni po-
winni zadbać o rzekę i swoje wały. 
Po zalaniu naszych łąk, na pewno 
wiele ryb zostanie na łąkach. I to 
już ekologów nie interesuje? Jak 
zejdzie woda, niech zbiorą swo-
je śnięte ryby, których zawsze  
po wylaniu jest pełno.

Rolnicy gotowi 
sprzedać łąki
W tym roku tylko nielicznym 

rolnikom udało się zebrać pierw-
szy pokos. Teraz, od kilku miesię-
cy, łąki są zalane i rolnicy nie mają 

na co liczyć, że uda się im zebrać 
siano dla zwierząt. – Płacimy po-
datki od łąk, a nic z nich nie mamy 
korzyści. Chyba najlepiej by było, 
gdyby Wody Polskie wykupiły 
łąki jako teren zalewowy albo zbu-
dowały zbiornik retencyjny – mó-
wią zgodnie rolnicy. 

Bobrówka mniejsza, 
a problem tak samo 
poważny
– Jak to jest, że jak chciałbym 

pobrać wodę z  rzeki do podle-
wania, to mi nie wolno, bo woda 
jest państwowa i  zaraz miałbym  
na karku policję, ale jak mam 
wodę na polu, gniją mi uprawy, 
to okazuje się, że woda jest ni-

czyja, nikt nie chce za to wziąć 
odpowiedzialności i  pomóc – 
powiedział nam pan Andrzej rol-
nik z Ostrowa. Od trzech tygodni 
jego pole o powierzchni ponad 2 
ha, na którym uprawia ziemniaki, 
także jest pod wodą. Jak mówi, 
nic z nich już nie będzie, podob-
nie ma się sytuacja z marchwią, 
która rośnie na 30 arach. 

Po ulewach, jakie miały miej-
sce w  drugiej połowie sierpnia, 
wziął ciągnik i z ciekawości prze-
jechał wzdłuż koryta Bobrów-
ki. Zobaczył w  niej kilka prze-
wróconych drzew, które, leżąc 
w poprzek, wyraźnie ogranicza-
ły spływ wody. – Drzewa różnie 
ułożyły się w rzece, leżą pnie, ale 

też korony. Korony wychwytują 
wszystko co płynie i  tworzy się 
na nich tama – opowiada. Rol-
nik zabrał nas do Szczudłowa, 
gdzie w  sąsiedztwie drogi wio-
dącej na pola w  kierunku Ło-
wicza w  korycie leży potężna 
topola. Jej pień może mieć ob-
wód ponad 2 m. Przy niedużym 
wysiłku można po niej przejść  
na drugi brzeg rzeki.

– Zwróciłem się do Zarzą-
du Zlewni w Łowiczu, liczyłem,  
że zostaną natychmiast podję-
te jakieś prace aby je wyciągnąć, 
ale się przeliczyłem. Usłyszałem,  
że trzeba ogłosić przetarg i  że 
najwcześniej uda się coś zrobić  
za pół roku – powiedział nam pan 

Andrzej. – Tylko że ja ziemniaki 
mam w wodzie teraz. 

Nawet przez drogę się 
przelewa
Woda stoi na łąkach i  polach 

położonych pomiędzy Bobrów-
ką a Bzurą zalanych jest kilkaset 
hektarów. Pan Andrzej zauważył,  
że na łąkach woda jest słabo wi-
doczna przez wysoką trawę, ale 
miejscami tworzy spore oczka 
wodne. Tak jest np. po obu stro-
nach drogi Ostrów – Świące, 
przez którą to się nawet dość wart-
kim nurtem przelewa. Samocho-
dy ciągle po tej drodze jeżdżą, 
mimo że koła miejscami łapią głę-
bokość 20 cm (tak było w ubie-
głym tygodniu).

Czekać do zimy?
Na pola z kukurydzą powinny 

wjeżdżać sieczkarnie, aby ścinać 
zbiory na kiszonki, ale nie ma na 
to szans. Jeśli pole nie jest położo-
ne na górce, to pewne jest, że koła 
utoną w  błocie. Patrząc po po-
lach, widać sporo upraw kukury-
dzy. Pan Andrzej mówi, że zbio-
ry te na wielu powierzchniach na 
pewno się opóźnią, a  jeśli woda 
nie będzie schodzić, to pozostanie 
ścinanie kukurydzy zimą, jeśli tyl-
ko ujemne temperatury zamienią 
grząski grunt w  skałę. Wówczas 
jednak nie będzie się ona nadawać 
na kiszonki, a jedynie na ziarno.

Nasza interwencja 
pomogła
Aleksandra Kurczewska z  Ze-

społu Komunikacji Społecznej 
i  Edukacji Wodnej Regionalne-

go Zarządu Gospodarki Wodnej 
w Warszawie po naszej rozmowie 
i przesłaniu pytań, m.in. o to dla-
czego nie można podjąć natych-
miastowych prac udrażniających 
Bobrówkę, odpisała nam „Pra-
cownicy Zarządu Zlewni w  Ło-
wiczu przeprowadzili wizję lo-
kalną rzeki Bobrówki określając 
skalę koniecznych do przeprowa-
dzenia prac. Zlecone zostało na-
tychmiastowe usunięcie zatorów 
w km 0+010 2+200 i 2+500 rzeki 
w miejscowości Otolice.”

Jak usłyszeliśmy w  Otoli-
cach, po tym jak podjęliśmy te-
mat i skontaktowaliśmy się z Wo-
dami Polskimi, w Ostrowie i nad 
Bobrówką pojawiły się samocho-
dy Zarządu Zlewni w  Łowiczu. 
Obecnie czekamy na pełną odpo-
wiedź na przesłane przez nas py-
tania. �

... a zasięg rozlewiska jeszcze lepiej na tym.
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Grupa rolników przy zalanych łąkach.
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Skalę problemu dobrze widać na tym zdjęciu...
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Od trzech tygodni jego 
pole o powierzchni 
ponad 2 ha, na którym 
uprawia ziemniaki, 
także jest pod wodą. 
Jak mówi, nic z nich 
już nie będzie, 
podobnie ma się 
sytuacja z marchwią, 
która rośnie na 30 
arach. 

Po zalaniu naszych 
łąk, na pewno 
wiele ryb zostanie 
na łąkach. I to 
już ekologów nie 
interesuje? Jak zejdzie 
woda, niech zbiorą 
swoje śnięte ryby, 
których zawsze  
po wylaniu jest pełno.
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Bolimów | Parapetówka w GOK

„Dęby Bolimowskie”  
już wręczone! 
Na rynku w Bolimowie 
10 września odbyła 
się „parapetówka” 
– impreza z okazji 
otwarcia nowej 
siedziby Gminnego 
Ośrodka Kultury. Na 
wszystkich przybyłych 
mieszkańców czekało 
wiele atrakcji.

W części oficjalnej wręczone 
zostały nagrody Wójta Gminy Bo-
limów „Dęby Bolimowskie”. 

Za rok 2019 otrzymali je: 
w  kategorii „ Człowiek Roku” 
– Wspólnota Lasów Osady Bo-
limów; w kategorii „Gminny 
Ambasador” – redakcja „Głosu 
Skierniewic”; w kategorii Wolon-
tariat Roku” – Edward Popowski, 
za wkład w działalność społeczną 
w ramach gminnego klubu AA.

Za rok 2020 nagrody 
odebrali: w  kategorii „Czło-
wiek Roku” – Mieczysław Wit-
kowski, kapelmistrz Bolimow-

skiej Orkiestry Dętej; w kategorii 
„Gminny Ambasado” – redakcja 

„Nowego Łowiczanina”; w kate-
gorii „Wolontariat Roku” – Zbi-
gniew Skroński ze Stowarzysze-
nia „Zróbmy to”.

Przyznane zostały ponad-
to trzy nagrody specjalne, który-
mi uhonorowano: Krystynę Pila-
szek – skarbnika gminy w latach 
1990-2020; Aleksandrę Kołosow-
ską – przewodniczącą Rady Gmi-
ny Bolimów w latach 2006-2010 
oraz Ireneusza Skruczaja – reży-
sera filmu „Obłoki śmierci – Bo-
limów 1915”.

Na scenie wręczone zostały 
także nagrody dla uczestników 
wakacyjnego wyzwania „BO-
LImove”, w  którym mieszkań-
cy gminy rejestrowali swoją ak-
tywność fizyczną przy pomocy 
mobilnej aplikacji. W wyzwaniu 

udział wzięło 56 osób, z czego 44 
zarejestrowały swoje wyniki. Wi-
cewójt Patryk Kołosowski mó-
wił, że łącznie wszyscy uczestnicy 
zrobili 11.543,98 km – tyle wynosi 
odległość z Bolimowa do... Wiet-
namu.

Rozdane zostały także „Boli-
mowskie Oskary” dla małych ki-
nomanów, którzy nie opuścili ani 
jednego seansu kina objazdowego 
w gminie Bolimów.

W części artystycznej wystą-
pili: Bolimowska Orkiestra Dęta 
pod dyrekcją kapelmistrza Mie-
czysława Witkowskiego, Joanna 
Aleksandrowicz z koncertem „Od 
nocy do nocy” oraz gwiazda wie-
czoru – discopolowy wykonawca 
Markus P. Imprezę zwieńczy za-
bawa taneczna do północy.  aa

Aktualności

Gzinka, Nowe Grudze | Nowe koło

Już nie tylko gospodyń,  
ale i gospodarzy

Koło Gospodyń Wiejskich 
i Gospodarzy w Gzince i Nowych 
Grudzach zostało oficjalnie wpi-
sane do rejestru ARiMR. Na czele 
nowej organizacji stanie przewod-
nicząca Ewelina Gajda, prywat-
nie żona sołtysa Gzinki Sławomi-
ra Gajdy.

Organizacja powstała na ba-
zie działającego wcześniej Koła 
Gospodyń Wiejskich w  Gzince, 
w  którym już wcześniej działa-
ły też niektóre panie z  Nowych 
Grudz. Zaszły jednak pewne 
zmiany kadrowe i strukturalne.

Koło w nowej postaci będzie li-
czyło 20 członków, w tym 7 męż-
czyzn, na których wsparcie panie 

bardzo liczą. Na przykład w spra-
wach urzędowych i  formalnych, 
w których panowie mają doświad-
czenie wyniesione z  działania 
w OSP. 

Na zebraniu 29 sierpnia przyję-
to nowych członków i  powołano 
zarząd w  składzie: Ewelina Gaj-
da – przewodnicząca, Małgorzata 
Furmańczyk – wiceprzewodniczą-
ca, Anna Gajda – sekretarz, Jolan-
ta Krajewska – skarbnik, Stanisła-
wa Gajewska – członek zarządu. 

Przewodniczącą komisji rewi-
zyjnej została wybrana Elżbieta 
Chmurska, sekretarzem komisji 
Mateusz Redzisz, a członkiem Ju-
styna Niedźwiecka.  tm

Nieborów | Nowy odcinek ścieżki otwarty

Wielu chętnych, by przejechać 
nową ścieżką rowerową 

Ponad 100 osób zarejestrowa-
ło się w  biurze startowym rajdu 
promującego ścieżki rowerowe 
po gminie Nieborów, który został 
zorganizowany 11 września.

Start i  meta rajdu znajdowały 
się na terenie zielonym przy dro-
dze krajowej nr 70, który został 
zagospodarowany przez gminę 
Nieborów na miejsce odpoczynku 
dla turystów.

Trasa rajdu liczyła około 8 kilo-
metrów, a uczestnicy poradzili so-

bie z jej pokonaniem dość szybko. 
Spośród uczestników rajdu rozlo-
sowano atrakcyjne nagrody, jak 
np. rower, album o gminie Niebo-
rów, pobyt w hotelu Eco czy obiad 
w Restauracji Posterunek 77.

Rajd miał związek z niedawno 
oddanym do użytku odcinkiem 
ścieżki rowerowej, łączącym DK 
70 z ulicą Zachodnią. Niebawem 
ma zakończyć się oznakowanie 
ścieżki wzdłuż dawnej „siedem-
dziesiątki”.  aa

Trasa rajdu liczy około 8 kilometrów, a uczestnicy poradzili sobie z jej 
pokonaniem dość szybko. Wszyscy wracali na metę zadowoleni. 
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Siedziba Gminnego Ośrodka Kultury w Bolimowie zmieniła się nie do poznania. 
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Nagrody Wójta Gminy Bolimów „Dęby Bolimowskie” za 2020 rok 
odebrali: Mieczysław Witkowski, kapelmistrz Bolimowskiej Orkiestry 
Dętej; Wojciech Waligórski, redaktor naczelny „Nowego Łowiczanina”  
i Zbigniew Skroński, prezes Stowarzyszenia „Zróbmy to”. 
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Bielawy | Biblioteka rozszerzy zakres działalności

Wysoka poprzeczka 
dla nowego dyrektora
Aleksandra Białas, mieszkanka gminy Bielawy, wygrała konkurs 
na stanowisko dyrektora Gminnej Biblioteki Publicznej w Bielawach 
i objęła je 1 września. Jak nam powiedział wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński, konkurs związany jest z przejściem na emeryturę poprzedniej, 
wieloletniej dyrektor placówki, a była nią Barbara Zapisek. Od tego 
momentu osobą pełniącą obowiązki dyrektora była Beata Mamińska 
– która jednocześnie jest jedynym pracownikiem biblioteki. 

Gmina planuje nie tylko, aby 
placówka miała pełnoprawnego 
dyrektora – dlatego ogłosiła kon-
kurs. Brane pod uwagę jest rów-
nież poszerzenie działalności 
placówki wykraczające poza to, 
czym zajmuje się biblioteka.

Stąd na sesji Rady Gminy Bie-
lawy, która obradowała 25 sierp-
nia, znalazła się uchwała doty-
cząca planowanych zmian statutu 
placówki. Do dotychczasowego 
zakresu działania dodany został 
punkt o  działalności kulturalnej 
jako gminnego ośrodka kultury. 
Słowo „kultura” pojawi się też 
w nazwie instytucji. 

Choć te można będzie przy-
jąć dopiero za pół roku (przepi-
sy wymagają od samorządu, aby 
właśnie z  takim wyprzedaniem 
to robić), sprawa wywołała żywą 
dyskusję, w której nikt nie nego-
wał faktu, że kultura w  gminie 
jest niedofi nansowana i  trzeba 
stworzyć ofertę dla mieszkańców 
w różnym wieku. Jednak zadawa-
no pytania o to, ile osób trzeba bę-
dzie zatrudnić i jakie będą to dla 
gminy koszty. 

Kultura do GOPS? 
Dyskusję rozpoczął radny 

Krzysztof Antczak, który przed-
stawił nowatorski pomysł, aby 
działania kulturalne powierzyć 
kierowniczce GOPS, ponie-
waż to w jej gestii jest powstały 
w ubiegłym roku Klub Seniora, 
działający w  budynku po GOK 
i ona świetnie sobie z tym radzi. 
Tu też ma powstać świetlica dla 
młodzieży, na urządzenie której 
gmina pozyskała dotację z  Lo-
kalnej Grupy Działania Ziemia 
Łowicka. 

Wójt Sylwester Kubiński przy-
znał, że kierowniczka GOPS jest 
bardzo zaangażowana w  działal-
ność klubu, podobnie jak sami 
seniorzy, ocenił jednak, że dzia-
łalność ośrodka pomocy społecz-
nej z działalnością kulturalną jed-
nak koliduje. Przypomniał też, 
że przed laty w  gminie działał 
odrębny GOK, który został zli-
kwidowany, a  jego miejsce po-
wstał Referat Kultury w Urzędzie 
Gminy, ale teraz nawet jego nie 
ma, a przecież zadania z zakresu 
kultury ktoś powinien realizować 
– najlepiej instytucja kultury. 
Obecnie chodzi i  dodanie nowej 
„formy organizacyjnej” i  możli-
wość pozyskiwania dotacji. 

Choć przedstawiony projekt 
uchwały nie zakłada tworzenia 
GOK, radny Adam Krysicki tak 
to spostrzega, ponieważ zadał py-
tanie o to, co przemawia za two-
rzeniem nowej instytucji lub po-
szerzania działalności biblioteki. 
Pytał czy tych zadań nie moż-
na realizować w  ramach Urzędu 
Gminy i  jak proponowane zmia-
ny wpłyną na zwiększenie za-
trudnienia, w efekcie – na fi nan-
se. Przypomniał, że obecnie jest 
jedna osoba i  biblioteka działa. 
– To będzie nowa instytucja, 
a o jej kształcie zdecyduje dyrek-
tor (w dniu sesji konkurs jeszcze 
nie był rozstrzygnięty – przyp. 
red.), my pośrednio – przyznając 
dotację. Konsekwencje będą więc 
w następnym budżecie – zauwa-
żył. 

GOK i Referat Kultury: 
są czy ich nie ma?
O GOK i Referat Kultury py-

tał też radny Krzysztof Racewicz, 
przyznając, że w pewnym sensie 
w gminie jest jedno i drugie. Dzi-
wił się też, że biblioteka miałaby 
zajmować się kulturą, skoro ona 
powinna promować czytelnictwo 
i  na pewno jest wielka potrze-
ba tego, ponieważ wiele osób nie 
czyta nawet jednej książki w roku. 
Zadawał pytanie czy nie lepiej by-
łoby reaktywować GOK z odpo-
wiednim pracownikiem.

W odpowiedzi wójt przyznał, 
że być może proponowana na-
zwa – a miało to być – Gminna 
Biblioteka Publiczna i  Kultura, 
jest niefortunna, ale biblioteka zaj-
mowała się kulturą, więc chodzi 
o  naturalne poszerzenie tej dzia-
łalności. Zwrócił też uwagę na to, 
że do niedawna miała kierownika 
i  pracownika, w  ostatnim czasie 
– tylko jedną osobę, ale to była sy-
tuacja przejściowa, więc teraz nie 
można mówić o zwiększeniu za-
trudnienia, w  przyszłości – być 
może tak. 

Wyjaśnił też, że w  Urzędzie 
Gminy nie ma już Referatu Kul-
tury – bo jedyny pracownik ma-

jący m.in. takie zadania nie jest 
urzędnikiem, tylko pracowni-
kiem gospodarczym, więc nie 
ma uprawnień do składania wnio-
sków o dotacje, zawieranie umów 
czy zobowiązań. 

– Działalność kulturalna ku-
leje i jest taka potrzeba, aby było 
miejsce spotkań i działalności kul-
turalnej. To zostanie wypełnione 
treścią w zależności od naszej ini-
cjatywy i na co będzie zapotrzebo-
wanie. Nic nie będziemy tworzyć 
sztucznie – podkreślał wójt. 

Ile etatów
Krzysztof Antczak zastanawiał 

się na głos czy nie lepiej wstrzy-
mać się z  powoływaniem dyrek-
tora, a Adam Krysicki liczył etaty: 
jedna osoba będzie zajmować się 

biblioteką, druga realizować zada-
nia GOK, dojdzie dyrektor i jesz-
cze ktoś nowy (czego nie wymie-
nił) i tak naliczył 4 etaty. Obawiał 
się, że wydatki się zwiększą, ale 
bez efektu, więc może lepiej bę-
dzie poszerzyć referat kultury 
i działania dodać do urzędu. Do-
dał, że zorientował się, że w  in-
nych gminach są biblioteki, a im-
prezy organizują urzędy gmin. 
Z drugiej strony uznał, że w gmi-
nie są inne, ważniejsze potrzeby, 
a w dziedzinie kultury może lepiej 
najpierw coś więcej zrobić, a po-
tem zwiększać zatrudnienie. 

To jesteście za 
czy przeciw?
Przewodniczący Rady Gmi-

ny Andrzej Zimiński dołączył do 
dyskusji, zwracając uwagę na to, 
że w tym co słyszy, jest sprzecz-
ność. Bo samorząd chce mieć bi-
bliotekę, świetlicę i  działalność 
kulturalną, a może jeszcze dodać 
do tego sport – i ma tym wszyst-
kim zajmować się jedna osoba? 
Albo sam kierownik, który będzie 
miał pół etatu w GOK? 

Po tych słowach sekretarz gmi-
ny Stanisława Błaszczyk zwróci-

ła uwagę na względy formalne. 
W 2006 r. biblioteka została prze-
kształcona w  samorządową in-
stytucję kultury, której kierownik 
w lipcu 2020 przeszła na emerytu-
rę. Gmina mogła na 1 rok ustano-
wić osobę pełniącą obowiązki, ale 
ten rok się skończył. Jest pracow-
nik, który nikomu nie podlega, 
więc konkurs musiał się odbyć. 

A jednak zielone 
światło
Swoje zdanie na temat propo-

nowanych zmian wyraził też rad-
ny Jarosław Pałka, przyznając, 
że przy każdym budżecie kryty-
kował to, że gmina za mało pienię-
dzy przeznacza na kulturę. – Nie 
oszczędzajmy na tym, to jest po-
trzebne. Pomysł jest dobry i trafi o-
ny. Może kiedyś pójdziemy krok 
dalej i utworzymy GOK – powie-
dział, czym odwrócił kierunek 
dyskusji. 

Poparła go radna Barbara Wie-
teska, przyznając, że przecież 

w innych gminach jest oferta kul-
turalna dla mieszkańców i w gmi-
nie Bielawy ona również jest po-
trzebna. 

Odpowiedział na to Krzysztof 
Racewicz słowami: – To, że jeśli 
ktoś pyta i ma wątpliwości to nie 
znaczy, że jest przeciwko kultu-
rze. Chodzi tylko o sprawy orga-
nizacyjne. Tworzymy coś uniwer-
salnego jak klej uniwersalny, który 
– gdy jest do wszystkiego, to jest 
do niczego – powiedział przewrot-
nie, tłumacząc, że to nie zawsze 
jest dobre. Zwrócił też uwagę, 
że jak gmina chce więcej imprez, 
to trzeba będzie na to więcej pie-
niędzy niż 100 tys. zł, jakie po-
trzebne jest na dwa etaty. 

Adama Krysickiego nie prze-
konał, bo ten stwierdził, że – jego 
zdaniem – nie trzeba zmieniać sta-
tutu, aby poszerzyć działalność. 

Wójt Sylwestr Kubiński jeszcze 
raz przypomniał, że nie jest two-
rzone nic nowego, a  jaki kształt 
będzie miała biblioteka z dodaną 
kulturą, zależeć będzie od dyrek-
tora i samorządu – ile na to prze-
znaczy pieniędzy i ile pozyska. On 
by chciał, aby wychodzić z dzia-
łalnością w  teren, aby w  każdej 
wiejskiej świetlicy mogły się od-
bywać 1-2 imprezy w  roku, aby 
było kino letnie, spotkania z auto-
rami i coś więcej niż jedna impre-
za rocznie – a tak było do tej pory, 
że organizowano tylko gminne 
dożynki. 

Większość radnych była po-
dobnego zdania, ponieważ wyni-
ka głosowania był 11 za, 2 przeciw 
– Krzysztofa Antczaka i  Adama 
Krysickiego, 2 radnych było nie-
obecnych. �

REKLAMA

Radny Adam Krysicki 
tak to spostrzega, 
ponieważ zadał pytanie 
o to, co przemawia 
za tworzeniem nowej 
instytucji lub poszerzania 
działalności biblioteki. 
Pytał, czy tych zadań 
nie można realizować 
w ramach Urzędu Gminy. 
Przypomniał, że obecnie 
jest jedna osoba 
i biblioteka działa. 

Wójt Sylwester Kubiński 
jeszcze raz przypomniał, 
że nie jest tworzone nic 
nowego, a jaki kształt 
będzie miała biblioteka 
z dodaną kulturą, 
zależeć będzie od 
dyrektora i samorządu 
– ile na to przeznaczy 
pieniędzy i ile pozyska.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz | Nowe boiska w trzech szkołach

Miał być 1 września, teraz koniec miesiąca
W trzech łowickich 
szkołach, I LO, ZSP 
1 oraz ZSP 2, trwa 
budowa nowych, 
zewnętrznych boisk 
sportowych. 

Długo nie były wiadome 
wszystkie szczegóły dotyczą-
ce budowy, ze względu na m.in. 
warunki pogodowe. Najważniej-
sze jest jednak to, że nie wiadomo 
dokładnie od kiedy, ale na pewno 
w nowym roku szkolnym ucznio-
wie będą mogli już korzystać  
ze świeżo odddanych inwestycji.

Kwoty, jakie zostały przezna-
czone na budowę, w przypadku 
każdej szkoły przekraczają pół 
miliona złotych. Koszt budowy 
boiska dla ZSP 1 wyniesie ponad 
562 tys. zł, dla ZSP 2 – ponad 711 
tys. zł oraz dla I LO – ponad 745 
tys. zł. Fundusze na budowę zo-
stały pozyskane przez władze po-
wiatu łowickiego (który jest or-
ganem prowadzącym dla tych 

placówek) z dwóch różnych źró-
deł, osobno dla liceum i osobno 
dla techników. 

Podobnie różne są planowane 
terminy oddania boisk do użyt-
ku. Najpóźniejszy termin odda-
nia został przewidziany dla boiska 
w  ZSP 1, które ma być gotowe 
przed 30 września. Natomiast, 
o  ile pierwotne plany zakładały 
oddanie boisk w I LO i ZSP 2 już 
22 sierpnia, to biorąc pod uwagę 
postęp prac i ostatnie, deszczowe 
pogody, zostały one przesunięte 
na 1 września. Rok szkolny już się 
zaczął, a prace wciąż trwają, więc 
wyznaczone będą kolejne termi-
ny. Wstępne przewidywania oscy-
lują w okolicach połowy września  
lub nawet końcówki miesiąca. 

Wiąże się to z  niekorzystną  
do budowy pogodą oraz powsta-
jącymi na bieżąco nowymi, nie-
znanymi wcześniej problema-
mi. Dobrym przykładem tego 
typu sytuacji jest boisko dla I LO, 
gdzie, ze względu na podmokły 
teren, musiał zostać zmieniony na-
wet sposób budowy. 

Boiska te będą rozbudowa-
ne i  wielofunkcyjne, przystoso-
wane do gry w  większość moż-
liwych gier. Przykładowo boisko 
dla „Chełmona” wyposażone bę-
dzie w bieżnię, plac do gry w te-
nisa, piłkę ręczną, siatkę do siat-
kówki itd. Przygotowane zostanie 
również ogrodzenie dookoła bo-
iska, ze względu na przebiegającą 
zaraz obok ul. Długą. Dodatkowo 
ze środków ma zostać też odświe-
żona sala gimnastyczna oraz do-
kupione wyposażenie sportowe, 
np. sprzęt cardio oraz do ćwiczeń 
siłowych. Wyremontowane mają 
również zostać dwie sale języko-
we. Te zmiany jednak planowane 
są dopiero na końcówkę roku. 

Brak postępów w pracach za-
uważalny jest natomiast w ZSP 1, 
co przyznał sam dyrektor tej pla-
cówki, Dariusz Żywicki. Usunię-
to zawadzające przedmioty z te-
renu budowy i  wyłożono kable, 
lecz od tego momentu prace się 
zatrzymały. Ciężko jest również 
określić kiedy można spodzie-
wać się oddania inwestycji. Sy-

tuacja jest na razie dynamiczna 
i  wiele będzie również zależało 
od obiektywnych okoliczności, 
np. od pogody. 

Poza nowym boiskiem zajdą 
również zmiany w ZSP 2, gdzie 

przygotowywana jest strefa ak-
tywności, m.in. z nowymi siłow-
niami. Wiadomo, że została już 
podpisana umowa, a  teraz trwa 
postępowania ofertowe na wyko-
nawcę projektu. Ustalone zostały 

także specyfikacje całego sprzę-
tu oraz otoczenia. Zgodnie z pla-
nem strefa ma zostać ukończona 
jeszcze w  tym roku, na jesieni, 
a  koszt całego projektu zamknie 
się w 126 tys. zł.  mz

Karpacz | Gazety lokalne na Forum Ekonomicznym

Czego potrzebuje Europa, czego Polska, czego lokalne społeczności?
Polskim niewielkim 
miastom, także tym 
powiatowym, grozi 
cywilizacyjny upadek, 
którego widocznym 
efektem jest odpływ 
młodych ludzi za granicę 
i do dużych aglomeracji 
– nie ma wątpliwości 
Marek Szymaniak,  
autor książki „Zapaść”.

Spotkanie z  nim było jednym 
z  ponad trzystu paneli dyskusyj-
nych podczas XXX Forum Eko-
nomicznego, które w  minionym 
tygodniu (7-9 września), odbyło 
się w  Karpaczu. Według autora 
tytułowej Zapaści, by jej uniknąć, 
konieczne jest podniesienie kom-
fortu życia w  mniejszych mia-
stach, zwłaszcza poprzez dostęp 
do atrakcyjnych miejsc pracy po-
przez rozwój przedsiębiorczości. 
Ważne jest też takie prowadzenie 
polityki społecznej, by młodzi lu-
dzi mogli w nim spełniać nie tylko 
aspiracje zawodowe. 

Czy taką szansą na rozwój jest 
zapowiadane przez rząd wpro-
wadzenie rozwiązań Polskie-
go Ładu? O tym między innymi 
z  Zygmuntem Berdychowskim, 
przewodniczącym Rady Progra-
mowej Forum Ekonomiczne-
go, rozmawiali uczestnicy pane-
lu, w  tym Georgette Mosbacher, 
była ambasador Stanów Zjedno-
czonych w Polsce. Jej zdaniem za-
grożeniem dla gospodarki, ale też 

rozwoju w całej Unii Europejskiej, 
jest zbyt daleko posunięta biuro-
kratyzacja.

Samo Forum odbyło się pod 
hasłem „Europa w  poszukiwa-
niu przywództwa”, aktualnym 
zwłaszcza teraz, gdy europej-
ska gospodarka wychodzi z okre-
su pandemii. Okresu, który prze-
trwała w dobrej kondycji, a na tym 
tle wyróżnia się sytuacja gospo-
darcza Polski, co wynika z przed-

stawionego w  Karpaczu raportu 
Szkoły Głównej Handlowej i Fo-
rum Ekonomicznego. 

Ten dobry stan polskiej gospo-
darki przełożył się na zmniejsze-
nie luki rozwojowej Polski w od-
niesieniu do krajów zachodniej 
Europy o  4 punkty procentowe. 
Co jednak podkreślają autorzy ra-
portu, kosztowne programy po-
mocowe i  poluzowana polityka 
fiskalna wymagała będzie teraz  

od rządów krajów unijnych szu-
kania nowych źródeł przychodów 
budżetowych. 

Miejsce na trudne 
rozmowy
Rozmowy, nie tylko te pa-

nelowe, prowadzone w  Karpa-
czu to największe forum gospo-
darcze w  Polsce, organizowane 
przez Instytut Studiów Wschod-
nich. W  Karkonosze przyjecha-
ło ponad 3 tys. przedsiębiorców, 
menadżerów, polityków, w  tym 
przedstawicieli polskiego rządu, 
samorządowców, działaczy orga-
nizacji wspierających przedsię-
biorczość, a także organizacji po-
zarządowych z ponad trzydziestu 
krajów Europy, Ameryki Północ-
nej i Azji.

– To przestrzeń, gdzie można 
porozmawiać o tematach trudnych 
– powiedział prof. Piotr Wacho-
wiak, rektor Szkoły Głównej Han-
dlowej, prezentując wspomniany 
wcześniej raport.

– Przestrzeń nie tylko do roz-
mów o gospodarce, ale też działa-
niach w sferze społecznej, w tym 
działalności organizacji pozarzą-

dowych – podkreśla Joanna Ko-
walska, dyrektor ds. projektów 
zagranicznych Stowarzyszenia 
Gazet Lokalnych.

Jak dodaje, na Forum obec-
nych jest wielu przedsiębiorców, 
ale też społeczników z  Europy, 
w tym z Ukrainy i Białorusi (dziś 
często zmuszonych do zamieszka-
nia w Polsce). Karpacz to miejsce  
do rozmów o  przyszłych wspól-
nych projektach, wzmacniających 
społeczeństwa obywatelskie w na-
szych krajach.

Jesteśmy tam obecni 
Stowarzyszenie Gazet Lokal-

nych od trzech lat nie przez przy-
padek obecne jest na Forum Eko-
nomicznym.

– Rozwój mediów, w tym tych 
lokalnych, to jeden z tematów pa-
neli dyskusyjnych – wyjaśnia Mag-
dalena Perkowska, sekretarz SGL.

Nie inaczej było w  tym roku, 
gdy paneliści rozmawiali m.in. 
o tym czy media to jeszcze misja, 
czy już tylko biznes, o przyszłości 
mediów papierowych, ale też roz-
woju mediów lokalnych. Mediów, 
które stają się coraz bardziej cyfro-
we, poprzez rozwój swoich porta-
li internetowych i  coraz częściej 
oferują czytelnikom nowoczesne 
platformy sprzedaży treści.  (r)

Panel z udziałem m.in. Zygmunta Berdychowskiego i Georgette Mosbacher.

Prace trwające na terenie I LO w Łowiczu. 
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Łowicz | Uczniowie i nauczyciele odpowiadają

Czy nauka pływania działa?
Uczniowie szkół 
podstawowych 
w Łowiczu uczęszczają 
na zajęcia z pływania 
obowiązkowo 
w IV i VII klasie. 
Wynika to z założeń 
programu nauczania. 
Nie każdy jest jednak 
przekonany co do 
skuteczności zajęć 
prowadzonych przez 
szkołę. 

Wobec tego uczniowie, którzy 
rzeczywiście chcieliby nauczyć 
się pływać, korzystają z zajęć do-
datkowych w szkółkach pływania, 
a ci, którzy zrazili się do wody już 
na samym początku, często zwal-
niają się zupełnie z zajęć na base-
nie. Dlaczego tak się dzieje? Na 
to pytanie odpowiedzieli zarówno 
uczniowie, jak i nauczyciele. 

Kluczowa 
rola własnego 
zaangażowania
Najczęściej przewijającą się 

opinią jest ta, mówiąca o  domi-
nującym znaczeniu własnego po-
dejścia. W zależności od tego czy 
uczeń chce się nauczyć pływać, 
czy nie, lekcje będą w jego przy-
padku skuteczne lub też zupełnie 
bezcelowe. 

Podobne zdanie na ten temat 
miała między innymi 10-letnia 
Wiktoria, uczennica jednej z  ło-
wickich podstawówek: – Jak ktoś 
chce, to się nauczy – mówiła. – Ja 

na przykład zawsze lubiłam pły-
wać, więc lekcje w szkole mi się 
podobały. 

Jej opinię poparł także 9-let-
ni Kacper, również uczęszczają-
cy do łowickiej szkoły: – Przed 
pójściem ze szkołą na basen już 
umiałem pływać, ale lekcje z ko-
legami są fajniejsze niż samemu. 
Ja lubię lekcje basenu, nawet bar-
dziej niż zwykły wuef – twierdził. 

Zupełnie odmienne podejście, 
ale również potwierdzające hipo-
tezę o znacznym udziale własne-
go podejścia, prezentowali ucznio-
wie, zdaniem których lekcje 
pływania w  szkole odbywały się 

zbyt dużym kosztem czasowym 
lub były po prostu nieskuteczne. 
Pojawiały się opinie mówiące, iż 
sam czas spędzony na basenie był 
zdecydowanie za krótki, by rze-
czywiście opanować pewne zdol-
ności, ponieważ rozkładał się on 
na dojście/dojazd na basen, prze-
bieranie i  suszenie po pływaniu. 
Zdecydowanie bardziej wydajne 
były lekcje w szkółkach pływania 
prowadzone w określonych godzi-
nach i trwające określony czas. 

Pomimo odmiennego podej-
ścia, widać jednak, że jeśli ktoś 
z  założenia jest uprzedzony do 
lekcji pływania w szkole, to nieza-

leżnie od okoliczności wybrałby 
prywatną szkółkę pływania. 

Zmieniają się czasy, 
a z nimi ludzie
Kluczową rolę własnego za-

angażowania podkreślił również 
w rozmowie z Nowym Łowicza-
ninem wieloletni nauczyciel wu-
efu w SP 1, Artur Rożniata. Jego 
zdaniem, w  zależności od nasta-
wienia, uczeń może skorzystać 
z lekcji wystarczająco, by nauczyć 
się dobrze pływać. Przyznał rów-
nież, że praktycznie w każdej gru-
pie trafi a się przynajmniej jeden 
uczeń przejawiający opory i zaha-

mowania wobec nauki pływania, 
czy nawet samego basenu. Jest to 
nieuniknione, jednak należy robić 
wszystko, by liczba takich przy-
padków była jak najmniejsza. 

Poruszył on też jednak inną 
kwestię, którą uznał za jedną 
z  przyczyn braku chęci wśród 
dzieci do nauki pływania. Jest to 
obserwowana od pewnego czasu 
tendencja postępującego spadku 
aktywności fi zycznej wśród dzie-
ci. Styl życia zdecydowanie stracił 
na aktywności, gdy gra w piłkę na 
podwórku została zastąpiona gra-
mi komputerowymi, a bieganie po 
okolicy w większej grupie uległo 
programom telewizyjnym i  zwy-
kłemu siedzeniu w domu. 

Podczas gdy 20 lat temu na-
uczyciele dawali radę w  ciągu 
roku nauczyć dzieci dwóch stylów 
pływackich, grzbietowego i popu-
larnego kraula, to dziś często pro-
blemy zaczynają się już na sa-
mym etapie przekonania uczniów 
do basenu. 

Przyczyną tego jest z  pewno-
ścią zmiana trybu życia wśród 
uczniów, ale również niejed-
nokrotnie marginalizacja wu-
efu i  traktowanie zajęć sporto-
wych jako niekonieczny dodatek 
do pozostałych przedmiotów. Ta-
kie zdanie słyszeć można było 
z ust nauczycieli wuefu także już 
kilkadziesiąt lat temu – ale teraz 
problem zdaje się pogłębiać. �

REKLAMA

20 lat temu 
nauczyciele dawali 
radę w ciągu roku 
nauczyć dzieci dwóch 
stylów pływackich, 
grzbietowego i kraula, 
dziś często problemy 
zaczynają się już 
na samym etapie 
przekonania uczniów 
do basenu. 

Pojawiały się opinie 
mówiące, iż sam 
czas spędzony 
na basenie był 
zdecydowanie 
za krótki, by 
rzeczywiście 
opanować pewne 
zdolności.

MIKOŁAJ
ZAPISEK

mikolaj.zapisek@lowiczanin.info

Uczniowie SP 7 podczas lekcji pływania. 
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PTTK | W miejscu zrzutu Cichociemnych

Skoki spadochronowe w 80 rocznicę 
Oddział PTTK w Łowiczu pro-

wadzi do wtorku 21 września za-
pisy na XVI Rajd Szlakiem Ci-
chociemnych Żołnierzy Armii 
Krajowej, który odbędzie się 25 
września. Główną jego atrakcją 
będzie rekonstrukcja skoków ci-
chociemnych, za organizacją któ-
rych stoi Urząd Gminy w Łyszko-
wicach. 

Tradycyjnie do wyboru są dwie 
trasy piesza z  Bobrowej (gdzie 
uczestników dowiezie autobus 
z  Łowicza), przez Trzciankę do 
Czatolina o  długości ok. 12 km 
oraz rowerowa z  Łowicza przez 
Łyszkowice, Czatolin, Domanie-
wice, Dąbkowice z powrotem do 

Łowicza, o  długości ok. 50 km. 
Start rajdu zaplanowano na Sta-
rym Rynku skąd autokar zabierze 
piechurów o godz. 8.15 do Bobro-
wej, natomiast cykliści wystartują 
o godz. 9.15. 

Spotkanie obu grup pod pomni-
kiem upamiętniającym pierwszy 
zrzut Cichociemnych na terenach 
okupowanej Polski w  Czatoli-
nie zaplanowano na godz. 12.00, 
wówczas nastąpi złożenie pod 
nim kwiatów i zapalenie zniczy. 
Następnie uczestnicy rajdu przej-
dą do strażnicy OSP w  Czatoli-
nie, na której terenie odbędzie się 
ognisko i konkursy. Około godz. 
15.30 uczestnicy rajdu ponow-

nie spotkają się pod pomnikiem 
w Czatolinie. Wówczas rozpoczną 
się oficjalne obchody 80-tej rocz-
nicy pierwszego zrzutu Cicho-
ciemnych. Po przemowach, zło-
żeniu kwiatów, około godz. 17.30 
nastąpi pokaz lotniczy. Będzie 
można zobaczyć rekonstrukcję 
zrzutu i odbioru paczek ze sprzę-
tem dla żołnierzy państwa pod-
ziemnego w  okupowanej przez 
Niemców Polsce oraz skoki spa-
dochroniarzy „cichociemnych” 
z wykorzystaniem spadochronów 
wzorowanych na tych, które wy-
korzystywali Cichociemni. Skocz-
kowie także będą mieli na sobie 
ubiory i wyposażenie z epoki.  tb
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Domaniewice | 25-lecie UKS Błyskawica 

Balowa retrospekcja Błyskawicy
10 września w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Domaniewicach hucznie balowano z okazji 
25-lecia klubu UKS Błyskawica Domaniewice. 

Pomysł zorganizowania tej im-
prezy narodził się podczas rozmo-
wy Zbigniewa Bródki z jego dłu-
goletnim przyjacielem Rafałem 
Wróblem. Rafał to pochodzący 
z  Czatolina były zawodnik Bły-
skawicy, specjalizujący się w bie-
gach. Obecnie jest wykładowcą 
Szkoły Głównej Służby Pożarni-
czej w  Warszawie. Choć ma ty-
tuł naukowy doktora to w klubie 
nazywany był profesorem. Pano-
wie zastanawiali się w  jaki spo-
sób można by pomóc Kacperko-
wi Skrzypczyńskiemu i  wtedy 
mistrzowi olimpijskiemu przypo-
mniało się, że jego macierzysty 
klub obchodzi w tym roku 25-le-
cie istnienia. Postanowili zorgani-
zować bal, z którego dochód miał 
zostać przekazany na operację ser-
ca Kacperka.

Bal odbył się w nowo wybudo-
wanej sali widowiskowej miejsco-
wego ośrodka kultury. Głównymi 
organizatorami oraz jednocze-
śnie osobami prowadzącymi byli 
wspomniany już wcześniej Rafał 
Wróbel oraz Edyta Baleja – dy-

rektor GOK. Uczestnikiem balu 
mogła być każda osoba, która 
wykupiła symboliczną cegiełkę. 
W  praktyce okazało się, że naj-
większą grupę uczestników balu 
stanowili byli i obecni zawodnicy 
UKS Błyskawica Domaniewice. 

Drugą dość liczną grupą byli 
goście z  woj. świętokrzyskiego: 
członkowie Stowarzyszenia Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku „Ło-
puszno”, członkowie Stowarzy-
szenia „Osada Średniowieczna”, 
członkowie zespołu Pieśni i Tań-
ca „Łopuszno” oraz członkinie 
Kół Gospodyń z  terenu powia-
tu kieleckiego. Nie zabrakło też 
przedstawicieli lokalnych władz 
samorządowych oraz oczywiście 
trenera Mieczysława Szymajdy 
i Zbigniewa Bródki. Gościem ho-
norowym był Kacperek ze swoimi 
rodzicami.

Uroczystość rozpoczęła się od 
przywitania przybyłych gości. 
Wójt Gminy Domaniewice Paweł 
Kwiatkowski podziękował Mie-
czysławowi Szymajdzie oraz jego 
podopiecznym za zaangażowa-
nie i pracę na rzecz rozwoju klubu 
co przekłada się na promocję Do-
maniewic. Mieczysław Szymaj-
da otrzymał czek na kwotę 1.000 

zł „na drobne wydatki”. Następ-
nie na scenie pojawił się Zbigniew 
Bródka, który jest zawodnikiem 
Błyskawicy o  początku istnienia 
klubu, a chwilę potem mama Kac-
perka. Oboje mówili o szczytnym 
celu balu czyli zbiórce środków na 
leczenie Kacperka.

Najprostszym sposobem wspar-
cia akcji jest wysłanie sms pod nu-
mer 72365 o treści 0136580. #ra-
tujemySerceKacperka

O tych sukcesach 
nawet nie marzył
Następnie głos zabrał trener, 

twórca Błyskawicy, Łowiczanin 

Roku 2018 – Mieczysław Szymaj-
da. Jego wystąpienie było najdłuż-
sze, pełne emocji, wspomnień, 
wzruszeń. Opowiadał o  trudnych 
początkach klubu, o tym, że bra-
kowało sprzętu do trenowania. 
Ale dzięki jego uporowi i  deter-
minacji oraz zapałowi i zaangażo-
waniu zawodników do treningów 
udało się przezwyciężyć trudności 
i osiągnąć sukcesy, o jakich nawet 
nie marzył. 

Zawodnicy UKS Błyskawica 
Domaniewice to przede wszyst-
kim lekkoatleci (biegi, skok 
wzwyż, rzut młotem, rzut oszcze-
pem, kiedyś duathlon) oraz łyż-

wiarze (łyżwiarstwo szybkie 
i short track). 

Szymajda mówił o  tym jak 
dawniej, gdy były dłuższe i mroź-
niejsze zimy, do późnych godzin 
nocnych wylewał wodę na lodo-
wisku. Zdarzało się, że zmęczony 
usnął gdzieś w szkole i  rano bu-
dzili go nauczyciele lub ucznio-
wie. 

Słynni wychowankowie 
Wspomniał też o  najwięk-

szych swoich trenerskich sukce-
sach. Wymieniał osoby z  który-
mi współpracował. Wiele ciepłych 
słów popłynęło pod adresem Mar-
cina Wardy, który jako jedyny 
oprócz niego potrafił dobrze przy-
gotować lodowisko, który w wielu 
rzeczach mu pomagał. 

Pierwsze kroki stawiali u Mie-
czysława Szymajdy Zbigniew 
Bródka (trzykrotny olimpijczyk 
i dwukrotny medalista olimpijski) 
oraz Cyprian Mrzygłód (olimpij-
czyk z tego roku z Tokio – rzut 
oszczepem). Być może wkrótce 
do tego grona dołączy Artur Ja-
nicki (6 i 8 zawodnik MŚ w bie-
gu masowym ze startu wspól-
nego w  łyżwiarstwie szybkim). 
Podczas wspomnień pojawiło się 
wiele nazwisk zawodników, któ-
rych trenował Szymajda. O wie-
lu z nich, tych którzy nie osiągnę-
li większych sukcesów, teraz już 
niewiele osób pamięta – ale oni 

na trwale zapisali się w jego pa-
mięci.

Uznanie ze strony 
oficjeli 
Kolejnymi osobami zabierają-

cymi głos byli prezes Polskiego 
Związku Łyżwiarstwa Szybkie-
go Rafał Tataruch oraz przedsta-
wiciel Łódzkiego Zrzeszenia Lu-
dowych Zespołów Sportowych 
Konrad Gwóźdź, który wręczył 
Mieczysławowi Szymajdzie me-
dal okolicznościowy. Prezes 
PZLS był pod wrażeniem impre-
zy w  Domaniewicach. Wyraził 
nawet obawy, czy jego impreza 
z okazji 100-lecia istnienia PZLS 
będzie równie okazała.

Marek Jędrzejczak, przewod-
niczący Rady Powiatu Łowic-
kiego, mówił o czasie, kiedy był 
dyrektorem gimnazjum w  Do-
maniewicach. Wspominał o  wy-
chowawczej roli UKS Błyskawi-
ca Domaniewice. Dzięki klubowi 
wielu zawodników miało okazję 
pojechać pierwszy raz nad morze 
czy w góry.

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna. Na scenie kil-
ka razy pojawiła się Kalina Do-
maniewice. Wystąpiła Patrycja 
Jakubiak, studentka I roku woka-
listyki z Domaniewic, Karol Pisar-
ski uczestnik „Szansy na Sukces” 
2020 i Osobowości roku Powiatu 
Płockiego.

Oberek dla Kacperka
Po uroczystej kolacji Zbigniew 

Bródka w asyście tancerzy z Ka-
liny zatańczył w  stroju łowickim 
„Oberka dla Kacperka”. 

str. 34

RADOSŁAW 
TAFLIŃSKI

Na balu z okazji 25-lecia klubu UKS Błyskawica Domaniewice  
Mieczysław Szymajda śpiewał piosenkę „Biełyje rozy”
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NAZWA DEALERA
ul. Nazwa ulicy, numer budynku / lokalu
00-000 Miasto
T: 00 000 00 00 
E: dealer@kiamotors.pl
www.nazwadealera.kia.pl

 Premia za wymianę samochodu 7 700 zł.
 Pakiet Kia Charge Home - ładowarka Wallbox za pół ceny.
 Kia Eco Drivers - korzyści dla posiadaczy instalacji fotowoltaicznych.

Dodatkowa dopłata w ramach rządowego programu “Mój Elektryk”.
Sprawdź szczegóły na www.kia.com.

Zużycie energii elektrycznej: e-Soul 15,6~15,7 kWh/100 km; e-Niro 15,3~15,9 kWh/100 km. Cykl mieszany. Wartości zużycia energii (cykl WLTP) wynikają z wersji/wariantu pojazdu 
oraz z jego wyposażenia. Dane zużycia energii mają charakter porównawczy i zostały uzyskane na stanowisku pomiarowym zgodnie z wymaganiami Rozporządzenia (WE) 715/2007, 
uzupełnionego Rozporządzeniem Komisji 2017/1151. Wartości rzeczywiste mogą być inne w zależności od warunków i stylu jazdy. 
7 lat / 150 000 km gwarancji. Szczegółowe okresy gwarancji oraz jej warunki określone są w książce gwarancyjnej.

Kwota zysku uwzględnia maksymalne korzyści wynikające z promocji „Odkup samochodu spalinowego”, Pakiet "Kia Charge Home” 50% taniej oraz programu Kia Eco Drivers dla posiadaczy 
instalacji fotowoltaicznych. Kalkulację zysku sporządzono dla modeli:
e-Soul 64kWh w wersji L+ z rocznika modelowego MY21 z pakietem TEC oraz CP1 i dwukolorowym nadwoziem. Cena bez dofinansowania i dodatkowych korzyści 180 490 zł
e-Niro 64kWh w wersji L z rocznika modelowego MY21 z pakietem TEC i lakierem metalicznym. Cena bez dofinansowania i dodatkowych korzyści 184 790 zł.

Zamień swój samochód
na nowego elektryka

Zyskujesz do

22 000 ZŁ

e-Soul - zasięg do 452 km
e-Niro - zasięg do 455 km



 www.lowiczanin.info20 16 września 2021       nr 37

Łowicz | Inscenizacja wrześniowych walk o miasto

To była prawdziwa bitwa! Tylko nie wszyscy widzieli
W sobotę 11 września 
o 20.30 na Starym Rynku 
rozległy się pierwsze 
wybuchy i strzały, zaroiło 
się od żołnierzy, armat 
oraz czołgów, powiało 
grozą – tak wyglądała 
inscenizacja bitwy 
o Łowicz z 1939 roku. 
Inscenizacja ta została 
przygotowana przez 
Łódzki Dom Kultury 
w programie „Łódzkie 
pamięta”, który ma 
przypominać o historii 
i oddawać hołd tym, 
którzy zginęli za naszą 
wolność.

Mieszkańcy Łowicza zostali 
przeniesieni w  czasie do pierw-
szych dni września i  końcówki 
października w 1939 roku i zoba-
czyli jak wtedy wyglądało miasto, 
co działo się z jego mieszkańcami 
i  jak wyglądał łowicki wrzesień. 
W  przedsięwzięciu brała udział 
cała masa sprzętu wojskowego, 
m.in czołgi niemieckie Panther 2, 
polska tankietka TKS i  aż około 
150 rekonstruktorów z  całej Pol-
ski, od północy po południe. 

Uliczny teatr
– Pomysł narodził się kilka lat 

temu, a rekonstrukcje bitew w Ło-
wiczu miały miejsce już w 2007 
– 2009 roku i  odbiły się bar-
dzo pozytywnym echem. W tym 
roku pierwsza inscenizacja była 
w  Skrońsku, ta na Starym Ryn-
ku to już druga. Obie zgromadzi-
ły całe rzesze ludzi. Taka forma 
edukacji jest najciekawsza, nic nie 
przemawia aż tak do młodego wi-
dza jak obraz na żywo. Można to 
nazwać ulicznym teatrem – mówił 
nam Piotr Marciniak ze stowarzy-
szenia historycznego im. 10 PP 
z Łowicza.

Historia przeżywana 
autentycznie
– Inscenizacja to bardzo dobry 

pomysł, bardzo dziękuję Urzę-
dowi Marszałkowskiemu, panu 
Marszałkowi Grzegorzowi Schre-
iberowi za to, że w powiecie ło-
wickim, w  naszym mieście mo-
gła odbyć się taka rekonstrukcja. 
Ona pokazuje i  wywołuje praw-
dziwe emocje związane z  naszą 
historią, która buduje naszą toż-
samość. To ważne co powiedział 
lektor, że „Łowicz był zawsze 
wierny Rzeczpospolitej” – i to jest 
okazja żeby o  tym przypomnieć. 
Przypomnieć też o  tych tragicz-

nych momentach naszej historii. 
My wspominamy i te dobre, i tak-
że te tragiczne. Mamy co wspomi-
nać i  warto przeżywać naszą hi-
storię w sposób autentyczny, a nie 
plastikowo – internetowo – telewi-

zyjny. Wiemy wtedy, że jesteśmy 
Polakami – mówił nam starosta ło-
wicki Marcin Kosiorek.

Łódzkie pamięta
– Była to jedna z  najważniej-

szych bitew kampanii wrześnio-
wej z 1939 roku. Cieszę się z tego, 
że jest bardzo dużo ludzi. Z histo-
rią trzeba docierać do nich w róż-
ny sposób, podręczniki i  fi lmy 
są bardzo dobre, ważne jest też, 
że chodzimy na groby i pamięta-
my o tych, którzy oddali życie, ale 
uważamy, że warto też odtworzyć 
te dramatyczne chwile, przybliżyć 
je tym, którzy żyją. Chcemy żeby 
każdy mógł zobaczyć, poczuć coś 
więcej i dotknąć tej historii, która 
się wydarzyła – powiedział nam 
marszałek województwa Łódzkie-
go, Grzegorz Schreiber.

Duże widowisko, 
kiepska widoczność
Ze względu na duże zaintere-

sowanie są plany na kolejne re-
konstrukcje, projekt ma swoje 
plany na kontynuację, które mar-
szałek chce doskonalić i  poka-

zywać. Jest jednak jedno „ale”. 
Czytając komentarze i  słucha-
jąc opinii przybyłych na widowi-
sko ludzi – w większości rodzin 
z dziećmi, nie sposób nie zwró-
cić uwagi na istotny brak w  so-
botniej rekonstrukcji: słabą wi-
doczność tego, co odtwarzano. 
Na dobrą sprawę tylko osoby, 
które dopchały się do barierek, 
mogły oglądać przebieg walk. 
Już w  drugim rzędzie widzia-
ło się niewiele, w  trzecim zgoła 
nic. Zabrakło telebimu, podwyż-
szenia, czegokolwiek – komento-
wali przybyli ludzie. Większość 
uczestników jedynie słyszała huk 
i widziała unoszący się dym oraz 
petardy, które imitowały strzały. 
Jak komentowali rodzice – duża 
część dzieci zawiodła się, ponie-
waż prawie nic nie dojrzała. Wie-
lu rodziców wzięło małe dzieci 
na ręce, co dodatkowo zasłaniało 
widoczność nawet osobom będą-
cym w drugim rzędzie. 

Wszyscy są na tak, ale – jak 
mówią – inscenizacja musi być 
zorganizowana inaczej, tak by 
wszyscy widzieli. �

Fotoreportaż

Uzupełnieniem rekonstrukcji był pokaz wykorzystywanego w niej sprzętu, dzień później, 
na terenie przy ZSP 1.
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ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info
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Bitewne sceny: polscy żołnierze znoszą rannych. Niemiecki czołg przed ratuszem.
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Walki o miasto w 1939 roku były krwawe i zacięte. Czy inscenizacja oddaje tę prawdę?
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Spektakl wzbudził ogromne zainteresowanie.
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REKLAMA

Łowicz | Księżackie Jadło

Skromniej, ale sympatycznie
W tym roku w muszli 
koncertowej w parku 
Błonie i z przewagą 
wykonawców 
lokalnego formatu 
odbyło się Księżackie 
Jadło w Łowiczu. 

Ten dzień pokazał jednak,  
że wydarzenie cieszy się niesłab-
nącą popularnością, czego dowo-
dem może być licznie zgroma-
dzona publiczność.

Imprezę tradycyjnie już popro-
wadzili Anna Staniszewska i Eli-
giusz Pietrucha.

Blok koncertowy rozpoczął się 
o godz. 14.30, a przed publiczno-
ścią wystąpili: Teraz My, woka-

listka Agata Adamas, discopolo-
wa grupa Cosmo oraz rockowa 
Koniunktura.

Muzyczną gwiazdą był w tym 
roku Wojciechem Gąssowski, 
znany głównie z przeboju z prze-
boju „Gdzie się podziały tamte 
prywatki”. Przed nim wystąpił 
też zasłużony dla krajowej sceny 
bigbeatowej i  skifflowej łódzki 
zespół No To Co.

Wystawcy i  koła gospodyń 
wiejskich oferowali degustację 
wcześniej przygotowanych po-
traw, jednak ze względów sa-
nitarnych zrezygnowano z  kon-
kursu kulinarnego, który 
polegał na przygotowaniu potraw  
w trakcie wydarzenia – a to sta-
nowiło dawniej jądro Księżackie-
go Jadła. Mimo to było sympa-
tycznie.  aa

Na Księżackim Jadle dobrze bawili się dorośli i dzieci. 
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Stoisko KGW „Zdunianki” jak zawsze cieszyło się dużym 
zainteresowaniem. 
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W pobliżu muszli koncertowej rozstawiły się stoiska twórczyń ludowych. 
Na zdjęciu Wanda Teleman z Goleńska i Teresa Foks z Łowicza. 
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Angelika Czarnecka i Kamil Wojenka to jedne z tych osób, które 
bardzo dobrze się bawiły. 
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Łowicki Klub Motocyklowy No.16 też był obecny na Księżackim 
Jadle i prezentował swoje maszyny. Na zdjęciu należące do klubu 
Bogumiła Trepto i Katarzyna Tadeusiak. 
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Zespół Cosmo rozbujał publiczność zgromadzoną w muszli koncertowej. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 24.08–12.09.2021

  24 sierpnia:  
Helena Kotus, l.84. 

  25 sierpnia:  
Józef Stasiak, l.77.

  26 sierpnia:  
Władysław Muszyński, l.94.

  28 sierpnia:  
Leszek Góra, l.66.

  29 sierpnia: Piotr Wysocki, 
l.36; Marian Marszałek, l.87.

  30 września: Zofia Szkup, 
l.86; Daniela Grabowska, l.66.

  1 września:  
Michał Jabłoński, l.49;  
Jan Kotecki, l.91.

  3 września:  

Mirosław Świerczyński.
  4 września: Marianna 

Teresa Plucińska, l.85.
  5 września: Stanisław 

Wiankowski,  l.63; Grzegorz 
Czuba, l.81

  7 września: Julianna Plichta, 
l.90; Waldemar Nowakowski, 
l.66; Władysława Szatkowska, 
l.82.

  8 września: Władysław 
Polańczyk, l.61; Danuta 
Zawiślak, l.82; Marianna 
Kołodziejczyk, l.83.

  12 września: Adam Misiak, 
l.67.

REKLAMA

Zbigniew Łapiński – lekarz,  
naukowiec, pisarz (1930–1979)
Jednym z pierwszych 
w powojennej 
Polsce doktorów 
habilitowanych 
w zakresie położnictwa 
i ginekologii, 
pracującym w szpitalu 
powiatowym, był 
docent Zbigniew 
Łapiński. Urodził się  
5 października  
1930 roku w Łowiczu. 
Tu spędził dzieciństwo 
i tu ukończył Liceum 
Ogólnokształcące im. 
Józefa Chełmońskiego. 

Studia rozpoczął na wydzia-
le lekarskim Akademii Me-
dycznej w  Warszawie, a  po ich 
ukończeniu, w  1955 roku podjął 
pracę w szpitalu w Makowie Ma-
zowieckim. 

Po odbytym stażu wrócił  
do rodzinnego Łowicza, pracując 
w oddziale położniczo-ginekolo-
gicznym, gdzie uzyskał I i II sto-
pień specjalizacji. Pierwszą w ży-
ciu ordynaturę objął w  Iławie,  
ale w  1966 roku powrócił do 
Łowicza i  tu już nieprzerwanie  
prowadził oddział położniczo-gi-
nekologiczny w  Szpitalu Miej-
skim.

Doc. Łapiński zasłynął na te-
renie miasta i powiatu łowickie-
go jako wysokiej klasy lekarz, 
specjalista położnik i  ginekolog, 
społecznik, a  także naukowiec. 
Pracą naukową zainteresował się 
bezpośrednio po ukończeniu stu-
diów. Pierwszy jego artykuł pt. 
„Przypadek dwu torbieli między-
blaszkowych połączonych prze-
wodem” ukazał się w  „Gineko-
logii Polskiej” już w 1960 roku.

W latach 60. XX wieku po-
dejmowano liczne próby ogra-
niczenia częstości występowa-
nia porodów przedwczesnych. 
W  przypadku znacznego zgła-
dzenia i  rozwarcia szyjki macicy 
z uwypuklającym się pęcherzem 
płodowym powszechnie stosowa-
no operację metodą Shirodkara, 
po której efekty często były pro-
blematyczne. Doc. Łapiński za-
proponował wykonywanie w tych 
przypadkach operacji Szendiego 
w jego własnej modyfikacji. Ope-
racja polegała na odprowadzeniu 
maczakiem uwypuklonego pę-
cherza płodowego do jamy ma-
cicy, a  następnie wykrojenie tka-
nek z  okolicy rozwartego ujścia 
zewnętrznego i zeszycie czterema 
pojedynczymi szwami z  katgutu 
i trzema z niewchłanialnego siliku. 

Niewchłanialne nitki pozwala-
ły, z  chwilą rozpoczęcia porodu, 
na łatwe ich odszukanie i przecię-
cie ujścia zewnętrznego dokład-
nie w linii jego zeszycia. Ponadto, 
pociąganie szczypczykami chi-
rurgicznymi za zachowane końce 
szwów silikonowych powodowa-
ło odsunięcie napiętej tkanki szyj-
ki macicy od płodu, unikając tym 
samym skaleczenia części przodu-
jącej podczas udrażniania ujścia 
zewnętrznego narzędziem chirur-
gicznym. 

Dalsze badaniu nad czynno-
ścią skurczową macicy, zwłaszcza 
przedwczesną, zaowocowały uzy-
skaniem w dniu 4 XI 1968 roku na 
Wydziale Lekarskim Akademii 
Medycznej im. J. Marchlewskie-
go w Białymstoku stopnia doktora 
medycyny w dziedzinie położnic-

twa i ginekologii za pracę „Wpływ 
kwasu adenozynotrójfosforowego 
na zjawiska bioelektryczne błony 
komórkowej i  czynność skurczo-
wą mięśnia macicy szczura białe-
go”. Promotorem był prof. dr hab. 
n. med. Stefan Soszka. 

Na podstawie szeregu ekspery-
mentów przeprowadzonych na stu 
dwudziestu izolowanych rogach 
macicy szczura białego, przeba-
dał wpływ kwasu adenozynotrój-
fosforowego na czynność skurczo-
wą oraz zjawiska bioelektryczne 
błony komórkowej mięśnia maci-
cy. Czynność skurczową rejestro-
wano metodą kimograficzną, zaś 
potencjały bioelektryczne błony 
komórkowej metodą Linga i Ge-
rarda. 

W trakcie badań prześledził 
wpływ wzrastających dawek kwa-

Zespół lekarzy oddziału ginekologicznego. Doc. Łapiński – drugi od lewej. Łowicz 1975. 
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su adenozynotrójfosforowego  
na samoistną czynność skurczową 
i  potencjały bioelektryczne bło-
ny komórkowej mięśnia macicy 
szczura, a następnie wpływ kwasu 
adenozynotrójfosforowego na te 
same zjawiska w mięśniu macicy 
szczura stymulowanym oksytocy-
ną i acetylocholiną oraz hamowa-
ne spazmolitykami: papaweryną 
i palerolem. 

Praca ta została oceniona bar-
dzo wysoko. W roku 1970 otrzy-
mał za nią nagrodę naukową 
Ministra Zdrowia i  Opieki Spo-
łecznej. Praca ta została zareje-
strowana w  polskim katalogu 
rozpraw doktorskich pod nume-
rem 2365.

Po uzyskaniu tytułu doktora 
nauk medycznych nie zaprzestał 
pracy naukowej. Szczególnym 
zainteresowaniem darzył historię 
położnictwa i ginekologii, co za-
owocowało ukazaniem się ponad 
30 prac naukowych. Wiele z nich 
stanowi jak dotąd jedyne opraco-
wanie tego tematu.

Te zainteresowania doprowa-
dziły do uzyskania przez niego 
w  roku 1976 na Wydziale Le-
karskim Akademii Medycznej 
w Warszawie stopnia doktora ha-
bilitowanego nauk medycznych 
z  zakresu historii medycyny na 
podstawie pracy „Rozwój nauko-
wej myśli położniczej w  dobie 
rozbioru Polski (1795-1914)”. Był 
pierwszym ginekologiem, który 
w  powojennej Polsce w  warun-
kach szpitala powiatowego uzy-
skał tak wysoki stopień naukowy. 
Świadczy to o  jego szczególnej 
pracowitości i samozaparciu.

Na dorobek dr. Zbigniewa 
Łapińskiego składa się ponad  
75 prac naukowych, publikowa-
nych w  czasopismach medycz-
nych, a  także doniesienia na-
ukowe w  językach angielskim 
i  niemieckim. Brał też czynny 
udział w wielu zjazdach i kongre-
sach zagranicznych, wygłaszając 
referaty i  publikując sprawozda-
nia z ich obrad.

Jego ostatni artykuł ukazał się 
w 1979 roku w „Ginekologii Pol-
skiej” już po jego śmierci. Obej-
mował on szczegółową analizę 
aż 306 operacji wykonanych na 
szyjce macicy. W  tamtym cza-
sie był to jeden z najliczniejszych 
materiałów pochodzących z  po-
jedynczego szpitala i  przeprowa-

dzonych przez ten sam zespół. 
Operacja była wykonywana kilko-
ma metodami: Schroedera, Em-
meta, Sturmodrofa, Bonneya, Fo-
thergilla, czy też tzw. „potrójną 
operacją na wzór francuski” (la tri-
ple opèration ą la française), czę-
sto z  wykorzystaniem własnych 
modyfikacji. Wyszkolił wielu spe-
cjalistów w zakresie położnictwa 
i ginekologii, spośród których kil-
ku objęło samodzielne stanowiska 
kierownicze w oddziałach szpital-
nych.

Zbigniew Łapiński to bardzo 
barwna i  ciekawa postać – obok 
medycyny drugą jego pasją była 
literatura. Znajdował czas na pra-
cę twórczą – pisanie, bo to litera-
tura piękna, szczególnie proza, 
stanowiła dla niego coś więcej niż 
hobby. Dużo podróżował, owo-
cem tych podróży były liczne ar-
tykuły i reportaże. Pisał na łamach 
„Kultury”, „Polityki”, „Odgło-
sów”, „Faktów i Myśli”, „Służby 
Zdrowia” i innych. 

Dużym sukcesem było wyróż-
nienie jego powieści „Flirt z me-
dycyną” na Międzywydawniczym 
Konkursie Literackim w  1962 
roku. Powieść została wydana 
w  Państwowym Instytucie Wy-
dawniczym w 1964 roku i miała 
posłużyć za scenariusz do filmu 
fabularnego, ale śmierć Pana do-
centa przerwała te zamiary, tak 
jak i ukazanie się tomu opowiadań 
„Epitafium samobójcy”.

Doc. Łapiński był współzało-
życielem Unii Polskich Pisarzy 
Lekarzy i  członkiem Unii Świa-
towej – Union Mondiale des Ecri-
vains Medecins. Należał do ak-
tywnych członków towarzystwa, 
zabierał głos, wygłaszał referaty. 
Bardzo mocno zabrzmiała jego 
wypowiedź na XVIII Kongre-
sie Światowej Unii Pisarzy Leka-
rzy w  Warszawie, dotycząca roli 
przedstawicieli środowiska me-
dycznego w  zachowaniu pokoju. 
Za swoją działalność zawodową 
i  społeczną doc. Łapiński został 
wyróżniony wieloma odznacze-
niami państwowymi, resortowy-
mi, związkowymi i regionalnymi.

Odszedł nagle i niespodziewa-
nie, w pełni sił twórczych, 24 maja 
1979 roku, mając zaledwie 48 lat. 
Został pochowany na cmentarzu 
katedralnym w Łowiczu.

We wspomnieniach pośmiert-
nych, które ukazały się w 10 nu-
merze Ginekologii Polskiej 
w 1979 roku, dr Krystyna Gajew-
ska na zakończenie artykułu nie-
zwykle trafnie podsumowała jego 
krótkie życie: „Odszedł od nas 
w  pełni sił twórczych, człowiek 
bardzo uzdolniony, wykształco-
ny, aktywny w wielu dziedzinach 
życia, pełen poświęcenia i  zaan-
gażowania w  pracy zawodowej 
i społecznej. W gronie pracowni-
ków, przyjaciół i  kolegów pozo-
stał żal, że odszedł przedwcześnie 
człowiek, lekarz, nauczyciel i spo-
łecznik, zawsze gotowy poświę-
cić swój czas, umiejętności i trud  
dla dobra innych”.

Witold Malinowski,  
Zbigniew Kostrzewa,  

Adam Skoneczny

Gmina Bielawy | Wyjątkowe wydarzenie

65 lat małżeństwa  
państwa Cyganiaków
W czwartek, 2 września, 
92-letni Jan i 84-letnia 
Lucyna Cyganiakowie 
obchodzili 65-lecie 
swojego ślubu. W ich 
szczególnej intencji 
odbyła się 4 września 
specjalna msza w kościele 
w Oszkowicach, 
odprawiona przez 
proboszcza, ks. Michała 
Ciećwierza. Co ciekawe, 
był to ten sam kościół, 
w którym 65 lat temu 
wzięli ślub, więc mogli 
przypomnieć sobie tamten 
cudowny dzień. 

Na mszy w  intencji odnowie-
nia ślubów obecnych było oko-
ło 20 osób, wyłącznie z  rodziny 
państwa Cyganiaków. Zjawiły się 
m.in. dzieci, wnuczęta i prawnu-
częta. Warto dodać, iż Jan i Lu-
cyna mają dwójkę dzieci, pięcioro 
wnucząt i  sześcioro prawnucząt. 
Po uroczystości wszyscy święto-
wali we własnym, rodzinnym gro-
nie.

Jak to się zaczęło?
Historia ich małżeństwa sięga 

daleko wstecz, a  zaczęła się jak 

scenariusz filmowy – od zwy-
kłego spotkania w  sklepie. Póź-
niej widywali się zarówno w skle-
pie, jak i w kościele, gdyż należeli  
do tej samej parafii. 

Czas mijał i nawet się nie obej-
rzeli, gdy w tym samym kościele 
stali przed ołtarzem jako narze-
czeni, by zawrzeć związek mał-
żeński. 

Zgodnie przyznali, że podob-
nie szybko upłynęło te 65 lat mał-
żeństwa. To znak, że musieli się 
dobrze ze sobą rozumieć, bo, jak 
wiadomo, „szczęśliwi czasu nie li-
czą”. Nie oznacza to oczywiście, 
że w  swoim życiu nie napotkali 
na problemy, gdyż życie nie po-
lega na samych przyjemnościach. 
Musieli stawiać czoła przeróżnym 
trudnościom, lecz najważniejsze, 
że wyszli z  nich obronną ręką, 
wspierając się nawzajem.

Do wszystkiego  
doszli od zera,  
ale razem
Przez całe życie oboje byli rol-

nikami. Jan Cyganiak miał rów-
nież epizod pracy w szkole, lecz 
przede wszystkim razem zajmo-
wali się gospodarstwem. Miesz-
kają w  domu, który od podstaw 
zbudowali sami, podobnie jak 
również całe gospodarstwo do-
okoła posesji. Nie straszne im były 
przeszkody, wobec czego osiągnę-
li to, co sobie założyli. 

W rozmowie pani Lucyna 
przyznawała, że trudności, z  ja-
kimi się mierzyli, ubogacały ich 
życie. „Róża musi mieć kolce,  
by była różą. Tak samo jest w ży-
ciu”. Dla małżeństwa Cyganiaków 
wiele również znaczy modlitwa, 
gdyż niejednokrotnie zdawali się 
na nią w ciężkich chwilach. 

Wsparcie od rodziny
Dzisiaj państwo Cyganiakowie 

polegają w dużej mierze na swo-
jej rodzinie. Mieszkają w  domu 
z wnuczkiem, który pomaga im 
w  codziennych czynnościach 
oraz zapewnia możliwość wyjaz-
du do lekarza, kościoła czy skle-
pu. Niedaleko domu, na tej samej 
wsi, mieszka również ich córka, 
która często gotuje lub poma-
ga w sprawach domowych. Poza 
sobą nawzajem mogą zatem li-
czyć również na wsparcie od naj-
bliższych. 

Państwu Lucynie i  Janowi 
Cyganiakom życzymy jeszcze 
wielu lat spędzonych wspólnie 
w szczęściu i zdrowiu, co z pew-
nością się uda, ponieważ pokazali,  
że we wzajemnym towarzystwie 
są w  stanie przetrwać wszystkie 
trudności.  mz

Bardzo mocno 
zabrzmiała jego 
wypowiedź na XVIII 
Kongresie Światowej 
Unii Pisarzy Lekarzy 
w Warszawie, 
dotycząca roli 
przedstawicieli 
środowiska 
medycznego 
w zachowaniu pokoju.

 „Róża musi mieć 
kolce, by była różą. 
Tak samo jest 
w życiu”.

Państwo Lucyna i Jan Cyganiakowie w kościele podczas uroczystości odnowienia ślubów. 
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W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które 
w dniach poprzedzających wydanie 
tego numeru tygodnika urodziły się 
w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą i godziną 
tej szczęśliwej dla rodziców chwili. 
Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili 
się na publikację i życzymy dużo 
radości z powiększenia rodziny. 
Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych dniach 
w jakimś innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię i dane 
(redakcja@lowiczanin.info) – także 
z przyjemnością je zamieścimy. 
Redakcja

WITAMY WŚRÓD NAS | URODZILI SIĘ

Maksymilian Wizgier, 
ur. 6.09.2021 r., godz. 15.04,  
dł. 56 cm, waga 4.140 g, 
syn Pauliny i Kamila, zam. Łódź.

RZUT OKIEM | ŁOWICZANIE W MANUFAKTURZE

Na terenie łódzkiej Manufaktura 12 września przedstawiciele 
łowickiego Klubu Seniora „Radość” oraz Polskiego Stowarzyszenia 
„Rodak” brali udział w Targach Ekonomii Społecznej, służących 
wymianie doświadczeń pomiędzy organizacjami społecznymi. Klub 
Seniora występował na scenie, obie organizacje miały też stoiska  
z lokalnymi wyrobami. tm
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Nieborów | Plenerowe widowisko 

Zawiść, krew  
i pomsta –  
czyli „Goplana”  
przed pałacem
Inscenizacja „Goplany” Władysława Żeleńskiego 
przed frontonem pałacu Radziwiłłów 
w Nieborowie była wielkim sukcesem. 
Zachwyciła przepięknym śpiewem operowym, 
choreografią i mappingami. 

To już trzecia opera w  ple-
nerze, którą mogliśmy oglądać 
i  słuchać w  Nieborowie. Rok 
temu, ze względu na pandemię, 
spektaklu nie było, dwa lata temu 
na „Don Giovannim” padało,  
ale tym razem mieliśmy ciepły 
wieczór, który sprzyjał oglądaniu 
widowiska.

Atmosfera wielkiego widowi-
ska wyczuwalna była już na wiele 
minut przed uwerturą. Kierowcy 
samochodów z  trudem poszuki-

wali miejsca do zaparkowania, ta-
blice rejestracyjne wskazywały, 
że melomani zjeżdżali się nie tyl-
ko z Łowicza i okolicy, ale także 
licznie z Warszawy. Sympatyczny 
też był widok setek osób podąża-
jących główną aleją w stronę pa-
łacowego dziedzińca z najróżniej-
szymi składanymi krzesełkami 
w rękach. 

Krzesełka były potrzebne,  
bo miejsc siedzących zapewnio-
no sporo, niemniej i  tak potrzeb-

Siostry Balladyna i Alina krążą po lesie szukając malin. Alina jako pierwsza zbiera dzban pełen owoców. 
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Akt I. Nimfa, tytułowa Goplana, wyłania się z otchłani jeziora Gopła. 
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Wrażenia z oglądania spektaklu potęgowały przepiękne mappingi. 
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Kultura | Narodowe Czytanie 2021

Jubileuszowe Narodowe Czytanie
W wielu miejscach 
w Łowiczu i okolicy 
włączono się w akcję 
Narodowego Czytania, 
organizowaną pod 
patronatem prezydenta 
RP po raz 10. W tym 
roku czytaną lekturą 
był dramat Gabrieli 
Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej. 
Tragifarsa kołtuńska”.

Premiera tej sztuki miała miej-
sce w 1906 roku, a w 1907 roku 
tekst ukazał się w druku. Wtedy 
utwór wywołał obyczajowy skan-
dal i chyba mało uwierzyłby wte-
dy, że stanie się w przyszłości lek-
turą szkolną. Szybko jednak został 
uznany za arcydzieło dramatu na-
turalistycznego: w literaturze pol-
skiej – niewątpliwie, a  niektó-
rzy historycy literatury uważają,  
że w  światowej, stawiając go na 
równi z najlepszymi sztukami Ib-
sena czy Strindberga.

Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w  Łowiczu zorganizo-
wała czytanie na dziedzińcu mu-
zeum. Tekst z podziałem na role 
czytali seniorzy, należący do koła 
literacko-dramatycznego Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku oraz do 
grupy teatralnej „Uśmiech senio-
ra”, w ramach Klubu Seniora „Ra-
dość”. Na zakończenie wystąpił 
też kwartet smyczkowy „Luna”, 
który grał znane przeboje muzy-
ki filmowej.

W Miejskiej Bibliotece im. A. 
K. Cebrowskiego w Łowiczu czy-
tanie zorganizowano w piątek 10 

września w  południe. Utwór zo-
stał zaprezentowany w interpreta-
cji pań z koła literacko-dramatycz-
nego Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku oraz zaproszo-
nych przez nie gości, którzy przy-
gotowali się pod kierunkiem Elż-
biety Skonecznej, polonistki, byłej 
dyrektorki I LO w Łowiczu.

W tytułową panią Dulską wcie-
liła się Danuta Bródka, zaś kwe-
stie wypowiedziane przez jej syna 
Zbyszka odczytał Krystian Cipiń-
ski, naczelnik jednego z wydzia-
łów w ratuszu. Dużym zaskocze-
niem dla publiczności było to,  
że siedzący początkowo na wi-
downi burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński w trakcie przedstawienia 
dołączył do obsady jako mąż pani 
Dulskiej. – Zebrał burzę oklasków 
i salwy śmiechu.

Czytano nie tylko w Łowiczu, 
ale też w  ościennych gminach. 
W  akcję włączył się m.in. Mło-
dzieżowy Ośrodek Socjotera-
pii w Kiernozi, gdzie „Moralność 
pani Dulskiej” dla wychowanków 

czytały na świeżym powietrzu 
znane w gminie osoby.

W tytułową rolę wcieliła się 
wójt Beata Miazek, zaś pana Dul-
skiego zagrał proboszcz ks. Ra-
fał Banasiak. W czytaniu brali też 
udział m.in. wychowawca MOS 
Mariusz Wiśniewski, wicedyrek-
tor placówki Ewelina Żabka, dy-
rektor GBP Urszula Czapnik, 
dyrektor GOK Beata Lewaniak  
oraz Ilona Wężowska, dyrektor 
wydziału zajmującego się oświatą 
w łowickim starostwie. 

Także w Kiernozi, 8 września, 
Narodowe Czytanie miało miej-
sce w  pałacu. Organizatorami 
były Gminna Biblioteka Publicz-
na oraz Klub Seniora. W  części 
muzycznej wystąpił zespół „Ju-
trzenka”. 

Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Bielawach włączy-
ła się w akcję Narodowego Czy-
tania w  piątek 10 września. Do 
głośnego czytania fragmentów 
„Moralności pani Dulskiej” za-
proszeni zostali przedstawiciele 

urzędów oraz szkół z terenu gminy.  
Wydarzenie zostało przygo-
towane w  plenerze, na bo-
isku sportowym w  Bielawach. 
Fragmenty utworu czytali, z  po-
działem na role, wójt Sylwester 
Kubiński, sekretarz gminy Sta-
nisława Błaszczyk, kierownik 
GOPS Teresa Kociak, dyrektor 
SP w Bielawach Wiesława Kotec-
ka, dyrektor Przedszkola w  Bie-
lawach Jadwiga Kwiatkowska, 
dyrektor żłobka w Bielawach Mo-
nika Topolska, nauczycielka języ-
ka polskiego z SP w Oszkowicach 
Magdalena Witczak, nauczyciel-
ka edukacji wczesnoszkolnej re-
prezentująca ze szkoły w Starym 
Waliszewie Małgorzata Całka, 
nauczycielka języka angielskiego 
z SP w Sobocie Sylwia Ulatow-
ska, a także radni: Małgorzata Ga-
jewska, Barbara Wieteska i  Jaro-
sław Pałka.

Są też takie placówki kultury, 
które chcą Narodowe Czytanie 
przeprowadzić jeszcze później, 
nawet w listopadzie.  tm, et, aa

nych było więcej. Oprócz miejsc 
na poziomie dziedzińca, organi-
zatorzy zapewnili dwie trybuny 
– z których widok był najlepszy. 
W nieborowskich plenerach obej-
rzeliśmy mroczny dramat oparty 
na „Balladynie” Juliusza Słowac-
kiego. Opera w trzech aktach zo-
stała wystawiona w 100. rocznicę 
śmierci jej kompozytora – Wła-
dysława Żeleńskiego. W  zapo-
wiedzi opery podkreślono, że je-
śli obecnie słysząc Żeleński, myśli 
się o  Tadeuszu Boyu-Żeleńskim 
i kojarzy nazwisko z literaturą, to 
po ponownym odkryciu i  zapre-
zentowaniu „Goplany”, po przy-
pomnieniu postaci Władysława 
– notabene ojca Tadeusza – wy-
kształcony Polak powinien za-
pytać: A o  którego Żeleńskiego 
chodzi? „Goplana” to utwór fan-
tastyczny, opowiadający historię 
miłości i  zazdrości, które dopro-
wadziły do zbrodni. Akcja rozwi-
ja się powoli, ale od śmierci Aliny 
zamordowanej przez siostrę przy-
spiesza, prowadząc do dramatycz-
nego, potężnego finału, w którym 

zbrodnia Balladyny zostaje uka-
rana.

Młodzi bez wyjątku soliści 
śpiewali pięknie, publiczność na-
gradzała ich gromkimi brawa-
mi, w  niektórych przypadkach 
wznoszono okrzyki. Poza obsadą 
aktorską, niezwykle ważną rolę 
w budowaniu nastroju, będącego 
chwilami nastrojem prawdziwej 
grozy, odegrali muzycy z  orkie-
stry „La Scoperta” i chór „Media 
Choir”. Piękne były stroje, a efek-
tu dopełniły fantastyczne map-
pingi, przenoszące widzów do 
baśniowej krainy jeziora Gopło. 
Spektakl wyreżyserowała Czesz-
ka – Jitka Stokalska, która od-
powiada też za realizację dwóch 
poprzednich oper w Nieborowie. 
Do obejrzenia tego niezwykłego 
wydarzenia zaprosili: Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii, Fundacja 
Trzy Trąby oraz warszawski od-
dział Stowarzyszenia Polskich Ar-
tystów Muzyków. Wszystkie trzy 
instytucje mogą być zadowolone: 
to było udane spotkanie ze sztuką. 
 aa, wal

„Moralność pani Dulskiej” z podziałem na role czytają 
przedstawiciele Klubu Seniora „Radość”. Zdjęcie zrobione  
na dziecińcu Muzeum w Łowiczu podczas czytania organizowanego 
przez PBP w Łowiczu. 
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W Miejskiej Bibliotece im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu w tytułową 
panią Dulską wcieliła się Danuta Bródka (druga z lewej).
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Do głośnego czytania fragmentów „Moralności pani Dulskiej” zaproszeni zostali przedstawiciele urzędów  
oraz szkół z terenu gminy Bielawy. Wydarzenie zostało przygotowane w plenerze, na boisku sportowym w Bielawach.
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Alina jest pod wrażeniem księcia. 
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Goplana zakochuje się w młodzieńcu z pobliskiej wioski, Grabcu,  
w momencie, gdy ten wpada w wodną toń i prawie traci życie. 
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Gmina Zduny | Festyn Podłowickie Folk(l)ove

Publiczność szalała w Zduńskiej Dąbrowie
W niedzielę 12 września w Zduńskiej Dąbrowie 
odbył się festyn Podłowickie Folk(l)ove, 
który przyciągnął mnóstwo ludzi – nie tylko 
mieszkańców gminy, ale i wielu z Łowicza 
i okolic. Wiele stanowisk gastronomicznych, 
przejażdżka drabiną strażacką, Retro Łowiczanka, 
zabawa oraz występ gwiazdy wieczoru, zespołu 
Piękni i Młodzi – tak wyglądał festyn w skrócie.

Część artystyczna rozpoczęła 
się występami artystycznymi ło-
wickich zespołów i  kapel – Ze-
społu Wokalnego „Wrzos”, ka-
peli Szymona Mońki z Zielkowic 
i  Dziecięcego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Zduny”. Gościnnie wy-
stąpił też Zespół Pieśni i  Tańca 
Ziemi Kutnowskiej. Festyn Pod-
łowickie Folk(L)ove, przyciągnął 
miłośników folkloru i  nie tylko. 
Dużym zainteresowaniem cie-
szyła się atrakcja zorganizowa-

na przez jednostkę OSP Łowicz 
– przyjechali oni wozem stra-
żackim z  drabiną i  każdy chęt-
ny mógł wznieść się na wyso-
kość ok. 30 metrów i  podziwiać 
okolicę z  góry. Obok przejażdż-
ki stała puszka i można było wes-
przeć zbiórkę na operację 11-let-
niego Kacperka z Sap w gminie 
Domaniewice. Była też moż-
liwość przejażdżki na kucyku 
oraz spróbowania wielu lokalnych 
potraw przygotowanych przez 
KGW Zdunianki i  Retro Łowi-
czankę. Po 20.00 na przybyłych 
czekała potańcówka z  zespołem 
Hocus-Pocus, ale wcześniej po-
jawił się długo wyczekiwany ze-
spół... Piękni i Młodzi.

Gwiazda wieczoru 
w duszy ma folklor
Największe tłumy przed sce-

ną zgromadził właściwie ten ze-
spół disco polo, który występował 
jako gwiazda wieczoru. Piękni 
i  Młodzi porwali publikę do za-

bawy, a pod sceną zawrzało. Przy-
byłych liczyć można było w tysią-
cach, wokalistka zachwycona była 
zduńską publicznością – i mówiła, 
że folklor jest jej bliski...

– Myślę, że było widać jak się 
podobało, poczułam się jak u Was 

i mam przepiękny wianeczek, któ-
ry będzie świetną pamiątką. Pu-
bliczność była cudowna i  bawi-
ła się zdecydowanie najlepiej. Ja 
ogólnie folklor mam w swojej du-
szy, czuje się tutaj jak ryba w wo-
dzie, poza tym moja Łomża też 

słynie z  folkloru, więc to zdecy-
dowanie moje klimaty – mówiła 
nam po koncercie wokalistka ze-
społu Magdalena Narożna 

Wójt zachwycony 
zainteresowaniem
– Chcemy podtrzymywać 

tradycję, to co się dzieje teraz 
– a  jest na folklor wielki boom, 
taki też jest na stroje łowickie. 
– powiedział nam wójt gminy 
Zduny Krzysztof Skowroński. 
Jak to mówią: cudze chwalicie, 
swego nie znacie. Festyn poka-
zuje stroje, przysmaki regionalne 
i  również przyśpiewki, piosenki 
i pieśni, czyli wszystko co zwią-
zane jest z  folklorem łowickim. 
Gwiazda wieczoru przyciągnę-
ła ludzi, zaprosiliśmy topowy ze-
spół disco polo i,  jak widać, są 
tłumy. Ja jestem w  ciężkim szo-
ku, jest mnóstwo ludzi i bawią się 
świetnie, myślę, że spotykamy się 
za rok – powiedział wójt.

Za rok festyn planowany jest na 
jeszcze większą skalę. Będzie też 
w innym miejscu. A więc – jak po-
wiedział wójt – do zobaczenia na 
Podłowickim Folk(l)ove za rok! �
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ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info

Magdalena Narożna, wokalistka Pięknych i Młodych, w duszy ma folklor, a od Pań z KGW otrzymała wianek, 
który sprawił, że poczuła się jak ryba w wodzie.
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Na koncercie świetnie bawili się nie tylko dorośli, ale i dzieci.
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Panie z KGW Zdunianki wraz z organizatorami imprezy.
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Nikt, kto przybył na festyn, nie był zawiedziony.
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Łowicz, Soleczniki | Na dożynkach

Z wizytą u mera
W Solecznikach, partnerskim 

mieście Łowicza na Litwie, do-
żynki świętowano w niedzielę, 
12 września. Tradycyjnie już 
w wydarzeniu uczestniczyła de-
legacja Polskiego Stowarzyszenia 
„Rodak” w Łowiczu. Przedstawi-
cielami „Rodaka” byli teraz Ma-
rek Przyżycki i Witold Kosmow-
ski. Złożyli oni wizytę u mera 
Rejony Soleczniki Zdzisława Pale-
wicza. Przekazali upominki zwią-
zane z naszym regionem, koszulki 
z godłem Polski i herbami Łowi-
cza i Solecznik. Prezent mieli tak-
że dla Reginy Sokołowicz, prezes 
Zespołu Pieśni i Tańca „Solcza-
nie”. Był nim album poświęco-
ny RZPiT „Blichowiacy”. tm

Delegacja „Rodaka” u mera 
Zdzisława Palewicza. Na Litwie 
mer stoi na czele rejonu (jednostki 
administracyjnej, którą można 
uznać za odpowiednik naszych 
powiatów), w tym przypadku 
chodzi o rejon solecznicki. 
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Łyszkowice | Pasjonat historii sprzedaje repliki dział

Armaty pana Jerzego
Być może niektórych 
kierowców podróżujących 
przez Łyszkowice 
drogą wojewódzką 704 
(ulica Głowackiego) 
zdziwiła stojąca przed 
jedną z posesji armata. 
Jest to dom Jerzego 
Klimkiewicza, który 
od lat pasjonuje się ich 
tworzeniem, a stojące 
przy drodze działo jest 
na sprzedaż.

Pan Jerzy mówi, że wykony-
wanie replik dział jest jego pasją 
od wielu, wielu lat. Kiedyś sam 
robił nawet lufy, aktualnie jednak 
rekonstruuje całe obudowy do luf 
(jego rękodziełem jest wszystko, 
poza samymi lufami, od pewne-
go czasu sam robi również koła 
do nich).

Zaczęło się od zainteresowania 
historią, które jeszcze w  podsta-
wówce zaszczepił mu nauczyciel 
tego przedmiotu. Szczególnie zaś 
bliski jest mu XVII wiek, zapew-
ne po części dzięki Trylogii Sien-
kiewicza. On sam mówi, że pro-
fesjonalne, poważne repliki dział, 
robi od około 10 lat, ale pierwsze 
prace, niejako prototypy, wykony-
wał już dużo wcześniej. – Pewne-
go razu, podczas oglądania fi lmu 
w  telewizji, gdzie widziałem ar-
matę, zacząłem się zastanawiać 
czy potrafi łbym coś takiego wy-
konać sam – wspomina pan Jerzy. 
Postanowiłem więc spróbować. 
Na początku robiłem takie imita-
cje, z drewnianymi lufami, ale po-
tem, stopniowo, rozwijałem swoją 
technikę.

Pan Jerzy posługuje się przy 
tym wiedzą z książek i z interne-
tu, zasadniczo jednak wykonuje 
swe prace sam. Zrobił już przy-
najmniej kilka dział, które sprze-
dał. Zwykle nabywcami są osoby 
prywatne z  różnych stron Polski, 
jedną kupili ludzie z bractwa ry-
cerskiego, dwie proboszcz jed-
nej z parafi i, by udekorować nimi 

teren przed kościołem. Ostatnio 
zgłosili się przedstawiciele jedne-
go z wydziałów UMSC, ale zrezy-
gnowali z zakupu, bo potrzebowa-
li repliki działa starszego typu. 

Pan Jerzy przyznaje, że zawsze 
trudno mu się rozstać z działami, 
w  które przez miesiące wkładał 
sporo pracy, nawet myślał, czy by 
nie zostawić któregoś dla siebie. 
Pieniądze ze sprzedaży są mu jed-
nak potrzebne, aby... robić kolejne 
działo. 

– To jest po prostu hobby, naj-
ważniejsze bym mógł popracować 
nad czymś, co sprawia mi przy-
jemność, niekoniecznie na tym 
zarabiam, ale też nie chcę za dużo 
dokładać – mówi. – Niestety, to 
hobby drogie, zwłaszcza w  tych 
czasach, przy obecnych cenach 
stali, drewna dębowego czy drob-
nych usług.

Obecnie ma na zbyciu dwa 
działa. Pierwsze, większe, stoi 
przy drodze, notabene przy ulicy 
Bartosza Głowackiego. Pan Je-
rzy zwraca uwagę na pewną ana-
logię, bo Głowacki zapisał się 

w historii właśnie zdobyciem ro-
syjskiego działa w czasie insurek-
cji kościuszkowskiej. To jednak 
późniejsze czasy, bo działo pana 
Jerzego jest repliką tego z  XVII 
wieku, czyli jego ulubionej epoki. 
Lufę zakupił z okrętu norweskie-

go, chociaż oryginał był produkcji 
polskiej.

Taka (albo podobna) arma-
ta mogła stać na Jasnej Górze 
w czasie obrony przed Szwedami. 
– Z tego co wiem, zachowało się 
do dzisiaj ledwie kilka oryginal-

nych sztuk tych dział – mówi pan 
Jerzy. – Pamiętajmy, że nawet jeśli 
produkowano jakiś model seryj-
nie, to w tamtych czasach nie była 
to produkcja masowa w rozumie-
niu dzisiejszym. Działa te szybko 
się zużywały i niszczały. Po odda-

niu około stu strzałów lufy były 
już przetapiane na kolejne.

Była to typowo broń czarno-
prochowa, wyrzucająca pociski 
na odległość 300-400 metrów. Re-
plika pana Jerzego pełni funkcje 
ozdobne, nie strzela, choć wystar-
czyłaby do tego drobna przerób-
ka. – Na pewno była to broń, która 
mogła siać spustoszenie, choć nie-
wątpliwą jej wadą było to, że prak-
tycznie nie dało się wycelować 
– mówi pan Jerzy. – Sprawdza-
ła się, kiedy nacierało dużo wro-
giego wojska i można było liczyć, 
że i  tak gdzieś w nie trafi , nato-
miast nie była zbytnio użyteczna 
w niszczeniu konkretnego celu. 

Prace nad odnowieniem lufy 
i  rekonstrukcją całego działa za-
jęły panu Jerzemu ostatnią zimę, 
przy czym nie była to praca ciągła 
ani regularna. – Jak akurat miałem 
chwilę, to szedłem sobie na chwi-
lę popracować, ale zwykle i  tak 
szybko mnie odciągało coś inne-
go, pilniejszego.

Drugie z  aktualnie posiada-
nych, również na sprzedaż, jest to 
znacznie mniejsze działko czarno-
prochowe, także będące repliką 
broni z XVII wieku. �
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MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

– To jest po prostu 
hobby, najważniejsze 
bym mógł popracować 
nad czymś, co sprawia 
mi przyjemność, 
niekoniecznie na 
tym zarabiam, ale 
też nie chcę za dużo 
dokładać.

Jerzy Klimkiewicz, choć nie bez żalu, jest gotów sprzedać swoje działa. 
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Mniejsze z działek również jest repliką broni z XVII wieku. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Każdego dostawczego, tel. 

725-562-998.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. 501-032-036.

 �Skup aut. Szybki odbiór, tel. 
733-805-046.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, tel. 
602-123-360.

 �Subiekt Nieborów  
Auto-kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CHEVROLET, 1,0 benzyna, 2010r, 

klimatyzacja, bezwypadkowy, w oryginale, 
stan rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 �CITROËN C3 Picasso diesel, 2013 rok, 
tel. 533-667-939.

 �DAEWOO Matiz, 2005 rok, stan dobry, 
tel. 733-805-046.

 �FIAT Grande Punto, 1.4, 2007r., 
5-drzwiowy, atrakcyjna cena, tel. 
604-706-309.

 �FIAT Panda, 2004 rok, gaz, tel. 
533-667-939.

 �FIAT Seicento, 1.1 sekwencja, 2003 
rok, tel. 733-805-046.

 �FORD Focus Kombi, 1,8 TDCI, 2004 
rok, tel. 600-252-310.

 �HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. 604-706-309.

 �HONDA Jazz, 1.2, 2008 rok, tel. 
604-174-435.

 � IVECO Daily autolaweta, 2.8 Diesel, 
2000 rok, 14.000 zł, tel. 733-805-046.

 � IVECO ciężarowy, tel. 668-959-548

 �Kia Picanto, 1.0, 2006/07 rok, 78.000 
km, II wł., tel. 513-891-658.

 �MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość zamiany 
(tańszy), tel. 513-375-786.

 �MERCEDES Klasa A, 1,7, 2000 rok, tel. 
513-491-379.

 �NISSAN Qashqai, 2000 ropa, 
2008 rok, bity przednie lewe koło, tel. 
609-328-443.

 �NISSAN Qashqai, 1.6 benzyna/
gaz, 2007/08 rok, czarny metalik (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), tel. 
513-329-718.

 �OPEL Astra II, 1.2 benzyna, 1998 rok, 
stan bdb., tel. 516-126-025.

 �OPEL Astra, 1.7, 2011 rok, atrakcyjny 
wyglad, klimatyzacja, tel. 733-805-046.

 �OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km, tel. 604-706-309.

 �OPEL Corsa D, 2010 rok, 16.500zł, tel. 
883-838-897.

 �Opel Zafira, 1.8, 2010rok, tel. 
606-348-077.

 �PEUGEOT 307SW, 2.0 HDI, 2005 rok, 
234.023 km, 138 KM, kombi, diesel, 
czarny, 6.000 km, tel. 665-940-942.

 �RENAULT Master, 6 osób + 1200 kg, 
laweta 4mx2m 1500 kg ładowność, tel. 
506-355-899.

 �SKODA Octavia 1.6 diesel, 2018 rok, 
58000 km, I właściciel, serwisowana w 
ASO, 63000 zł, tel. 695-774-319.

 �SUZUKI Swift gaz, 2010 rok, tel. 
797-424-040.

 �TOYOTA Prius, 1.8 hybryda, 2010rok, 
tel. 606-348-077.

 �VW LT, 2.4TD, 2002rok, tel. 
606-348-077.

 �VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2002 rok, 
tel. 601-073-394.

 �VW T-4, 2.5TDI, 2000 rok, 9-osobowy, 
srebrny, serwisowany, tel. 508-056-703.

 �ŻUK Andoria, 1993 rok, stan bdb., tel. 
733-805-046.

 �SKODA Fabia, 1.4 LPG, 2002r, 
3.200zł, tel. 602-584-266.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie,  
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, tel. 
505-151-701.

 �Sprzedam opony: letnie, zimowe, 
wielosezonowe. Różne rozmiary, tel. 
513-375-786.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, tel. 

513-185-357.

 �Kupię, zbieram stare motocykle, 
części, tel. 603-444-431.

 �Kupię motorynkę, tel. 603-444-431.

sprzedaż
 �WSK, tel. 696-107-903.

 �Skuter Koliber, tel. 693-499-861.

 �Honda CG, zarejestrowana, tel. 
733-805-046.

nieruchomości

kupno
 �Kupię grunty rolne w gminie Kocierzew 

i okolicy lub wezmę w dzierżawę, tel. 
792-756-777.

 �Przyjmę grunty rolne w dzierżawę, tel. 
693-944-068.

 �Kupię dom, siedlisko lub 
gospodarstwo rolne, Głowno i okolice, 
tel. 728-830-236.

 �Kupię mieszkanie w Łowiczu o pow. 
50-60mkw., tel. 883-369-590.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, tel. 

607-328-032.

 �Sprzedam mieszkanie 42 mkw 
Warszawa Górny Mokotów ul. Bryły, tel. 
502-768-210.

 �Działka zadrzewiona świerkiem, 3,6 
ha, Łasieczniki, tel. 601-575-188, po 16.

 �Działka budowlana 1200 mkw, 
Nieborów, tel. 601-575-188, po 16.

 �Działka rolna 2,09 ha; Czatolin, tel. 
782-161-047.

 �Polesie, 9.400 mkw., tel. 603-878-783.

 �Działka 1500 mkw. z domkiem 64 
mkw. Jana Pawła II, tel. 880-517-623.

 �Sprzedam ziemię rolną 0,9ha 
Małszyce, nr działki 1/4, nr KW 7898, 
30.000zł, tel. 793-777-035.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1651mkw, Małszyce, 95zł/mkw, tel. 
793-777-035.

 �Sprzedam ziemię 5 ha wraz z placem 
5 km od Głowna, tel. 723-114-747.

 �Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. 721-075-171.
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 �Mieszkanie 57,61 mkw + działka 1150 
m, Piotrowice, tel. 604-773-357.

 �Mieszkanie 49 mkw., IIIp. Konopnickiej, 
tel. 791-601-166.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego, tel. 502-163-313.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną przy ul. 
Łódzkiej, tel. 889-444-075.

 �Mieszkanie 48 mkw, II piętro, 
Starzyńskiego, Łowicz, tel. 660-940-265, 
602-689-244.

 �Sprzedam 0,71ha łąki oraz 1,65ha 
ziemi ornej w Stępowie gmina Kiernozia, 
tel. 667-277-321.

 �Siedlisko w Bednarach, tel. 
886-073-680.

 �Mieszkanie 64 mkw., Ip., Bratkowice, 
tel. 695-608-800.

 �Dom w stanie surowym w gminie 
Kiernozia, tel. 726-102-844.

 �Działki budowlane sprzedam Łowicz 
ul. Niciarniana, tel. 604-536-675.

 �Pilnie sprzedam dom Łowicz, Kaliska, 
tel. 608-572-855.

 �Sprzedam mieszkania, pomieszczenia 
gospodarcze, Psary, tel. 514-529-618.

 �Sprzedam pawilon handlowy na 
targowicy miejskiej w Łowiczu, tel. 
512-088-422.

 �Działka budowlano-rolna 1,25ha ul. 
Czajki za byłym GS, tel. 609-688-488.

wynajem
 �Do wynajęcia tanio lokal 40 mkw. na 

działalność usługową, ul. Bolimowska 
14/18b, tel. 511-527-995.

 �Wynajmę mieszkanie, Noakowskiego, 
tel. 698-767-518, 692-910-123.

 �Do wynajęcia 2-pokojowe mieszkanie, 
Łódź-Retkinia, tel. 607-370-606.

 �Studentom 2 pokoje w Łodzi, ul 
Uniwersytecka, tel. 796-807-046.

 �Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, tel. 
693-499-861.

 �Wynajmę mieszkanie w Warszawie na 
Mokotowie 42 mkw., umeblowane, blisko 
Galerii Mokotów, tel. 603-726-482.

 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, tel. 
693-253-063.

 �Wynajmę mieszkanie 2 pokoje w 
Łowiczu, os. Bratkowice, tel. 887-867-629.

zamiana
 �Zamienię M-4 59.66mkw os. 

Dąbrowskiego na mniejsze 2-pokojowe 
Łowicz, tel. 696-653-283.

 �Zamienię dom na bloki lub sprzedam 
Łowicz, ul. Klimeckiego 55, tel. 
602-883-193.

 �Zamienię dom na bloki z dopłatą, 
Głowno, tel. 666-863-359.

kupno różne
 �Bagnety, monety, starocie, tel. 

606-941-752.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 

504-257-615.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, tel. 
501-658-261.

 �Sprzedam stębnówki Zoje, renderkę 
3-igłową, guzikarki, fastrygarki, 
lamowarkę, deski z żelazkami, Protti 90, 
pliskarkę, tel. 609-682-440.

 �Kamień, tłuczeń biały ozdobny do 
ogrodów, tel. 601-286-499.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, 12 kg, 
używane, tel. 601-286-999.

 �Pianino, tel. 577-014-868.

 �Akordeon Weltmeister, papa gumowa, 
tel. 791-776-110.

 �Sprzedam tanio tuje, Łowicz 
Bolimowska 61, tel. (46) 837-85-84.

 �Sprzedam biurko, fotel do komputera, 
wózek Maclarena, tel. 602-883-193.

 �Maszyna do szycia Łucznik, dębowa 
szafa, meblościanka PRL, stół 
rozkładany, 6 krzeseł tapicerowanych, 
pralka, lodówka, szafki kuchenne, stan 
bdb, tel. 660-940-265.

 �Oddam gruz, załadunek gratis, 
Głowno, tel. 502-358-304.

 �Betoniarka 150l, części zamienne, 
naprawa, tel. 510-124-700.

 �Wóz konny, tel. 733-805-046.

 �Sprzedam puste butle gazowe 11 kg, 
tel. 514-529-618.

 �Stopnie dębowe 15 szt. - 150 zł, tel. 
723-778-303.

 �Sprzedam topolę, tel. 730-816-171.

 �Cegła z rozbiórki sprzedam, tel. 
508-056-703.

 �Traktorek kosiarka Stiga Park 18 
KM, załańczana elektrycznie, silnik 
2-cylindrowy, tel. 508-056-703.

 �Sprzedam nadproża i belki, tel. 
699-711-365.

 �Sprzedam opryskiwacz spalinowy 
Stihl, tel. 669-482-486.

 �Sprzedam drewno sosnowe w balach, 
tel. 508-317-721.

 �Kruszywo betonowe, możliwość 
dowozu, prace rozbiórkowe, 
usługi koparką, tel. 607-350-968, 
695-416-747.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, tel. 

609-846-316.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń. Praca dla 
mężczyzn!, tel. 609-688-488.

 �Zatrudnię szwaczki, nowe maszyny, 
regularna praca, tel. 518-203-421.

 �Zatrudnię pomocnika na budowę, tel. 
537-967-914.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, tel. 
501-038-542.

 �Zatrudnię pracownika do pomocy przy 
naprawie ciągników, maszyn rolniczych, 
tel. 883-760-108.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, tel. 
603-441-292.

 �Zatrudnię do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, tel. 500-583-446.

 �Zatrudnię do ociepleń, 513-985-412.

 �Zatrudnię pracownika fizycznego, tel. 
608-816-582.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, 
rejon Kompina, Patoki, możliwość 
zakwaterowania, tel. 664-324-016, po 
18.00.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. 601-321-914.

 �Zatrudnię pracownika na skład węgla, 
prawo jazdy min. kat. B, tel. 602-354-612.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia dzianin, 
tkanin, Głowno, tel. 509-852-909.

 �Zatrudnię szwaczki, wymagana 
umiejętność szycia na maszynach 
overlock, dwuigłówka, stębnówka, 
Głowno, tel. 889-479-029.

 �Zatrudnię na stanowisko rozbieracz-
wykrawacz mięsa. Pełen etat, atrakcyjne 
wynagrodzenie. Miejsce pracy 
Bratoszewice, tel. 504-198-216.

 �Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, tel. 504-573-701.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni, tel. 
504-573-701.

 �Hurtownia budowlana w 
Głownie zatrudni na stanowiska: 
sprzedawcy oraz magazyniera. Dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.

 �Zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza do budowy prostych konstrukcji 
budowlanych, praca na miejscu, tel. 
607-701-177.

 �Zatrudnimy elektryków lub 
chętnych do przyuczenia w zawodzie. 
umowa o pracę, tel. 509-854-417.

 �Firma Master Clean usługi sprzątające 
poszukuje Pani do sprzątania, tel. 
793-600-710.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 783-997-688.

 �Przyjmę do pracy na skład węglowy, 
wymagane prawo jazdy kat. B, okolice 
Łowicza, tel. 603-653-020.

 �Zatrudnię pracowników na docieplenie 
i pomocników, tel. 600-575-945.

 �Zatrudnię murarza, Stryków, tel. 
603-872-901.

 �Przyjmę panie do szycia biustonoszy 
w zakładzie i chałupniczo, tel. 
698-399-684.

 �Zatrudnię szwaczki, praca cały rok 
w Głownie, tel. 602-457-089.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 721-136-023.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. 
519-179-173.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, tel. 
669-356-370.

 �Przyjmę do zbioru jabłek, tel. 
660-083-556.

 �Zatrudnimy montażystów 
klimatyzacji, wentylacji i 
powietrznych pomp ciepła. Mile 
widziane doświadczenie, możliwość 
przyuczenia, tel. 692-370-612.

 �Zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. 510-308-974.

 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. 885-353-500, 
504-859-387.

 �Pracownik biurowy, specjalista do 
spraw sprzedaży, zakupów, kontakt 
z klientami wystawianie faktur inne 
prace biurowe i asysrenckie.Praca od 
zaraz, tel. 603-653-030.

 �Przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. 662-129-221.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na kraj. 
Zduny, tel. 888-666-226.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, tel. 
668-146-499.

 �Przyjmę do zbioru jabłek, tel. 
608-519-967.

 �Zatrudnię pracownika do masarni, 
Stryków, tel. 502-429-305.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy w 
sklepie spożywczym na pełny etat lub 
pół etatu i na staż, tel. 512-088-422.

 �Poszukuję chałupniczek: overlock, 
dwuigłówka, stębnówka. Proste szycie, 
tel. 504-549-404.

 �Poszukuję uczciwej i dokładnej 
Pani z samochodem do prac 
domowych (sprzątanie, prasowanie), 
praca raz w tygodniu (czwartek 
lub piątek), okolice Łowicza, tel. 
504-549-404.

 �Poszukuję pracowitego mężczyzny 
do 55 lat, do koszenia trawy 
ciągnikiem spalinowym i prac 
ogrodowych, praca raz w tygodniu, 
okolice Łowicza, tel. 504-549-404.

 �Zatrudnię tynkarza/pomocnika, tel. 
730-679-727.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, tel. 
601-720-805.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni szwaczki 
i chałupniczki do szycia dzianiny, tel. 
604-475-553.

 �Zatrudnię pracownika i pomocnika 
do dociepleń, stawka godzinowa, 
tygodniowe zaliczki, praca całoroczna, 
tel. 667-286-782.

 �Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, wykończenia. 
Stała i pewna praca, tel. 667-447-351.

szukam pracy
 �Czterdziestoletni niepijący z własnym 

samochodem szuka pracy na umowę 
o pracę w zakładzie produkcyjnym za 
odpowiednią stawkę godzinową, tel. 
692-865-265.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, tel. 

667-837-817.

 �Tynki maszynowe, tel. 730-679-727.

 �Cyklinowanie, tel. 501-249-461.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, tel. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. 665-412-890.

 �Malowanie, tel. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 �Tynki, tel. 575-661-940.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.
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 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. 537-707-307.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 791-
080-403, po 18:00.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 �Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
794-230-700.

 �Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
663-777-006.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. 883-215-523.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, tel. 
506-771-822.

 �Układanie kostki brukowej: chodniki, 
podjazdy, tarasy, schody, opaski, 
opaski wokół nagrobków, odwodnienia, 
utwardzanie terenu, tel. 726-317-232.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
montaż okien, tel. 507-804-797.

 �Papa - tanio, solidnie!, tel.  
608-677-525.

 �Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. 
608-677-525.

 �Malowanie dachów, smarowanie 
lepikiem i smołą, zakładanie papy, tel. 
519-356-788.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, glazura, 
terakota, tel. 665-935-737.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. 
668-026-851.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
725-668-616.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
510-300-753.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, smarowanie, 
tel. 609-227-348.

 �Malowanie, struktura elewacji, tel. 
607-168-196.

 �Wykonam tynki + malowanie, tel. 
692-157-417.

 �Złota rączka: Proste naprawy 
hydrauliczne, elektryczne,  
malowanie, składanie mebli, prace 
fizyczne, tel. 888-126-144, Łowicz, 
okolice.

 �Malowanie, płyty K/G, gładzie, płytki, 
tel. 514-634-217.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, tel. 

513-019-010.

 �Blachy Ruukki, tel. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, tel. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, tel. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), tel. 513-019-010.

 �Piec 20kW, tel. 533-110-710.

 �Sprzedam używany piec na 
ekogroszek Ekocentr oraz boiler z 
grzałką na ciepłą wodę, tel. 602-615-399.

 �Stemple budowlane, cegła pełna, 
cegła ceramiczna, tel. 518-103-986.

 �Płyty ogrodzeniowe tanio, tel. 
698-234-166.

 �Do betonu - styrobeton, Łowicz, tel. 
602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
506-891-289.

 �Kompleksowe usługi hydrauliczne i 
elektryczne, tel. 603-217-412.

 �Usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782-718-483.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 �Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 �Formowanie drzew i krzewów, 
obniżanie koron, redukcja konarów, 
cięcia sanitarne i estetyczne, wycinka, 
pomiar, wycena, tel. 531-692-067.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 �Komputerowe przepisywanie tekstów 
/ rękopisów, skanowanie zdjęć, 
transkrypcja nagrań i inne. Kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. 794-060-711.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

matrymonialne
 �Kawaler pozna Panią może być ze wsi 

lub po przejściach do stałego związku, 
tel. 692-465-143.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, tel. 

782-613-909.

 �Matematyka, Mysłaków, tel. 
697-527-565.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. 
604-449-538.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 662-611-189.

 �Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. 577-499-553.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. 
604-621-125.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. 604-621-125.

 �Angielski, matematyka, tel. 
607-440-582.

 �Angielski, polski, egzaminy, matura, 
tanio, tel. 607-328-038.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
606-634-729.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
- pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja nagrań. 
Kontakt: pisanie@op.pl, tel. 794-060-711.

 �Matematyka, angielski, tel. 
515-459-141.

 �Matematyka, tel. 601-303-279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 840 
zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 950 zł, 
żyto 730 zł, owies 600 zł transport/
załadunek, Leśniczówka k./Soboty, tel. 
505-406-917.

 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 
tel. 607-992-213.

 �Kupię zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 �Kupię jęczmień i pszenżyto, tel. 
692-438-403.

 �Sprzedam pszenżyto I odsiew Borowik, 
tel. 695-027-515.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, tel. 
726-721-037.

 �Kupię zboże, tel. 693-157-117.

 �Kupię żyto, pszenżyto i mieszankę, tel. 
733-067-051.

 �Zboże, tel. 603-945-983.

hodowlane
 �Cielęta ras mięsnych i krzyżówek z HF, 

tel. 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki 100-600kg do 
dalszego chowu, tel. 515-121-410.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, glebogryzarkę 
do remontu, tel. 604-752-472.

 �Każdego Fortschritta-323, Ursusa, 
Zetora, tel. 725-361-836.

 �Kupię kombajn ziemniaczany 
Anna w bardzo dobrym stanie, 
tel. (24) 260-77-82.

 �Kupię kopaczkę i siewnik konny, tel. 
731-508-188.

inne
 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 

tel. 733-413-513.

 �Kupię stanowiska dla bydła, tel. 
788-983-178.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto Tadeus, Orinoko, pierwszy 

odsiew, tel. 692-199-767.

 �Absolutnie tanio ziemniaki paszowe w 
dużych ilościach w długi okresie czasu, 
tel. 505-084-876.

 �Sprzedaż zbóż ozimych Hodowli 
Strzelce Danko, KWS, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, tel. 
607-189-155.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
790-365-746.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. 
697-689-853.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
570-467-213.

 �Kiszonka z kukurydzy, Marianka, tel. 
605-205-794.

 �Sprzedam krowy cielne i jałówki na 
ocieleniu, wycielenie wrzesień, likwidacja 
stada, tel. 782-152-943.

 �Wysłodki: pomidor, jabłko 9t. Dowóz, 
tel. 785-240-260.

 �Nasiona bobu Bachus, 1 rok po 
centrali, tel. 604-291-850.

 �Sprzedam jęczmień i pszenżyto, tel. 
536-468-152.

 �Pszenżyto Czatolin, tel. 698-244-821.

 �Mieszanka zbożowa, kukurydza na 
kiszonkę 3ha, tel. 509-838-266.

 �Ziemniaki odpadowe, tel.  
795-629-994.

 �Pszenżyto ozime Meloman I rok ze 
Strzelc po czyszczeniu Pektus, tel. 
885-254-502.

 �Sprzedam słonecznik na kiszonkę, 
gmina Głowno, tel. 607-317-651.

 �Pszenżyto Meloman, Belcanto, tel. 
530-171-055.

 �Kukurydza na kiszonkę 3ha, 
Dąbkowice, tel. 512-544-156.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, tel. 
693-025-909.

 �Sprzedam pszenicę Hondia. 
Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
607-109-599.

 �Sprzedam pszenicę, tel. 728-329-771.

 �Pszenżyto, pszenica ozima rok po 
centrali, faktura, tel. 601-962-832.

 �Sprzedam pszenicę do siewu, julius, 
tel. 662-585-814.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe, wapno nawozowe, żużel, tel. 
600-323-947.

 �Żyto dańskowskie Rubin po 
czyszczalni Pektus I rok ze Strzelc, tel. 
885-254-502.
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 �Jęczmień, pszenżyto gmina Dmosin, 
tel. 604-871-975.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
sianokiszonkę, tel. 888-114-186.

 �Pszenżyto Meloman, Borowik, tel. 
880-263-930.

 �Sprzedam rzodkiew oleistą (zielonka), 
tel. 727-472-475.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
Łaźniki, tel. (46) 838-72-99.

 �Hektar łąki, II pokos sprzedam 
Kiernozia, tel. 512-179-465.

 �Sprzedam pszenicę i owies, tel. 
693-253-063.

 �Kukurydza na kiszonkę 1,20 ha, 
Marianka, tel. 605-205-794.

 �Pszenżyto, 15 ton, tel. 519-570-953.

 �Pszenica Hondia po centrali, tel. 
692-365-635.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
4,5ha, tel. 517-408-836, 798-020-829.

 �Sprzedam rzodkiew oleistą, tel. 
721-060-306.

 �Kukurydza na kiszonkę  
albo ziarno 4 ha, okolice Domaniewic, 
tel. 604-245-140.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Honeoye, Allegro, tel. 
504-292-642.

 �Pszenica do siewu, I rok p owymianie, 
tel. 603-523-912.

 �Sprzedam siano w kostce,  
pogodne I, II pokos, tel. 662-729-242.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, Lord, 
Wineta. Chąśno, tel. 669-767-787.

 �Pszenżyto grube Gringo, Boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 �Zboża ozime - siewne. Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz  ul. 
Katarzynów 46. Dostawa gratis 
od 1 tony. , tel. (46) 837-23-05, 
46-837-23-01.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane cielne, likwidacja 

stada, tel. 604-432-909.

 �Prosiaki, tel. 697-689-853.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
20.09.2021, tel. 721-296-923.

 �Sprzedam 10 krów mlecznych, 
jałówkę, termin wycielenia koniec 
września, tel. 503-502-816.

 �Sprzedam 2 byczki i jałoszkę 
10-miesięczne, tel. 693-088-990.

 �Prosiaki, tel. 575-429-669.

 �Sprzedam byczka, tel. 663-491-197.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
509-137-971.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
504-667-151, 693-422-829.

 �Jałówki cielne spod oceny 
użytkowności mlecznej, termin 
wycielenia: wrzesień-październik, waga 
ok. 600kg, wydajność obory 9.500l, tel. 
602-512-587.

 �Krowa mleczna z 3 cielakiem, tel. 
601-962-832.

 �Krowa HF 3 lata, wycielenie 7 
października, tel. 787-853-293.

 �Jałówka hodowlana wysokocielna, tel. 
733-110-844.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. 
519-166-439.

 �Prosiaki mięsne, 15 szt., tel. 
662-059-527.

 �Prosiaki, tel. 732-797-792.

 �Krowy, likwidacja stada, tel. 
510-106-917.

 �Sprzedam prosiaki 19 sztuk, tel. 
609-967-743.

 �Młode knurki PBZ, Maximus, tel. 
695-493-616.

 �Sprzedam dwa byczki mieszańce, 
waga 70 kg, tel. 691-049-357.

 �Sprzedam prosięta, tel. 727-472-475.

 �Sprzedam jałoszkę, tel. 793-707-234.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 664-196-280.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną HF, 
Popów 97, tel. 726-065-246.

 �Prosięta mięsne, jałówki wysokocielne, 
tel. 888-262-609.

 �Prosiaki, tel. 735-780-280.

 �Krowy i jałówki, likwidacja stada, tel. 
502-768-409, 511-220-652.

 �Jałówki i krowy, likwidacja stada + 
sianokiszonka z lucerny, tel. 511-220-652.

 �Jałówka cielna, tel. 795-629-994.

 �Krowa 8 lat likwidacja, cena 4.600 zł, 
tel. (46) 838-17-92.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
termin 26.10.2021, tel. 603-477-845.

 �Sprzedam jałoszkę do zacielenia, tel. 
661-766-451.

 �Sprzedam prosiaki 12 sztuk, tel. 
601-689-390.

 �Sprzedam dwa byczki, tel. 
604-245-140.

 �Byczek FM kolor 1.400 zł, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam wielką jałówkę, termin 
wycielenia 15.10.2021, tel. 782-787-291.

 �Sprzedam prosięta, tel.  
669-482-486.

 �Sprzedam duże prosięta, tel. 
667-968-574.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną HF, 
tel. 693-025-944.

 �Sprzedam byczka, tel. 693-299-439.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, troll, rozrzutnik,  
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, tel. 
511-713-596.

 �Kosiarka rotacyjna, Tur do Ursusa 
3512, 2812, MF235, tel. 607-645-243.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, tel. 
515-429-115.

 �Kopaczka, gniotownik 3 walcowy, 
wybierak do kiszonki, schładzalnik 1100l, 
tel. 510-099-950.

 �Sprzedam kombajn BIZON Z-056 z 
kabiną, stan bardzo dobry, 1987 rok, 
tel. 791-737-790.

 �Sprzedam kopaczkę elewatorową, 
opryskiwacz 400 litrów, tel. 607-181-404.

 �Sprzedam sadzarkę do warzyw, tel. 
721-566-425.

 �Pług 4-skibowy, dwukółka, laweta do 
bel, tel. 533-110-710.

 �Śrutownik bijakowy Bin; mieszalnik 
1,5-tonowy, tel. 604-291-850.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
695-432-789.

 �Gniotownik do zboża, tel. 601-295-760.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy Ford Excort 
335 z turem, 2006 rok, tel. 733-928-091.

 �Sprzedam schładzalnik Japy 550 
litrów, tel. 602-121-614.

 �Gruber na vibroflexie szer. 2,2m z 
wałem rurowym, dmuchawa z silnikiem 
7,5kW, tel. 693-691-394.

 �Prasa rolujaca Krone KR125, tel. 
693-829-615.

 �Agregat uprawowy przedsiewny 
2,80m, tel. 691-610-713.

 �Siewnik zbożowy podwieszany, tel. 
728-221-013.

 �Sprzedam stare maszyny rolnicze, tel. 
889-444-075.

 �Wyciąg Krotoszyn, stanowisko 
ocynkowane, basen 860 l, tel. 
731-860-684.

 �Agregat uprawowy 2,7 m, tel. 
693-691-394.

 �Śrutownik na kamienie, tel. 
788-993-352.

 �Siewnik Poznaniak, tel. 667-988-983.

 �Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, tel. 
604-772-523.

 �Sprzedam mieszalnik do pasz 
1500kg, schładzalnik do mleka 330l, tel. 
510-158-246.

 �Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, przyczepa 8t, tel. 512-179-465.

 �Agregat uprawowy 3,20m, 3500 zł, tel. 
502-095-748.

 �Brony 3, tel. 733-805-046.

 �Ciągniczek Terravali z osprzętem, tel. 
733-805-046.

 �Pług zagonowy 4-skibowy Unia 
Grudziądz, tel. 600-608-287.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, tel. 
600-608-287.

 �Ursus MF255, kopaczka konna, 
zgrabiarka 4, słoneczko, tel. 
518-103-986.

 �Agregat uprawny 1,8 m, tel. 
508-616-454.

 �Cyklop, kopaczka, kosiarka, pług 3 i 2, 
tel. 506-355-899.

 �Sprzedam siewnik konny przerobiony 
do ciągnika, tel. 532-410-268.

 �Przyczepa z woza, dwukółka 
ciągnikowa, rozrzutnik własnej roboty, 
siewnik poznaniak, tel. 669-073-924.

 �Siewnik Poznaniak, tel. 882-282-774.

 �Sprzedam opielacz, tel. 605-074-488.

 �Sprzedam wialnię i młynek tanio, tel. 
721-060-306.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, żyto, 
pszenżyto, tel. 691-620-778.

 �C-360, 1981 rok bez prawa rejestracji, 
tel. 501-850-017.

 �Ciągnik, dwukółka, piec centralnego 
ogrzewania i spawarka, tel. 518-405-534.

 �Sprzedam MF 255 i 235 oraz 
rozrzutnik 1-osiowy w oryginale, tel. 
600-716-691.

 �Rozrzutnik Cynkomet, 6t, 2012/13rok, 
cały oryginalny, idealny, tel. 733-174-409.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną Famarol 
Słupsk 1,65, opryskiwacz 400 litrów, 
opony używane 12,4/24 Radial, tel. 
509-425-237.

 �Sprzedam siewnik poznaniak w 
bardzo dobrym stanie, tel. 721-434-906.

 �Siewnik do kukurydzy 6-rzędowy 
Monofem z podsiewem nawozu, żmijka, 
tel. 695-652-341.

 �Sprzedam śrutownik walcowy 
800x300 z silnikiem i innymi 
urządzeniami czerpakowymi, tel. 
510-236-954.

 �Sprzedam 2 silniki elektryczne po 
10kW oraz wialnię zbożową 25 ton/
godz. produkcji „Spomasz” Toruń, tel. 
510-236-954.

inne
 �Sprzedam obornik, tel. 887-978-144.

 �Plandeki, siatki pryzmowe, tel. 
665-349-136.

 �Sprzedam klatki porodowe z 
wygrodami dla macior, tel. 692-492-058.

 �Schładzalnik do mleka FrigoMilk 650l, 
tel. 601-452-785.

 �Obornik koński oddam za darmo, 
Głowno, tel. 506-169-967.

 �Obornik bez dowozu. 45 zł za tonę, tel. 
600-817-944.

 �Wagi do żywca, tel. 508-317-721.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Koszenie kukurydzy na kiszonkę 
sieczkarniami Claas Jaguar, odwóz 
przyczepy 25-40 m3, walce dozujące, tel. 
695-052-735.

 �Rozwożenie obornika, tel. 
606-569-727.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. 505-928-735.

 �Koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami Claas Jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi o 
pojemności 30-40m3. F.H.U. Burzyński, 
tel. 696-130-651.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Bernardyny, tel. 785-641-210.

 �Owczarki niemieckie, tel. 572-079-832.
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apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 16 września:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 17 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota, 18 września: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 19 września: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 20 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 21 września:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 22 września:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733

Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 19 września:  
w godz. 9–14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85

 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 

842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna:  
telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
• „Motywy z powiatu zgierskie-
go” – wystawy malarstwa 10 artystów 
mieszkających i tworzących na terenie 
powiatu zgierskiego, w tym związanych 
z Głownem i Strykowem - Dariusza 
Młynarczyka, Agnieszki Myszkowskiej, 
Mirosława Sasina i Andrzeja Janeczko; 
czynna do 14 października.

inne
 �Piątek, 17 września:
godz. 10.00 – Uroczyste obchody 
rocznicy agresji sowieckie 
j na Polskę; cmentarz mariawicki  
przy ul. Legionów w Strykowie; wstęp 
wolny.
godz. 11.00 – Aktywne lato z Ecoro-
wer: Pokaz akrobacji rowerowych 
– przejazd wokół Głowna, start: Plac 
Wolności w Głownie, wstęp wolny.
 �Czwartek, 23 września:
godz. 11.00 – Przejazd dookoła 
Głowna - wydarzenie organizowane jest 
w ramach Tygodnia Zrównoważonego 
Transportu. Trasa przejazdu będzie 
biegła ulicami: Łowicką, Rynkowskiego, 
DK nr 14, Swoboda, pl. Wolności. O bez-
pieczeństwo uczestników zadba policja 
oraz wolontariusze, na czele z mistrzem 
kolarstwa Dariuszem Baranowskim. 
Główną atrakcją wydarzenia będzie po-
kaz akrobacji rowerowych w wykonaniu 
Janusza Pakulskiego (roweroweshow.pl), 
wstęp wolny

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 14.09.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 5,00 5,50
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 2,50 2,50
czosnek szt. 2,00-2,50 2,00-3,00
fasola zielona kg 8,00 8,00
fasola żółta kg 8,00 8,00
gruszki kg 4,00 -
jabłka kg 3,00 3,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 7,50-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 5,00-600 5,50
kapusta biała szt. 3,00-4,00 4,00
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 7,00 -
miód 0,9 litra 35,00 35,00
marchew kg 2,50 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 2,50
ogórki kiszone kg - 0,00
ogórek gruntowy kg 5,00 6,00
ogórek zielony kg 6,00 5,00
papryka czerwona kg 5,00 4,00-5,00
papryka zielona kg 5,00 4,00-5,00
papryka żółta kg 5,00 4,00-5,00
pieczarki kg 10,00 10,00
pietruszka kg 5,00-6,00 4,00-6,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor polny kg 2,00 1,50-2,50
pomidor szklarniowy kg 4,00 4,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50-3,50 3,00-3,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 3,00 2,50
śliwki kg 3,00 3,00-4,00
ziemniaki młode kg 2,00 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 15.09.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Stanowisko; 
 � Pakowacz ręczny; 
 � konserwator powierzchni płaskich/sprzątaczka 

biurowa; 
 � Monter instalacji i urządzeń sanitarnych; 
 � Bufetowa / Bufetowy; 
 � Kucharz / Kucharka; 
 � Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych); 
 � Mechanik pojazdów ciężarowych i maszyn  

budowlanych 
 � Pracownik obróbki drewna 
 � Mechanik samochodów osobowych i busów 
 � Pomocniczy robotnik budowlany 
 � Kucharz kuchni arabskiej
 � Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej
 � Technik prac biurowych 
 � Lakiernik 
 � Pracownik kancelaryjny 
 � Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne 
 � Sprzątaczka 

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik Kompletacji towarów; 
 � robotnik magazynowy; 
 � Robotnik gospodarczy; 
 � pakowacz ręczny; 
 � Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny; 
 � Dekarz; 
 � Płytkarz; 
 � Pracownik ogólnobudowlany; 
 � Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec; 
 � Brukarz/kamieniarz; 
 � Pomocniczy pracownik ogólnobudowlany; 
 � Pomoc hydraulika; 
 � Hydraulik sieci zewnętrznych; 
 � Murarz; 
 � Kierowca samochodu ciężarowego ; 
 � Sprzedawca; 
 � Kierowca mechanik; 
 � operator spawarki laserowej; 
 � Sprzedawca w firmowym sklepie odzieżowym; 
 � asystent biurowy; 
 � operator wózka widłowego; 
 � Sprzedawca-Kasjer; 

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pracownik socjalny; 
 � Asystent do spraw księgowości; 
 � Kasjer - sprzedawca; 
 � Kucharz; 
 � Kelner/ka; 
 � Szlifierz ; 
 � Sprzątaczka biurowa; 
 � Wytapiacz; 
 � Pracownik obsługi i utrzymania czystości; 
 � Młodszy wychowawca; 
 � Specjalista do spraw nasiennictwa; 
 � Pracownik produkcji; 

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 14.09.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT
 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT
 � Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 6,50 zł/kg+VAT, byki 9,50 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  

ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 14.00-21.00
 �Baseny zewnętrzne czynne codziennie 

do 31 sierpnia w godz. 10.00-18.00

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Dwuświaty” – wystawa malarstwa 
i grafiki artystek Wandy Leokadii Koła-
czyńskiej i Doroty Barbary Pietrzkowicz, 
czynna do 10 października.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 

10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(od godz. 18.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz - obowiązuje 
bilet spacerowy - ostatnie wejście o godz. 
18.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
• „Nici z demokracji” – wystawa 
Rufiny Bazlowej, białoruskiej artystki, 
prezentująca obrazki z masowych 
protestów przeciwko władzy Aleksandra 
Łukaszenki w sierpniu 2020r., wykonane 
techniką haftu krzyżykowego, czynna do 
19 września.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Chopinowskie powidoki” – wysta-
wa fotografii Krzysztofa Heyke, czynna  
do 30 sierpnia 
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
• Rzeźby Bartłomieja Kurzei – wysta-
wa plenerowa czynna do 30 września.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 

ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �„Barwy regionu – folklor woje-
wództwa łódzkiego” – wystawa 
książek, zdjęć i gadżetów, ukazująca 
różnorodność kultury ludowej na terenie 
województwa łódzkiego, czynna  
do 31 sierpnia w holu Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej im. Józefa  
Piłsudskiego w Łodzi, ul. Gdańska 
100/102.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 16 września:
godz. 15.15 – Wyrolowani – animacja / 
Komedia / Przygodowy prod. Chiny / Ka-
nada / USA; reżyseria: David Silverman; 
czas: 1 godz. 24 min.
godz. 16.45. – Legion samobójców: 
The Suicide Squad – akcja / Sci-Fi 
prod. Kanada / USA / Wielka Brytania; 
reżyseria: James Gunn, czas: 2 godz. 
12 min.
godz. 17.00 / sala II– After. Ocal mnie – 
melodramat prod. USA, reżyseria: Castille 
Landon; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 19.00 / sala II– The End – ko-
media / Thriller prod. Polska; reżyseria: 
Tomasz Mandes; czas: 2 godz.
godz. 19.15 – Teściowie – komedia 
prod. Polska; reżyseria: Kuba Michalczuk; 
czas: 1 godz. 21 min.
 �Piątek, 17 września:
godz. 15.30 – Psi patrol – animacja / 
Familijny prod. Kanada / USA; reżyseria: 
Cal Brunker; czas: 1 godz. 28 min.
godz. 17.15. – Psi patrol 
– godz. 18.15 / sala II– Najmro. Kocha, 
kradnie, szanuje  – komedia / Akcja 
prod. Polska; reżyseria: Mateusz Rako-
wicz; czas: 1 godz. 36 min.
godz. 19.00 – Teściowie – komedia 
prod. Polska; reżyseria: Kuba Michalczuk;
czas: 1 godz. 21 min. 
godz. 20.00/ sala II -Small World  – 
Ddramat / dryminał prod. Polska;
reżyseria: Patryk Vega;
czas: 1 godz. 57 min.
 �Sobota, 18 września:
godz. 14.45 /sala II– Psi patrol 
godz. 16.30. /sala II– Psi patrol 
– godz. 18.15 / sala II– Najmro. Kocha, 
kradnie, szanuje 
godz. 20.00/ sala II - Small World 
godz. 20.15– Teściowie 
 �Niedziela, 19 września:
godz. 14.45 /sala II– Psi patrol 
godz. 16.30. /sala II– Psi patrol 
– godz. 18.15 / sala II– Najmro. Kocha, 
kradnie, szanuje 
godz. 18.30– Teściowie 
godz. 20.00/ sala II - Small World  –
 �Poniedziałek-środa, 20-22 września:
godz. 15.30 – Psi patrol 
godz. 17.15 - Psi patrol 

– godz. 18.15 / sala II– Najmro. Kocha, 
kradnie, szanuje  
godz. 19.00– Teściowie
godz. 20.00/ sala II - Small World

koncerty
 �Sobota, 18 września:
godz. 18.00 – „Dygresje serca” – 
koncert poezji śpiewanej inspirowany 
twórczością artystów krakowskiej Piwnicy 
pod Baranami; scena Pijarskiej Szkoły 
Królowej Pokoju w Łowiczu, wejście od 
strony Al. Sienkiewicza; bezpłatne wej-
ściówki do odbioru w kasie kina Fenix, ul. 
Podrzeczna 20.
godz. 18.00 – „Z klasyką przez Polskę” 
– recital fortepianowy Aleksandry Świgut, 
reprezentantki Polski na XVIII Konkursie 
Chopinowskim; sala widowiskowa Łowic-
kiego Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 
20; wstęp wolny.

inne
 �Niedziela, 19 września:
godz. 11.00 – „Smaki Dziedzictwa” 
– Europejskie Dni Dziedzictwa w 
skansenie w Maurzycach; w programie: 
wykład etnografa pt. „Tradycje kulinarne 
w Łowickiem”, wystawa planszowa pt. 
„O wiatrakach i młynarstwie”, wystawa 
fotograficzna „Cztery pory roku w 
Skansenie w Maurzycach”, Występ 
Zespołu Ludowego „Bełchowskie Nutki”, 
warsztaty kulinarne. Wstęp wolny.
godz. 10.00 – Piknik sportowo-edu-
kacyjny promujący zdrowy i bezpieczny 
tryb życia; w programie m.in.: turniej piłki 
plażowej, ćwiczenia i pokazy sprzętu 
strażackiego, konkursy i zabawy dla dzie-
ci, warsztaty plastyczne, potańcówka z 
DJ-em; teren Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Gzince; wstęp wolny.
godz. 13.00–18.00 – Festyn rodzinny 
w Wiciu w ramach akcji #Szczepimy-
Się z KGW – w programie: możliwość 
zaszczepienia przeciwko Covid-19, 
animacje dla dzieci, warsztaty kulinarne, 
potańcówka  z DJ Polacco; remiza OSP 
w Wiciu, wstęp wolny.
 �Środa, 22 września:
godz. 9.00–13.00 –  Mobilny Punkt 
Szczepień przeciw Covid-19;  Dom 
Kultury w Zdunach.
 �Niedziela, 26 września:
godz. 12.00–17.00 – „1 Kwesta 
Bolimowska” – zbieranie środków 
na wybudowanie grobowca dla 114 
mieszczan Bolimowskich, ekshumowa-
nych podczas prac przy przebudowie 
drogi 705 do Skierniewic w 2015 roku 
spod kościoła Św. Anny w Bolimowie. W 
programie m.in. koncerty (Dafter, Lastin 
Line - Mateusz Wysota, Dj SAM - Dominik 
Wiernikowski), namioty wystawowe, poka-
zy, atrakcje dla dzieci i inne; Bolimów, ul. 
Senatorska, wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje  
i porady: Urząd Gminy Pacyna, ul. Wy-
zwolenia 7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje pod numerem telefonu: 24 
2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 

 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 �Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 

Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin:  

    7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-

czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny od ponie-

działku do piątku w godz. 10.00–16.00; 
w soboty i niedziele 10.00–17.00. Bilety:  
11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść  
Wiesława Śniadeckiego  
o Zamku i Muzeum w Oporowie  
– wystawa wirtualna 
 �Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

inne
 �Niedziela, 19 września:
godz .14.00 – Biesiadne Babie Lato  
z Kulturą – w programie: Święto 
Kolorów, koncert finalistek The Voice 
Senior Barbary Parzęczewskiej i Ewy 
Olszewskiej z Żychlina; prezentacje 17 
zespołów muzycznych, blok rodzinny 
z widowiskiem „Psi patrol”, konkursy, 
gry, zabawy, animacje, pokaz baniek 
mydlanych, strefa z dmuchańcmai, 
strefa gastronomiczna, mobilny punkt 
szczepień przeciw Covid-19;  
teren wokół Żychlińskiego Domu Kultury, 
ul. Fabryczna; wstęp wolny.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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REKLAMA

Gmina Zduny | Najwięcej osób otrzymało pomoc doraźną

Co się działo po lipcowej nawałnicy
Gmina Zduny była jedną z dwóch najbardziej dotkniętych 
(podobnie jak gmina Kiernozia) przez nawałnicę, która 
przeszła 14-16 lipca na naszym terenie. Na sesji Rady 
Gminy Zduny 26 sierpnia kierownik miejscowego 
Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej Edyta Myszkowska 
przedstawiła informację na temat działań związanych 
z usuwaniem skutków powstałych zniszczeń. 

Działania rozpoczęły się 15 lip-
ca rano spotkaniem Sztabu Kry-
zysowego z  udziałem dyrektora 
Wydziału Bezpieczeństwa i  Za-
rządzania Kryzysowego Łódz-
kiego Urzędu Wojewódzkie-
go w  Łodzi, starosty łowickiego 
oraz przedstawicieli samorządów 
z  naszego terenu. Po zakończe-
niu spotkania pracownicy Urzędu 
Gminy i GOPS pomagali w przyj-
mowaniu wniosków mieszkań-
ców o  przyznanie tzw. pomocy 
doraźnej. Jednocześnie zaopatry-
wali mieszkańców oraz jednostki 
OSP w  plandeki, w  celu zabez-
pieczenia uszkodzonych budyn-
ków, zakupiono 95 planek, a także 

wypożyczono 5 agregatów prą-
dotwórczych, porządkowano te-
ren gminy. Osobom udzielającym 
pomocy zabezpieczono żywność  
i wodę. 

Skala pomocy
Wydłużono godziny pracy 

urzędu, aby umożliwić mieszkań-
com składanie wniosków. 15 lip-
ca urząd pracował do godz. 23.30 
w  nocy, 16 lipca – już od godz. 
6.00 rano aż do północy. Wpłynę-
ły 203 wnioski, w których wartość 
strat była szacowana w przedzia-
le od 500 do 300 tys. zł. Udzie-
lona przez wojewodę łódzkiego 
pomoc z rezerwy celowej budże-

tu państwa wyniosła od 50 zł do 6 
tys. zł, wyniosła w sumie 598.300 
zł, a  była przeznaczona dla 195 
mieszkańców. 

Znacznie mniejsza może być 
pomoc na remont lub odbudo-
wę budynków, choć nakład pracy, 
jaki został wykonany przy staraniu 
o nią, z pewnością nie był mały. 13 
sierpnia złożono wniosek opiewa-
jący na 97.500 zł, który dotyczył 
11 budynków mieszkalnych i 2 go-
spodarczych, a kwoty wnioskowa-
nej pomocy mieszczą się w prze-
dziale od 2 tys. zł do 15 tys. zł. 

Straty szacowane  
na 100 budynkach
Te ostatnie liczby nie pokazują 

jednak skali strat i zniszczeń. Po-
wołana przez wójta gminy Zdu-
ny komisja do spraw szacowania 
szkód i strat w budynkach miesz-
kalnych i gospodarczych, w skła-
dzie której była osoba z  upraw-
nieniami budowlanymi, wykonała 
mrówczą pracę, szacując stan 100 
budynków: 27 mieszkalnych, 48 
gospodarczych oraz 25 garaży 
i  letniaków. Skala zniszczeń była 

różna, wśród nich były np. dwie 
stodoły, które uległy całkowitemu 
zniszczeniu, jednak biorąc pod 
uwagę ich stopień zużycia, uszko-
dzenie trzeba było ocenić na 0%. 

Każdy obiekt trzeba było obej-
rzeć, obfotografować i opisać. Przy 
wniosku o pomoc rządową trzeba 
było również uwzględnić to czy 
budynek jest ubezpieczony, po-
nieważ przyznawana jest pomoc 
umiarkowana, stosowna do po-
trzeb i  budżetowych możliwości.

Podziękowania  
dla wielu
Edyta Myszkowska na koniec 

swojego wystąpienia dziękowa-
ła pracownikom Urzędu Gminy, 
GOPS, dyrektorowi Wydziału In-
westycji i Zamówień Publicznych 
Starostwa Powiatowego w Łowi-
czu (Edwarowi Reske – przyp.
red) za zaangażowanie, pracę, 
okazaną pomoc i  wsparcie na 
rzecz osób i  rodzin poszkodo-
wanych w  nawałnicach. Do listy 
tej radni Cezary Wielemborek 
i  przewodniczący Rady Gminy 
Wiesław Dałek dołączyli podzię-
kowania dla straży i  mieszkań-

ców, którzy w  ciągu 4-5 godzin 
udrożnili wszystkie drogi na tere-
nie gminy. Było to możliwe dzię-
ki temu, że mieszkańcy posiadają-
cy ciągniki lub inny ciężki sprzęt, 
ładowarki rolnicze etc. z własnej 
inicjatywy wyjeżdżali na drogi 
i ściągali z nich powalone konary 
i drzewa, które stanowiły zagroże-
nie. Dzięki temu strażacy – którzy 
tną takie wiatrołomy piłami na ka-
wałki – mieli mniej pracy. 

Wypłata odszkodowań
Radny Adam Grzegory pytał 

też czy kierownik GOSP ma wie-
dzę o tym, jak firmy ubezpiecze-
niowe radzą sobie z wypłatą od-
szkodowań w  gospodarstwach, 
które miały polisy. Edyta Mysz-
kowska odpowiedziała, że z  jej 
informacji wynika, że wygląda to 
bardzo różnie – zależności od fir-
my. Niektórzy już mają odszko-
dowanie, czasami wystarcza ono  
na odbudowę zniszczeń, czasami 
nie, ale są też mieszkańcy, którzy 
nadal czekają na rzeczoznawcy 
(pomimo że od nawałnicy do dnia 
sierpniowej sesji upłynęło 6 tygo-
dni – przyp. red.).  mwk

Katowice, Zduńska Dąbrowa | Konkurs wiedzy o podatkach 

Ordynacja podatkowa mu nie straszna
Kacper Malinowski z III klasy Technikum 
Weterynarii w Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie 
ma szerokie zainteresowania. Znalazł się w gronie 
finalistów XI Ogólnopolskiego Konkursu Wiedzy 
o Podatkach dla uczniów szkół średnich,  
ale interesuje go też historia, a poza weterynarią 
bierze pod uwagę studia medyczne. 

Konkurs wiedzy o  Podatkach 
organizowany jest przez Śląski 
Oddział Krajowej Izby Dorad-
ców Podatkowych oraz Krajową 
Radę Doradców Podatkowych. 
Dodatkową atrakcją przygotowa-
ną dla uczestników finału była 
możliwość wysłuchania wykła-
du na temat zagrożeń w  sieci  
oraz spotkanie z sędzią i proku-
ratorem.

Finał, składający się z  dwóch 
etapów, przeprowadzony został  
7 września w auli Wydziału Pra-
wa i  Administracji Uniwersytetu 
Śląskiego w  Katowicach. Elimi-
nacje do niego, w tym roku wy-
jątkowo trudne (prawdopodobnie 
dlatego organizatorzy tak wyso-
ko ustawili poprzeczkę, ponieważ 
zrezygnowano z etapu wojewódz-
kiego), odbyły się w  czerwcu  

– czyli jeszcze w minionym roku 
szkolnym. Wtedy Kacper Mali-
nowski zakwalifikował się do fi-
nału jako uczeń klasy II. Teraz po-
myślnie przeszedł pierwszą część 
finału i zakwalifikował się do czę-
ści ustnej – w której było 27 osób. 
W drugiej części każdy finalista 
odpowiadał na 3 wylosowane py-
tania. 

Jak podkreśla opiekunka Kac-
pra, Zofia Rosa, wicedyrek-
tor szkoły, która uczy przedmio-
tów ekonomicznych i  prowadzi 
Naukowe Koło Ekonomistów, 
uczniowi Technikum Weteryna-
ryjnego nie udało się zakwalifiko-
wać do 10-osobowego grona lau-
reatów, ale status finalisty również 
jest dużym sukcesem, biorąc pod 
uwagę fakt, że prym w olimpia-
dzie wiodą uczniowie szkół o pro-

filu ekonomicznym, a  świetnie 
radzą sobie w nim też uczniowie 
liceów. 

– Kacper posiada szeroką wie-
dzę nie tylko na temat podatków, 
ale i swojego przyszłego zawodu. 
W  przyszłości planuje studiować 
weterynarię lub medycynę. Wol-
ne chwile spędza czytając książ-
ki o tematyce wojennej i obozowej  
– zdradza wicedyrektor. 

Celem konkursu jest przede 
wszystkim budzenie i  rozwija-
nie wśród uczniów zaintereso-
wań problematyką zagadnień po-
datkowych oraz popularyzacja 
zawodu doradcy podatkowego.  
W przypadku Kacpra Malinow-
skiego, zagadnieniami tymi udało 
się go zainteresować już w klasie 
I, kiedy wziął udział w poprzed-
niej edycji konkursu i  dostał się 

do etapu wojewódzkiego, kolej-
ne miały zostać przeprowadzo-
ne wiosną 2020 roku – z powodu 
epidemii się nie odbyły.  mwk

Kacper posiada 
szeroką wiedzę, 
nie tylko na 
temat podatków, 
ale i swojego 
przyszłego zawodu. 
W przyszłości planuje 
studiować weterynarię 
lub medycynę.

Każdy obiekt trzeba 
było obejrzeć, 
obfotografować 
i opisać. Przy 
wniosku o pomoc 
rządową trzeba było 
również uwzględnić 
to, czy budynek 
jest ubezpieczony, 
ponieważ przyznawana 
jest pomoc stosowna 
do potrzeb.

Kacper Malinowski podczas 
finału Konkursu Wiedzy  
o Podatkach w Katowicach. 
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Domaniewice | 25-lecie UKS Błyskawica 

Balowa retrospekcja Błyskawicy
dokończenie ze str. 19
Partnerką w tańcu była Patrycja 

Szymajda. Niestety Kacperek nie 
obejrzał tego występu. Ze wzglę-
du na późną porę został odwie-
ziony do domu. Świadkami tego 
popisu tanecznego byli jego ro-
dzice. Obawy co do umiejętności 
tanecznych swego przyjaciela wy-
raził Rafał Wróbel, jednak okaza-
ło się, że Zbyszek równie dobrze 
poczyna sobie na parkiecie co na 
tafli lodu.

Oprawą muzyczną imprezy 
charytatywnie zajęli się zespół 
„Łowickie Chłopoki” oraz Łu-
kasz Kałuża.

Tort i szampan
O godz. 23 na salę wniesiono 

tort i podano szampana. Mieczy-
sław Szymajda dostał od swoich 
byłych i  obecnych wychowan-
ków prezenty. Wśród nich była fo-
toksiążka, której część zdjęć wy-
konana została przez Radosława 

Taflińskiego, a  część pochodziła 
z prywatnych archiwów zawodni-
ków. Zdjęcia te zostały wyświetlo-
ne na dużym ekranie. Co chwilę 
wzbudzały salwy śmiechu i wiele 
komentarzy. Niektórzy zawodnicy 
przez te lata bardzo się zmienili.

Tak było w Soczi
Potem Rafał Wróbel wspo-

mniał największy sukces zawod-
nika UKS Błyskawica Domanie-

wice czyli bieg po złoto Zbigniewa 
Bródki na dystansie 1500 metrów 
na Igrzyskach Olimpijskich w So-
czi. Na ścianie zostały wyświetlo-
ne obszerne fragmenty tego bie-
gu. Wśród obecnych zapanowało 
poruszenie, pojawiły się emo-
cje tak jakby ten bieg odbywał 
się teraz, a nie ponad 7 lat temu. 
Do mikrofonu zaproszony zo-
stał Piotr Dębowski – osoba która 
we wspaniały sposób, pełen emo-

cji komentowała dla TVP ten bieg. 
Piotr Dębowski powiedział, że był 
to jego najlepszy, najciekawszy 
dzień w dziennikarskiej karierze. 
Po raz pierwszy miał przyjem-
ność komentować zdobycie złote-
go medalu olimpijskiego. I jeszcze 
w tak emocjonujących okoliczno-
ściach – ta niepewność kto wy-
gra, ta jakże minimalna różnica 
0,003 sekundy, ten zrozpaczony 
i  wkurzony Holender Koen Ver-

weij... Komentator powiedział, że 
nie układał sobie scenariusza, że 
wszystko było spontaniczne, peł-
ne emocji. 

Bródka wraca na tor
Na scenę został przez niego 

wywołany Zbigniew Bródka. Pa-
nowie umówili się, że podczas 
najbliższych zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w  Pekinie (już za 
6 miesięcy) postarają się zapew-
nić publiczności podobną porcję 
emocji. Oznacza to, że Bródka 
oficjalnie potwierdził, że po 2 la-
tach przerwy wraca na tor, że bę-
dzie chciał uzyskać kwalifikację 
olimpijską, będzie chciał powal-
czyć o medal i prawdopodobnie 
po tej imprezie zakończyć swoją 
karierę sportową. Mistrz Olim-
pijski z Soczi od wiosny wznowił 
treningi, ale przez dłuższy czas 
trzymał to w tajemnicy przed me-
diami. Tuż przed balem wrócił ze 
zgrupowania we Francji, a  już 
za kilka dni udaje się na kolejne 
zgrupowanie do Inzell w Niem-
czech.

Po tej sporej porcji wspomnień 
goście udali się na salę tanecz-
ną i  bawili się do białego rana.  
I tu była kolejna atrakcja i niespo-
dzianka – kilka utworów zaśpie-
wał Mieczysław Szymajda. Oka-
zało się, że oprócz W-Fu może 
z powodzeniem uczyć muzyki!

Radosław Tafliński

Piotr Dębowski, Mieczysław Szymajda i Zbigniew Bródka – główni 
bohaterowie pamiętnego komentarza Piotra Dębowskiego w biegu po 
złoto w Soczi.
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Mieczysław Szymajda na rękach zawodników UKS Błyskawica Domaniewice.
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Byli i obecni zawodnicy UKS Błyskawica Domaniewice oraz ich trener Mieczysław Szymajda.

Piłka nożna | Łódzka IV liga 

Orzeł z przełamaniem
Dobrze w dwóch ostatnich me-

czach spisali się podopieczni tre-
nera Dawida Ługowskiego z Orła 
Nieborów. Zespół z  Nieborowa 
najpierw bardzo wysoko pokonał 
Andrespolię Wiśniowa Góra, a na-
stępnie zremisował na własnym 
boisku ze Stalą Głowno 1:1 (1:1).

W meczu zaległym z  czwar-
tej kolejki spotkań nieborowia-
nie nie dali Andrespolii żadnych 
szans, wygrywając aż… 9:1 (3:0). 
Po dwa gole w tym meczu strzeli-
li: Krystian Kruk i Bartosz Placek, 
a pozostałe bramki zdobyli Rado-
sław Grefkowicz, Paweł Graczyk, 
Kacper Stencel, Bartłomiej Tkacz 
i Piotr Sekuła. 

– Odnosimy zdecydowane 
zwycięstwo i to na boisku, na któ-
rym ciężko zawsze nam się gra-
ło. Dziś jednak od samego po-
czątku wszystko się zazębiało. 
Przede wszystkim zespół wyko-
nał wszystko to, co im zaplanowa-
łem i z wielką chęcią to wykonał. 
W końcu wróciła skuteczność i ra-
dość z gry. Jednak poparte zostało 

to też bardzo dużą pracą. Obyśmy 
od tego meczu wrócili na tory do-
brej gry i mam nadzieję zwycięstw 
– skomentował Dawid Ługowski. 

W kolejnym meczu Orzeł zre-
misował ze Stalą 1:1, a jedynego 
gola strzelił na początku meczu 
Jan Haczykowski. W meczu było 
sporo walki, trzy czerwone kart-
ki (po jednej dla zawodników obu 
drużyn i dla trenera Orła Dawida 
Ługowskiego). Orzeł grał dłuższy 
okres czasu w przewadze liczeb-
nej, ale nie potrafił tego wykorzy-
stać. W pierwszej połowie to go-
ście mieli dwie świetne okazje, ale 
na wysokości zadania stanął golki-
per gospodarzy Vesa. 

Maraton trudnych spotkań na-
dal trwa w Wygodzie. Po potycz-
kach z Widzewem II Łódź, War-
tą Sieradz, Orkanem Buczek 
następnym trudnym rywalem był 
inny kandydat do awansu RKS 
Radomsko. Zespół z  Wygody 
do przerwy remisował na boisku 
w  Radomsku 0:0, lecz po prze-
rwie gospodarze potrafili prze-

łamać linię defensywną Zrywu 
i  uczynili to łącznie cztery razy, 
zwyciężając 4:0 (0:0). 

W następnej serii spotkań, któ-
ra zaplanowana jest na weekend 
18-19 września Orzeł zmierzy się 
w wyjazdowym meczu z Borutą 
Zgierz (sobota, godz. 16.00), zaś 
Zryw zagra w Wygodzie z Polo-
nią Piotrków Trybunalski (sobota, 
godz. 15.00).  ever

Zaległy mecz 4. kolejki IV ligi:
 �GLKS Andrespolia Wiśniowa 

Góra – LKS Orzeł Nieborów 1:9 
(0:3); 
7. kolejka IV ligi:

 �RKS Radomsko – SKF Zryw 
GrantON Wygoda 4:0 (0:0); 

 �LKS Orzeł Nieborów – KS Stal 
Głowno 1:1 (1:1); 

Piłka nożna | Rozgrywki ligowe

Akademia Pelikana w grze
Zawodnicy Akademii Pelikan 

Łowicz spędzili intensywnie czas 
podczas weekendu 11-12 wrze-
śnia. Zawodnicy z kategorii Orlik 
mierzyli swoje siły w  meczu li-
gowym rocznika 2012 z Orlętami 
Cieladz, zaś gracze z  roczników 
2011/2012 rozegrali towarzyski 
mecz w Nieborowie, gdzie zagrali 
z tamtejszym Orłem. 

– Mecz ligowy z Orlętami oce-
niam pozytywnie, dobrze realizo-
waliśmy to co mieliśmy w danym 
mikrocyklu i z tego jestem najbar-
dziej zadowolony. W meczu kon-
trolnym również widzę pozytywy. 
W naszym zespole zagrało wielu 
zawodników i  aktywnie spędzili-
śmy weekend – ocenił trener Ma-
ciej Grzegory.

Wiele spotkań mają za sobą 
podczas weekendu zawodnicy 
trenerów Patryka Sekuły i  Se-
bastiana Sumińskiego z  drużyn 
z  kategorii Żak. Zespoły Aka-
demii Pelikana rozegrały mecze 
z Widokiem Skierniewice (rocz-

nik 2014), Mazovią Rawa Ma-
zowiecka (rocznik 2014), Orzeł 
Nieborów Academy (roczniki 
2013 i  2014), Unia Skierniewi-
ce (rocznik 2013) i  CSP Rybno 
(rocznik 2013). Dzięki wielu spo-
tkaniom w szeregach „Biało-zie-
lonych” wystąpiło wielu zawod-
ników. 

– W meczach w roczniku 2014 
możemy być zadowoleni, grali-
śmy tak jak chcemy, czyli w tej ka-
tegorii wiekowej dążyliśmy do du-
żej liczby pojedynków, odważnej 
gry poszczególnych zawodników. 
W roczniku starszym również 
dało się zauważyć realizację za-
łożeń z  mikrocyklu tygodniowe-
go, ale również pewnego rodza-
ju mankamentu, które będziemy 
chcieli poprawić – ocenił trener 
Patryk Sekuła. 

Najmłodsi gracze Pelikana ry-
walizowali z  kolei w  Sadkowi-
cach, gdzie trenerzy Paweł Dzie-
dziela i  Jakub Jędrachowicz 
wystawili dwie drużyny. Wreszcie 

doczekaliśmy się większej licz-
by drużyn na turnieju skrzatów. 
Tym razem gospodarzem była 
AP z Sadkowic. W turnieju udział 
wzięło tym razem 8 drużyn. Trzy 
z  Widoku Skierniewice, dwie 
z AP Sadkowice, dwie z Akade-
mii Pelikana i  zespół dziewczyn 
z EMKI Skierniewice. Każdy ro-
zegrał po 7 meczów. Łączynie 
chłopcy spędzili na boisku ponad 
80 minut. 

– Muszę przyznać że było do-
syć intensywnie. Na tle pozosta-
łych zespołów nasze obie dru-
żyny zaprezentowały się bardzo 
przyzwoicie strzelając przede 
wszystkim sporo bramek każde-
mu z przeciwników i przy okazji 
nie tracąc ich aż tak dużo. Dopi-
sała pogoda, dopisała frekwencja 
nam nadzieje, że z tygodnia na ty-
dzień będzie się to jeszcze bardziej 
rozkręcać i jeszcze więcej drużyn 
będzie uczestniczyło w tego typu 
zawodach – podsumował trener 
Paweł Dziedziela.  ever

Michał Fabijański opuścił plac 
gry w Radomsku z lekkim urazem. 
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Piłka nożna | Przed 9. kolejką III ligi

Zaskakujący mecz  
na szczycie

W najbliższej serii gier piłka-
rze Pelikana pauzują i rywalizacji 
reszcie ligowców będą mogli się 
ze spokojem przyglądać. Trzeba 
przyznać, że będzie co oglądać. 
Kilka meczów zapowiada się in-
teresująco.

Na pierwszy plan wysuwa się 
me na szczycie tabeli. Liderująca 
Legionovia podejmie Pilicę. Be-
niaminek traci do  faworyta tylko 
trzy punkty i ma do tego rozegra-
ny mecz mniej. Ciekawie powin-
no być też w  Warszawie, gdzie 
Polonia podejmie Lechię – oba 
kluby mają na  koncie tyle samo 
punktów.

Poza tym, w  Łodzi rezerwy 
ŁKS zmierzą się z  Bronią. Ra-
domianie zgromadzili do tej pory 
tyle samo punktów co „Ełkaesia-
cy”, ale potrzebowali do tego me-
czu mniej. Małe derby Mazow-
sza odbędą się w Nowym Dworze 
Mazowieckim, gdzie Świt podej-
mie stołecznego Ursusa. Ważny 
dla układu sił w dolnych rejonach 
tabeli mecz rozegrany będzie za to 
w Białymstoku, gdzie Jagiellonia 
II zagra z Sokołem, który dopiero 

co wygrał pierwszy mecz w tym 
sezonie.  Mateusz Lis

9. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.09.17-19):

 �GKS LZS Wikielec – GKS Mam-
ry Giżycko (pt, godz. 18.30)

 �Unia Skierniewice Non– Profit  
sp. zoo – MLKS Znicz Biała Pi-
ska (s, godz. 15.00)

 �ŁKS II Łódź SA – RKP Broń 
1926 Radom (s, godz. 16.00)

 �KS Legionovia Legionowo – 
MKS Pilica Białobrzegi (s, godz. 
16.00)

 �MLKS Wissa Szczuczyn – Le-
gia II Warszawa SA (s, godz. 
16.00)

 �Polonia Warszawa SA – KS Le-
chia Tomaszów Mazowiecki SA 
(s, godz. 19.11)

 �KS Błonianka Błonie – KS 
Sand-Bus Kutno (n, godz. 11.00)

 �SSA Jagiellonia II Białystok 
– TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki (n, godz. 12.00)

 �MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – KS Ursus Warszawa (n, 
godz. 16.00)

Pauza: KS Pelikan Łowicz.

Piłka nożna | Relacja z meczu Broń – Pelikan

Kto karnych nie strzela...
 �RKP Broń 1926 Radom – KS 

Pelikan Łowicz 0:0
Broń: Jakub Kosiorek – Jakub 
Zborowski, Igor Kośmicki, Michał 
Wrześniewski, Bartosz Olszewski 
– Piotr Goliasz (82 Kacper Am-
brozik), Matheus Dias, Elian de la 
Nuez (67 Paweł Michalski), Kamil 
Kumoch (82 Jan Głowacki), Michał 
Kielak (57 Patryk Poręba) – Robert 
Kowalczyk (57 Denzell Mora).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Rutkowski, Eryk Woliński, Grze-
gorz Wawrzyński – Robert Ziół-
kowski (67 Jakub Garnysz), Patryk 
Pomianowski, Igor Tomaszewski 
(89 Damian Kozieł), Kamil Łojsz-
czyk, Maciej Wyszogrodzki (67 
Radosław Kuciński) – Tomasz 
Kolus, Adrian Marcioch (89 Marcel 
Sluga).
Sędziował: Paweł Sitkowski (Biała 
Podlaska). Żółte kartki: Elian de 
la Nuez (4), Bartosz Olszewski (1) 
i Kacper Ambrozik (1) – wszyscy 
Broń.
W 66. minucie Grzegorz Wawrzyń-
ski (Pelikan) nie wykorzystał rzutu 
karnego. Jakub Kosiorek (Broń) 
obronił.

Mówiąc o  rywalizacji Broni 
z Pelikanem nie sposób nie wspo-
mnieć o  tym, co wydarzyło się 
już przed meczem. Na stadionie, 
na którym radomianie rozgrywają 
domowe mecze, położono w pią-
tek nową murawę. Zarządca został 
poinformowany, że w najbliższym 
nie powinna być ona używana. 
Wobec tego mecz z  Pelikanem 
został przeniesiony do Kozienic.

Tym samym Broń straciła atut 
gospodarza. Na  stadionie Ener-
gii nie miała okazji nawet treno-
wać. Do tego na  meczu zjawiło 
się znacznie mniej kibiców. – Nie 
doszukiwałbym się podwójne-

go dna. Szkoda, że tak późno się 
o  tym dowiedzieliśmy. Gdyby-
śmy wiedzieli o tym wcześniej, to 
może trenowalibyśmy w Kozieni-
cach. Zawsze to by było jakieś uła-
twienie – ocenił trener Broni.

Pelikan grał w  Radomiu bez 
biorącego ślub Krystiana Myc-
ki, pauzującego za kartki Micha-
ła Żółtowskiego i  będącego po 
operacji złamanej nogi Tomasza 
Dąbrowskiego. Nic nie usprawie-
dliwia jednak tego, jak zaprezen-
towali się piłkarze – obu stron – 
w  pierwszej połowie. Widzowie 
na trybunach przez pierwsze trzy 
kwadranse walczyli ze sobą, aby 
nie usnąć. Stwierdzenie, że było to 
słabe widowisko, to wręcz gigan-
tyczny eufemizm.

Pierwsze półgodziny było cał-
kiem wyrównane – były okre-
sy, w których to Pelikan miał pił-
kę przy nodze; były momenty, 
w  których to Broń konstruowała 
atak pozycyjny. Stopniowo prze-
ważać zaczynali jednak łowicza-
nie. Dominowała jednak niedo-
kładność, nieporadność i  straty. 
Na siłę możemy odnotować ude-
rzenie Kamila Kumocha z samej 

końcówki pierwszej połowy po in-
dywidualnym zrywie – niecelne. 
W  doliczonym czasie odpowie-
dzieć mógł Patryk Pomianowski, 
ale otrzymał w polu karnym poda-
nie minimalnie zbyt mocne i tyl-
ko „dziubnął” piłkę końcem buta 
w stronę bramkarza. Serce mogło 
również mocniej zabić, gdy piłkę 
zabrał rywalowi pod bramką Ad-
rian Marcioch, ale został zabloko-
wany.

Po przerwie było już trochę cie-
kawiej, chociaż mecz stał się dużo 
bardziej jednostronny. Pelikan 
osiągnął dużą przewagę. Ataki – 
czy bardziej próby ataków – Bro-
ni policzyć można na palcach jed-
nej ręki. Wszystkie były rozbijane 
przeważnie przez obrońców Pta-
ków, a Patryk Orzeł ani razu nie 
został przeważnie przetestowany.

Biało-zieloni – mimo wyraźnej 
przewagi – też nie przypuścili ja-
kiegoś szturmu na bramkę gospo-
darzy. Swoje okazje jednak mieli 
i  ten mecz powinni wygrać. Po-
woli wracają jednak demony z ze-
szłego sezonu. 25 minut przed 
końcem z  prawej strony w  pole 
karne wdarł się Tomasz Kolus 

i został przewrócony przez rywa-
la. Sędzia bez wahania wskazał 
na  11. metr, a  do piłki podszedł 
Grzegorz Wawrzyński. Uderzył 
jednak źle – na  dobrej wysoko-
ści dla bramkarza, niezbyt mocno 
i odpowiednio precyzyjnie. Jakub 
Kosiorek wyczuł intencje strzel-
ca i zbił piłkę do boku. To drugi 
w tym tygodniu (i sezonie) zmar-
nowany karny. Można zaryzyko-
wać twierdzenie, że w ten prosty 
sposób łowiczanom uciekły czte-
ry punkty w ostatnich dniach.

Poza tym w drugiej połowie był 
strzał sprzed pola karnego Mar-
ciocha, który sprawił Kosiorkowi 
sporo problemów. Zrehabilitować 
też bardzo chciał się Wawrzyński. 
Raz po indywidualnej akcji wdarł 
się w pole karne, uderzył mocno, 
ale wprost w golkipera gospoda-
rzy. Trzy minuty przed końcem 
wpakował nawet piłkę do siatki po 
rzucie wolnym, ale tutaj sędzia od-
gwizdał spalonego.

Po tym meczu można chwa-
lić łowiczan za grę obronną. Broń 
została w  pełni zneutralizowana. 
Pierwszy raz w tej kampanii Orzeł 
i spółka zagrali „na zero z  tyłu”. 
Zasługa w  tym przede wszyst-
kim całego zespołu, bo bramkarz 
Ptaków po prostu wyłapał to, co 
było jego obowiązkiem i ustrzegł 
się błędów. Szwankowała jed-
nak jakość wykończenia i  roze-
grania pod bramką przeciwni-
ków. Dla Broni był to trzeci mecz 
pod wodzą trenera Tomasza Ja-
sika i  pierwszy, w  którym stra-
ciła punkty. Z  kolei Pelikan nie 
przegrał już od pięciu kolejek, ale 
ostatnie trzy mecze to remisy. Wy-
gląda na to, że biało-zieloni zaczy-
nają się zadamawiać w środku ta-
beli.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Broń – Pelikan

Przeciwko Broni straciliśmy dwa punkty
Szkoleniowcy po meczu Bro-

ni z  Pelikanem byli zaskakują-
co zgodni. Obaj przyznali, że to 
łowiczanie byli w  sobotę stroną 
lepszą. 

Po takim remisie to „Bro-
niarze” mieli więcej powodów 
do zadowolenia biorąc pod uwa-
gę tylko kwestię wyniku. Piotr 
Gawlik nie ukrywał, że dla nie-
go takie rozstrzygnięcie to jednak 
strata dwóch punktów.

Mateusz Lis

Tomasz Jasik (Broń): – Jeste-
śmy zadowoleni z  tego wyniku 
patrząc na  przebieg gry. Moż-
na sobie powiedzieć, że Pelikan 
był drużyną lepszą. Miał wię-
cej z  gry, miał rzut karny. My 
w  pierwszej połowie dosyć nie-
źle odgrażaliśmy się atakiem po-
zycyjnym i  stworzyliśmy sobie 
parę fajnych sytuacji. Nie wyko-
rzystaliśmy ostatniego podania 
i  przez to nie mogliśmy zdobyć 
bramki. W drugiej połowie Peli-

kan dominował już bardziej i my-
ślę, że ten punkt trzeba szanować. 
To kolejny punkt, który nas przy-
bliża do celu. Trzeba się z niego 
cieszyć, ale oczywiście umiarko-
wanie. Musimy poprawić to, co 
nam nie funkcjonowało i patrzeć 
do przodu.

Piotr Gawlik (Pelikan): – Szko-
da tego meczu i  straty dwóch 
punktów. O ile pierwsze 25, może 
nawet 30 minut było wyrównane 

i  bardziej wyglądało na  badanie 
sił obu stron z  asekuracyjną grą, 
o tyle ostatni kwadrans pierwszej 
połowy i całą drugą połowę total-
nie dominowaliśmy. Stwarzaliśmy 
sytuacje, nie wykorzystaliśmy rzu-
tu karnego, a bramkę strzeliliśmy 
ze spalonego. Także jasno i śmiało 
trzeba powiedzieć, że o ile w nie-
których wcześniejszych spotka-
niach mogliśmy się cieszyć z re-
misu, to dzisiaj straciliśmy dwa 
punkty.

Piłka nożna | Wyniki 8. kolejki III ligi

Remis w hicie, 
beniaminek wiceliderem
Legionovia cały czas 
utrzymuje się na szczycie 
rozgrywek ligowych. 
Klubowi spod Warszawy nie 
przeszkodził fakt, że straciła 
punkty w najciekawszym 
meczu ósmej serii gier 
dzieląc się punktami 
z rezerwami Legii. 

Niespodziewanie na  drugie 
miejsce w  tabeli wskoczył be-
niaminek z  Białobrzegów, który 
ostatnio pewnie ograł GKS LZS 
Wikielec.

Szansy na  zmniejszenie stra-
ty do lidera nie wykorzystała Po-
lonia. Czarne Koszule tylko zre-
misowały w  Kutnie. Tak samo 
zresztą jak Lechia i  Unia, które 
podzieliły się punktami w bezpo-
średnim starciu. W tabeli nadal pa-
suje spory ścisk i jedna seria gier 
może znacznie zmienić jej kształt. 
Od reszty stawki powoli zaczy-
nają odstawać Mamry Giżycko, 
które na siedem rozegranych me-
czów potrafił zapunktować tylko 
w dwóch.  Mateusz Lis

8. kolejka III ligi – grupa I: 
 �Legia II Warszawa SA – KS Le-

gionovia Legionowo 1:1 (0:1); 
br.: Kacper Kostorz (58) – Michał 
Bajdur (44).

 �KS Sand-Bus Kutno – Polonia 
Warszawa SA 0:0

 �KS Ursus Warszawa – SSA Ja-
giellonia II Białystok 2:3 (2:2); 
br.: Michał Strzałkowski (4) i Miko-
łaj Neuman (24) – Martin Koštal 2 
(11 karny i 57) i Hubert Karpiński 
(22).

 �MKS Pilica Białobrzegi – GKS 
LZS Wikielec 3:0 (); br.: Konrad 
Paterek (17 karny), Jan Imiołek 
(75) i Marcin Bykowski (88).

 �GKS Mamry Giżycko – ŁKS II 
Łódź SA 1:3 (1:2); br.: Szymon 
Łapiński (8) – Jan Kuźma (31), Ja-
kub Romanowicz (44 karny) i Ma-
ciej Radaszkiewicz (59 karny).

 �KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – Unia Skierniewice 
Non– Profit  sp. zoo 1:1 (0:1); 
br.: Andrzej Krajewski (68 samo-
bójcza) – Kamil Waśniowski (5).

 �RKP Broń 1926 Radom – KS 
Pelikan Łowicz 0:0

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – KS Błonianka 
Błonie 3:0 (0:0); br.: Jakub Zagór-
ski 2 (57 i 63) i Mateusz Lis (90+3 
karny).

 �MLKS Znicz Biała Piska – 
MLKS Wissa Szczuczyn 0:0

 �Pauza: MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 8 17 17-11

2. MKS Pilica Białobrzegi (6) 7 14 17-10

3. Polonia Warszawa SA (2) 7 13 13-5

4. Unia Sk-ce Non-Profit  sp. zoo (3) 8 13 15-11

5. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (4) 8 13 14-11

6. GKS LZS Wikielec (5) 8 12 9-10

7. Legia II Warszawa SA (8) 7 11 12-8

8. KS Pelikan Łowicz (9) 8 11 11-9

9. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (7) 7 11 11-10

10. KS Sand-Bus Kutno (10) 8 11 9-10

11. RKP Broń 1926 Radom (12) 7 10 9-10

12. ŁKS II Łódź SA (15) 8 10 14-16

13. KS Ursus Warszawa (11) 8  9 14-16

14. SSA Jagiellonia II Białystok (16) 7  9 11-15

15. MLKS Znicz Biała Piska (13) 8  8 10-11

16. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 8  7 12-14

17. KS Błonianka Błonie (13) 7  7 10-15

18. MLKS Wissa Szczuczyn (17) 8  7 7-12

19. GKS Mamry Giżycko (19) 7  4 6-17

W pierwszej połowie działo się niewiele. Jakub Kosiorek (bramkarz Broni) w jednej z efektowniejszych 
interwencji w tej odsłonie. 

FO
T.

 M
AT

E
U

S
Z 

LI
S

Kamil Łojszczyk (przy piłce) starał się brać na siebie ciężar gry, ale podobnie jak partnerzy – grał bardzo 
niedokładnie. 
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Piłka nożna | Pauza Pelikana

Idealny moment 
w terminarzu?

Tak się w  terminarzu złoży-
ło, że łowiczanie pauzować będą 
w  najbliższej – dziewiątej – se-
rii gier. Wydaje się, że dla biało-
-zielonych jest to moment całkiem 
optymalny. Być może nawet naj-
lepszy z możliwych.

Pauza łowiczan wypada niemal 
idealnie w połowie rundy. Mają za 
sobą rozegranych osiem meczów, 
przed nimi jeszcze dziesięć spo-
tkań ligowych w  tym roku. Do 
tego, właśnie teraz piłkarze gra-
li co trzy dni i  trochę odpoczyn-
ku Ptakom się przyda. Tym bar-
dziej, że biało-zieloni w środę (już 
po zamknięciu tego wydania No-
wego Łowiczanina) przystąpili 
do rywalizacji w Pucharze Polski 
na szczeblu wojewódzkim. Ich ry-
walem był Start Brzeziny.

Chwila wytchnienia piłkarzom 
na  pewno się przyda przed dru-
gą częścią sezonu. Tym bardziej, 
że Pelikana poza meczami ligo-
wymi będą czekać jeszcze (miej-
my nadzieję) dwie rundy Pucha-
ru Polski. – Może dobrze się dla 

nas złożyło, że będziemy pauzo-
wać w tym momencie. Wyleczy-
my drobne urazy, odpoczniemy 
po środowym Pucharze Polski – 
ocenił trener Piotr Gawlik.

Szkoleniowiec Ptaków dodał, 
że biało-zieloni nie będą chcie-
li za wszelką cenę zostać w  ryt-
mie meczowym i Pelikan nie bę-
dzie szukał partnera do  sparingu 
w  ten weekend. – Nie chcemy 
niepotrzebnie narażać się na ura-
zy. To będzie tydzień, aby odbu-
dować się fizycznie i wykonać nie-
wielką pracę. Musi nam starczyć 
sił do końca rundy. Nigdy też nie 
wiadomo, czy nie będą rozegrane 
jakieś kolejki z rundy rewanżowej, 
jeśli pogoda będzie sprzyjać – do-
dał Gawlik.

Najbliższy mecz ligowy biało-
-zieloni rozegrają, więc w niedzie-
lę 26 września. Do Łowicza zawi-
tają wtedy rezerwy Łódzkiego 
Klubu Sportowego. Ale ten mecz 
szerzej opiszemy w  następnym 
numerze Nowego Łowiczanina.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Mamry

Łowiczanie podali tlen
outsiderowi

 �KS Pelikan Łowicz – GKS Mam-
ry Giżycko 1:1 (0:1); 0:1 – Kry-
stian Wiszniewski (23), 1:1 – Kamil 
Łojszczyk (61 karny).
Pelikan: Patryk Orzeł – Grzegorz 
Wawrzyński, Eryk Woliński, Michał 
Żółtowski – Robert Ziółkowski (74 
Piotr Białousko), Tomasz Dąbrow-
ski (17 Damian Kozieł, 74 Maciej 
Wyszogrodzki), Krystian Mycka, 
Igor Tomaszewski (58 Kamil Łojsz-
czyk), Tomasz Kolus – Patryk Po-
mianowski, Adrian Marcioch (58 
Marcel Sluga).
Mamry: Maciej Woźniak – Woj-
ciech Kuriata (85 Błażej Drężek), 
Adrian Kucharski, Łukasz Broź, 
Bartosz Kulik (46 Paweł Drażba) – 
Mariusz Bucio, Szymon Łapiński, 
Arkadiusz Mroczkowski, Mariusz 
Rutkowski (69 Paweł Adamiec), 
Rafał Raiński – Krystian Wiszniew-
ski.
Sędziował: Mateusz Jenda (War-
szawa). Żółte kartki: Michał Żółtow-
ski (4), Igor Tomaszewski (1) i Kry-
stian Mycka (3) – wszyscy Pelikan 
oraz Adrian Kucharski (2), Łukasz 
Broź (3), Paweł Adamiec (2) i Prze-
mysław Łapiński (trener) – wszyscy 
Mamry. 
W 79. minucie Kamil Łojszczyk 
(Pelikan) nie wykorzystał rzutu 
karnego. Maciej Woźniak (Mamry) 
obronił.

Rozczarował swoich kibiców 
w  poprzednią środę Pelikan. Po 
czterech spotkaniach bez poraż-
ki, ale dwóch ostatnich remisach, 
biało-zieloni zmierzyli się z  zaj-
mującymi ostatnie miejsce w ligo-
wej tabeli Mamrami. Podopieczni 
trenera Piotrowi Gawlika co praw-
da przedłużyli passę meczów bez 
przegranej do pięciu, ale kompletu 
punktów nie zdobyli. Goście wy-
wieźli punkt, ale przede wszyst-
kim dzięki słabości gospodarzy, 
a nie swojej dobrej postawie.

Pelikan dobrze wszedł w mecz 
spychając przyjezdnych do  dość 
głębokiej obrony. Problem w tym, 
że takiej werwy starczyło na do-
słownie kilka minut. Później dość 
niespodziewanie inicjatywę za-

częli przejmować giżycczanie. Do 
tego po kwadransie rozsypał się 
plan taktyczny na ten mecz. Wal-
cząc o piłkę na murawę padł To-
masz Dąbrowski. Zawodnik bo-
isko opuścił już na  noszach i  z 
podejrzeniem złamania nogi ka-
retką został odwieziony do szpita-
la. Zastąpił go Damian Kozieł.

Goście osiągnęli niewielką 
przewagę, chociaż nie prezento-
wali wielkiego futbolu. Przede 
wszystkim dużo biegali i walczy-
li o każdą piłkę, momentami pod-
chodząc wysokim pressingiem 
i podwajając krycie – przez długi 
czas to wystarczało, aby całkowi-
cie zneutralizować łowiczan. Peli-
kan raził niedokładnością. Łowi-
czanie grali statycznie – piłkarz, 
który miał piłkę przy nodze miał 
też przy okazji problem, bo za-
zwyczaj nie było do kogo podać. 
Spustoszenie w szeregach obron-
nych siały długi piłki posyłane za 
plecy obrońców.

Wreszcie w 23. minucie Mam-
ry wyszły na  prowadzenie. Po 
centrze z  rogu zrobiło się spo-
re zamieszanie w  polu karnym. 
Obrońcy nie bardzo kwapili się 
z wybiciem piłki, ta w końcu tra-
fiła do Krystiana Wiszniewskiego, 
który stojąc kilka metrów przed 
bramką nie miał problemów z po-
konaniem Patryka Orła. Pelikan 

nie miał amunicji, aby odpowie-
dzieć gościom. Strzały z  dystan-
su – niecelne albo blokowane. 
Aktywny był Tomasz Kolus po-
kazując się w bocznych sektorach 
boiska, ale nie miał z  kim roze-
grać, więc zazwyczaj kończyło się 
stratami albo niecelnymi dośrod-
kowaniami.

Nie można powiedzieć, że po 
przerwie na boisko wyszedł inny 
Pelikan. Jednak biało-zieloni chy-
ba w końcu skupili się na grze. Po-
dania wreszcie były celne, a  za-
wodnicy wychodzili na  pozycje. 
W  efekcie pojawiły się pierwsze 
celne strzały, kilka groźnych centr 
i więcej stałych fragmentów gry.

Jednak to Gieksa sama poda-
ła rękę łowiczanom. Po niespełna 
godzinie gry w pole karne wdzie-
rał się Kolus. Podczas dryblinu 
– w pozornie niegroźnej sytuacji 
w narożniku „szesnastki” – rywal 
kopnął go w nogę. Sędzia bez wa-
hania podyktował karnego, a spra-
wiedliwość pewnie wymierzył 
wprowadzony kilkadziesiąt se-
kund wcześniej na boisko Kamil 
Łojszczyk.

Dwadzieścia minut później Pe-
likan powinien prowadzić. Piłkę 
w polu karnym opanował Łojsz-
czyk. Osaczony przez trzech ry-
wali umiejętnie utrzymywał 
się przy piłce, aż w  końcu padł 
na murawę, a sędzia po raz drugi 
dnia wskazał na  jedenasty metr. 
Zawodnicy Mamr długo protesto-
wali, Broź dostał żółtą kartkę i... 
ciężko się im dziwić. Karny był 

z kategorii tych miękkich. Wydaje 
się, że Łojszczyk sporo od siebie 
dołożył, ale z drugiej strony goście 
jednak trochę tam pozaczepiali re-
zerwowego Ptaków. W  każdym 
razie, nie było sensu przedłużać 
dyskusji, bo Łojszczyk karnego 
nie wykorzystał.

W końcówce to już była wy-
miana ciosów. Widać było, że 
żadna ze stron nie będzie w pełni 
zadowolona z  punktu. Piłka wę-
drowała od jednego pola karnego 
do drugiego. W doliczonym cza-
sie gry to Mamry powinny wy-
rwać trzy punkty. Orzeł na  siłę 
krótko rozgrywał piłkę i  wsadził 
na „minę” Krystiana Myckę. Ten 
spanikował i kopnął przed siebie. 
Goście przejęli piłkę na  połowie 
Pelikana, szybko rozegrali i  Ar-
kadiusz Mroczkowski znalazł się 
w sytuacji sam na sam. Orzeł ka-
pitalnie jednak wybronił tę sytu-
ację.

Obie strony po tym remi-
sie mogą czuć niedosyt. Pelikan 
przede wszystkim zagrał poniżej 
oczekiwań. 45 minut – co najwy-
żej – przyzwoitej gry to za mało, 
żeby ograć outsidera. Z  drugiej 
strony, liczy się też to, że Pelikan 
pomimo słabej gry zdołał me-
czu nie przegrać. W tabeli panu-
je ogromny ścisk. Łowiczanie 
zdobyli punkt, ale spadli o cztery 
pozycje. Każde oczko może być 
w tym sezonie na wagę złota. Oby 
remis z  outsiderem nie odbił się 
nikomu czkawką w czerwcu przy-
szłego roku.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Mamry

Nie możemy być zadowoleni z naszej gry
Obaj trenerzy byli w pewnym 

stopniu niezadowoleni z  remi-
sowego rozstrzygnięcia meczu 
Pelikana z  Mamrami. Zarówno 
Łapiński, jak i  Gawlik wskaza-
li sytuacje, w których to ich pod-
opieczni mogli rozstrzygnąć mecz 
na  swoją korzyść. Szkoleniowiec 
gości miał również dużo zastrze-
żeń do pracy trójki sędziowskiej.

Mateusz Lis

Przemysław Łapiński (Mam-
ry): – Było mnóstwo emocji 
w tym meczu z obu stron. Najgor-
sze, że spowodował je swoją pra-

cą sędzia. Staram się nie oceniać 
tego, co robią arbitrzy, bo to oni 
– teoretycznie – są specjalistami. 
Jednak było strasznie dużo takich 
decyzji nerwowych i  nieporozu-
mień. To był ostry mecz, ale ry-
wale się szanowali – zarówno my 
gospodarzy, jak i Pelikan nas. To 
była męska walka. Jednak jeżeli 
sędzia nie potrafi tego udźwignąć, 
to kończy się tak, że zawodni-
cy boisko opuszczają na noszach. 
Tak się nie prowadzi meczu. Tu 
wychodzi 22 mężczyzn, których 
chcą grać. Natomiast jeżeli cho-
dzi o  sam mecz, to Pelikan nie 

strzelił karnego i  można powie-
dzieć, że wynik remisowy z  bo-
iska jest sprawiedliwy. Ja jednak 
i tak uważam, że mając w 90 mi-
nucie sytuacje sam na sam i wcze-
śniej z pięciu metrów nie trafiając 
do  bramki, to sami jesteśmy so-
bie winni, że tylko zremisowali-
śmy, a nie wywieźliśmy stąd trzy 
punkty.

Piotr Gawlik (Pelikan): – 
Chcieliśmy wygrać ten mecz, li-
czyliśmy na komplet punktów. To 
jest jednak piłka nożna, a życie pi-
sze różne scenariusze. Wiedzieli-

śmy, że Giżycko jest groźne i  to 
pokazało w  meczu. Dość szyb-
ko straciliśmy bramkę, po stałym 
fragmencie gry, a  wiadomo, że 
jak się przegrywa, to wkrada się 
pewna nerwowość. Na  szczęście 
drugą połowę zagraliśmy już le-
piej. Jednak nie możemy być za-
dowoleni z naszej gry. Trzeba so-
bie jasno powiedzieć, że pomimo 
naszej słabej dyspozycji, mogli-
śmy to spotkanie przechylić na na-
szą korzyść – nie strzeliliśmy dru-
giej „jedenastki”. Z drugiej strony, 
goście mieli sytuację sam na sam 
w doliczonym czasie gry. Trzeba 
przyjąć ten remis z dużą pokorą. 
Dopisujemy kolejny punkt i  nie 
mamy co za dużo myśleć o  tym 
spotkaniu.

Piłka nożna | Wyniki 7. kolejki III ligi

Wpadka Unii, Legionovia 
cały czas na czele

Na fotelu lidera w  środku ty-
godnia umocniła się Legionovia. 
Zespół spod Warszawy skromnie 
ograł Znicza dzięki bramce Dariu-
sza Zjawińskiego po rzucie roż-
nym. To jednak wystarczyło, aby 
powiększyć przewagę nad Unią. 
Skierniewiczanie niespodziewa-
nie przegrali u  siebie z KS Kut-
no 1:2.

Unici spadli nawet na  trzecie 
miejsce w tabeli, bo wyprzedziła 
ich Polonia. Czarne Koszule wy-
grały z  Sokołem dzięki bramce 
Łukasza Piątka strzelonej na  sa-
mym początku spotkania. Sokół 
cały czas pozostaje jedyną druży-
ną, która nie wygrała jeszcze me-
czu w  lidze. Jednak to nie alek-
sandrowianie zamykają ligową 
tabelę. Na dnie – pomimo remi-
su w Łowiczu – cały czas Mamry 
Giżycko.  Mateusz Lis

7. kolejka III ligi – grupa I:
 �SSA Jagiellonia II Białystok 

– MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki 0:1 (0:0); br.: Szymon Kuź-
ma (75).

 �Unia Skierniewice Non– Profit  
sp. zoo – KS Sand-Bus Kutno 
1:2 (0:1); br.: Piotr Kłąb (78) – 
Marcin Kacela (3) i Adam Patora 
(62).

 �GKS LZS Wikielec – Legia II 
Warszawa SA 1:0 (1:0); br.: Mi-
chał Jankowski (5 karny).

 �ŁKS II Łódź SA – MKS Pilica 
Białobrzegi 2:3 (2:0); br.: Maciej 
Radaszkiewicz (9 karny) i Aleksan-
der Ślęzak (29 karny) – Damian Wi-
niarski (48), Bartosz Zawadzki (49) 
i Konrad Paterek (76).

 �KS Legionovia Legionowo 
– MLKS Znicz Biała Piska 1:0 
(0:0); br.: Dariusz Zjawiński (58 
głową).

 �KS Pelikan Łowicz – GKS Mam-
ry Giżycko 1:1 (0:1); br.: Kamil 
Łojszczyk (61 karny) – Krystian 
Wiszniewski (23).

 �KS Błonianka Błonie – KS 
Ursus Warszawa 2:2 (0:1); br.: 
Szymon Śmieciński 2 (72 i 84) – 
Michał Strzałkowski (26) i Patryk 
Kamiński (81).

 �Polonia Warszawa SA – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:0 (1:0); br.: Łukasz Pią-
tek (2).

 �MLKS Wissa Szczuczyn – KS 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
SA 1:4 (1:2); br.: Łukasz Tercjak 
(36) – Klim Morenkov 2 (43 i 70), 
Dominik Pecyna (45) i Artur Am-
broziński (73).

Pauza: RKP Broń 1926 Ra-
dom. 

Patryk Orzeł nawet w meczu z ostatnimi w tabeli Mamrami nie potrafił zachować czystego konta,  
chociaż finalnie i tak był jednym z bohaterów spotkania. 
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Łowiczanie w ten weekend będą mogli posiedzieć i przyglądać się 
grze innych zespołów. 
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Piłka nożna | Klasa A

Start góra w derbach
Dużo emocji towarzyszy-

ło derbowemu spotkaniu Startu 
Złaków Borowy z  Astrą Zduny. 
Astra prowadziła do przerwy po 
trafieniu Rafała Ignaczaka, lecz 
ambitnie grający podopieczni tre-
nera Mateusza Miazka w drugiej 
odsłonie meczu potrafili przechy-
lić szalę zwycięstwa na swoją ko-
rzyść. Start do ataku natchnął Se-
bastian Malinowski, który w 61. 
minucie doprowadził do remi-
su. W 72. minucie Mateusz Ja-
rota wyprowadził gospodarzy na 
prowadzenie, lecz Kacper Ko-
smowski w 86. minut wyrównał 
stan rywalizacji. Ostatnie słowo 
w tym meczu należało do Startu, 
a Mariusz Głowacki utonął w ob-
jęciach kolegów po golu w  89. 
minucie gry.

W pozostałych meczach druży-
ny z Powiatu Łowickiego radziły 
sobie ze zmiennym szczęściem. 
Mało powodów do zadowolenia 
mieli w  szczególności zawodni-
cy Vagatu Domaniewice i Victo-
rii Bielawy. Obie drużyny wyso-
ko przegrały swoje mecze przed 
własną publicznością. Vagat uległ 
aż 1:7 (1:4) głównemu faworyto-
wi do awansu Macovii Maków, 
zaś Victoria przegrała z  Mete-
orem Reczyce 1:5 (1:1). Co cieka-
we, zarówno Vagat, jak i Victoria 
obejmowały w  swoich meczach 
prowadzenie, lecz z biegiem czasu 
to rywale przejmowali inicjatywę 
w meczu. 

Ciekawy mecz odbył się nato-
miast w Placencji, gdzie miejsco-

wy Dar zdołał po golach Jakuba 
Kędziory, Adriana Zawadzkie-
go i Michała Kołuczkiego poko-
nać Laktozę Łyszkowice. Gole 
dla zespołu z Łyszkowic strzelili 
Szymon Ślązak i  Mateusz Kry-
siak, ale to nie wystarczyło cho-
ciażby na zdobycie punktu. Lak-
toza po czterech kolejkach ma na 
swoim koncie zero punktów. 

ever

4. kolejka klasy A – grupa 9:
 �LKS Start Złaków Borowy – 

SKS Astra Zduny 3:2 (0:1); 
 �LKS Dar Placencja – GLKS 

Laktoza Łyszkowice 3:2 (1:2); 
 �LZS Victoria Bielawy – WKS 

Meteor Reczyce 1:5 (1:1); 
 �LKS Vagat Domaniewice – LZS 

Macovia Maków 1:7 (1:4); 
 �LKS Jutrzenka Mokra Prawa – 

GLKS Sierakowianka Sierakowi-
ce Lewe 1:1 (0:1); 

 �GLZS Pogoń Godzianów – 
LUKS Olympic Słupia 2:2 (0:0); 
Pauza: LKS Czarni Bednary.

1. LZS Macovia Maków (6) 3 9 14-5

2. WKS Meteor Reczyce (5) 4 9 18-11

3. LKS Dar Placencja (3) 4 9 15-10

4. GLKS Sierakowianka Sierakowice Lewe (1) 3 7 7-4

5. LKS Start Złaków Borowy (8) 4 7 9-7

6. GLZS Pogoń Godzianów (7) 4 7 10-10

7. LUKS Olympic Słupia (2) 3 5 6-4

8. LKS Vagat Domaniewice (9) 4 4 6-12

9. LKS Czarni Bednary (10) 2 3 8-5

10. SKS Astra Zduny (4) 3 3 8-8

11. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (11) 4 2 7-10

12. GLKS Laktoza Łyszkowice (12) 4 0 6-12

13. LZS Victoria Bielawy (13) 4 0 3-19

Piłka nożna | Klasa B

Zjednoczenie  
pewnym krokiem

Bardzo dobrze w początkowej 
fazie sezonu klasy B radzą sobie 
zawodnicy Zjednoczenia Dzierz-
gów Bobrowniki. Zespół z  gmi-
ny Nieborów jest samodzielnym 
liderem rozgrywek z  kompletem 
punktów. Tym razem o sile Zjed-
noczenia przekonali się gracze 
Kopernika Kiernozia. Zjednocze-
nie grając na własnym boisku wy-
grało aż 9:1 (4:0) i  tylko jeszcze 
bardziej poprawiło sobie korzyst-
ny wynik bilans bramkowy w tym 
sezonie, który teraz brzmi 21 goli 
strzelonych i tylko dwa gole stra-
cone. 

Nie udało się wygrać Fenikso-
wi Boczki Chełmońskie. Zespół 
trenera Marka Borkowskiego pro-
wadził do 85. minuty z  Pogonią 
Rogów po golach Macieja Kacz-
marka, Dawida Lenarczyka i  sa-
mobójczym trafieniu Mateusza 
Susika 3:2, lecz w końcówce dał 
o sobie znać doświadczony gracz 
gospodarzy. Mowa tutaj o Leszku 
Warchole, ojcu Damiana Warcho-
ła byłego gracza Pelikana Łowicz, 
a  obecnie ekstraklasowej Wisły 
Płock. Warchoł w  85. minucie 
skompletował bowiem… hat-tric-
ka i zapewnił gospodarzom jeden 
punkt. 

W derbach gminy Łowicz nie 
brakowało emocji i wielu goli. Na 
boisku w Jamnie tym razem lepsi 

okazali się zawodnicy Naprzodu, 
którzy znaleźli sposób na pokona-
nie rywala z tej samej gminy. Na-
przód wygrał aż 7:2 (4:0), a duży 
wpływ na to zwycięstwo miał duet 
Bartłomiej Mitek i Mirosław Giel-
niewski, obaj strzelili bowiem po 
dwa gole. Pozostałe gole w  tym 
meczu strzelili: Maksymilian Sie-
kiera, Daniel Milczarek, Jan Poń-
ski (Naprzód) oraz Dawid Pisa-
rek i Roman Kucharski (Victoria). 
 ever

4. kolejka B klasy „Keeza Skiernie-
wice” – grupa 7: 

 �GKS Pogoń Rogów – LKS Fe-
nix Boczki Chełmońskie 3:3 
(1:2); .

 �LKS Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – LKS Kopernik Kier-
nozia 9:1 (4:0); 

 �SKF Naprzód Jamno – LKS 
Victoria Zabostów Duży 7:2 
(4:0); 

 �LZS Macovia II Maków – LUKS 
Olimpia Oporów 4:3 (2:2); 

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (1) 4 12 21-2

2. GKS Pogoń Rogów (2) 4 10 12-5

3. LKS Victoria Zabostów Duży (3) 4  6 15-14

4. LZS Macovia II Maków (6) 4  6 9-15

5. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (4) 4  5 11-11

6. SKF Naprzód Jamno (8) 4  3 13-15

7. LUKS Olimpia Oporów (5) 4  3 6-10

8. LKS Kopernik Kiernozia (7) 4  1 6-21

Piłka nożna | Klasa okręgowa

Dobre występy rezerw
Gracze Pelikana II Łowicz 

świetnie spisali się w dwóch ostat-
nich ligowych meczach. Mło-
dy zespół „biało-zielonych” naj-
pierw wygrał z Pogonią Bełchów 
3:2 (0:2), a następnie nie dał żad-
nych szans Juvenii Wysokienice, 
zwyciężając aż 10:0 (5:0). W skła-
dzie Pelikana II pojawiło się kilku 
graczy pierwszego zespołu, lecz 
głównie młodych, którzy wzmoc-
nili jakość drużyny. Zespół Peli-
kana II z dorobkiem 12 punktów 
zajmuje trzecie miejsce w ligowej 
tabeli.

Inny z naszych zespołów Olim-
pia Chąśno mogła wycisnąć wię-
cej z  ostatnich dwóch spotkań. 
O ile w meczu z Olimpią Niedź-
wiada zespół z Chąśna strzelając 
gola w  88. minucie z  rzutu kar-
nego nie mógł narzekać, to w ko-
lejnym meczu przeciwko liderowi 
tabeli Jutrzence Drzewce już tak. 
„Olimpijczycy” grali dobre zawo-
dy, stworzyli sobie kilka bardzo 
groźnych okazji, lecz po dużym 
błędzie indywidualnym Doriana 
Nasalskiego stracili gola na 0:1, 
a w samej końcówce rywale usta-
lili wynik meczu na 0:2. 

Zespół z Niedźwiady po poraż-
ce w Chaśnie, stanął na wysoko-
ści zadania i pokonał na wyjedzie 
Widok Skierniewice 3:2. Gole dla 
zespołu z Niedźwiady strzelili Mi-
chał Majchrzak 2 i Mikołaj Ula-
siewicz. 

Pogoń po przegranej z Pelika-
nem II, gdzie prowadziła 2:0 nie 
ma najlepszego czasu. W kolej-
nym meczu zespół z  Bełchowa 
miał problemy kadrowe i wyjazd 
do Brzezin na mecz ze Startem 
nie był udany. Pogoń „trzyma-
ła się” do przerwy, przegrywając 
1:2, ale ostatecznie uległa w tym 
meczu rywalom aż 1:8. 

Po wysokiej porażce w Jeżowie 
zespół Korony Wejsce pokazał, 
że stać go na więcej i w kolejnym 

meczu zremisował na własnym 
boisku z  Orlętami Cielądz 3:3 
(2:2). Trafieniami dla Korony po-
pisali się: Piotr Buczek 2 i Paweł 
Burzyński.  ever

 �4. kolejka ligi okręgowej „Keeza 
Skierniewice” – grupa IV:

 �KS Pelikan II Łowicz – LKS Po-
goń Bełchów 3:2 (0:2); br.: Kac-
per Kosmowski (55) i Piotr Tkacz 
2 (85 wolny i 88 karny) – Damian 
Gendek (7) i Bartłomiej Bakalarski 
(30).

 �GKS Olimpia Chąśno – LKS 
Olimpia Niedźwiada 1:0 (0:0); 
br.: Oktawian Andrzejczak (88 kar-
ny).

 �GLKS Olimpia Jeżów – LKS Ko-
rona Łaguszew 4:0 (1:0); br.: Mi-
chał Strzyżewski (40 głową), Artur 
Kowalczyk (53 głową), Michał Je-
dynak (76) i Witold Kurzawa (79).

 �MLKS Widok Skierniewice – 
LKS Orlęta Cielądz 5:2 (1:1); 
br.: Damian Gromek (45+1), Woj-
ciech Wojciechowski (48), Miłosz 
Krawczyński (52), Jan Krupa (64) 
i Jakub Bylewski (90+1) – Patryk 
Socha (21) i Paweł Stępniak (73).

 �BKS Start Brzeziny – GLKS Wo-
łucza 1:2 (0:2); br.: Illia Abadulin 
(90+2) – Maciej Dębski (12) i Pa-
weł Czyż (34).

 �Unia II Skierniewice Sp. zoo – 
KS Jutrzenka Drzewce 0:3 (0:2); 
br.: Cezary Dominiak (10), Filip Niź-
nikowski (34 karny) i Jakub Perek 
(65).

 �GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – RKS Mazovia Rawa Mazo-
wiecka 4:3 (1:1); br.: Bartłomiej 
Leniarski (23 karny), Przemysław 
Stańczak (53) i Mariusz Broniarek 
2 (65 i 80) – Paweł Wyciszkiewicz 
2 (36 i 62) i Mateusz Bernaciak 
(75).

6. kolejka ligi okręgowej „Keeza 
Skierniewice” – grupa IV:

 �GKS Bedlno – LUKS Juvenia 

Wysokienice 6:1 (3:1); br.: Mi-
chał Tabaczyński 2 (12 i 67), Bar-
tłomiej Lewańczyk (20), Piotr Peda 
(34) i Łukasz Szczygielski 2 (77 
i 85) – Sylwester Kowalczyk (39).

 �KS Pelikan II Łowicz – LUKS 
Juvenia Wysokienice 10:0 (3:0); 
br.: Jakub Garnysz 3 (3, 23 i 45), 
Jonatan Politowicz 2 (6 i 50), Ra-
dosław Kuciński (26), Mateusz 
Borcuch (58), Piotr Białousko (67), 
Piotr Tkacz (78) i Mateusz Stefań-
ski (84).
Pelikan II: Mikołaj Pietrzak – Piotr 
Strycharski, Krystian Rutkowski, 
Piotr Tkacz, Filip Marszałek (46 
Jakub Firak) – Mateusz Borcuch, 
Bartosz Wojciechowski (80 Kacper 
Paczkowski), Kacper Kosmowski 
(56 Marcel Frątczak), Mateusz 
Kardas, Jakub Garnysz – Jonatan 
Politowicz. 

 �MLKS Widok Skierniewice – 
LKS Olimpia Niedźwiada 3:0 
(w.o.)
Na boisku 2:3 (1:2); br.: Jakub By-
lewski (26) i Damian Gromek (50) 
– Michał Majchrzak 2 (20 i 27) i Mi-
kołaj Ulasiewicz (65).

 �BKS Start Brzeziny – LKS Po-
goń Bełchów 8:1 (2:1); br.: Piotr 
Baryła (12), Mateusz Piesik 2 (9 
i 64), Damian Mospinek (65), Illia 
Abaduluin 2 (78 i 89), Artur Po-

żdziej (80) i Filip Jachman (87) – 
Łukasz Papuga (28).

 �GKS Olimpia Chąśno – KS Ju-
trzenka Drzewce 0:2); br.: Jakub 
Perek (20) i Damian Kopa (90+5).

 �LKS Korona Łaguszew – LKS 
Orlęta Cielądz 3:3 (2:2); br.: Piotr 
Buczek 2 (4 i 83) i Paweł Burzyński 
(29) – Krystian Ciupa 2 (13 i 45) 
i Marcin Kieliszek (76).

 �Unia II Skierniewice Sp. zoo – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
3:4 (0:2); br.: Gegi Kurtanidze 
(76) i Radosław Jankiewicz 2 (84 
i 88) – Rafał Głębocki (33), Paweł 
Wyciszkiewicz 2 (41 i 57) i Daniel 
Skoneczny (52).

 �GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – GKS Bedlno 3:1 (1:1); br.: 
Mariusz Broniarek 2 (28 i 88) i Bar-
tłomiej Leniarski (90+2) – Jarosław 
Foks (17 samobójcza).

 �GLKS Olimpia Jeżów – GLKS 
Wołucza 1:0 (0:0); br.: Szymon 
Skwarek (60).

 �Zaległy mecz 3. kolejki ligi okrę-
gowej „Keeza Skierniewice” – gru-
pa IV:

 �LUKS Juvenia Wysokienice – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
1:5 (0:3); br.: Julian Pawlik (53) – 
Rafał Głębocki 2 (14 i 49), Robert 
Klimek (18), Arkadiusz Kruś (32) 
i Paweł Wyciszkiewicz (56).

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 5 15 27-2

2. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (2) 5 15 19-7

3. MLKS Widok Skierniewice (4) 5 12 21-9

4. KS Pelikan II Łowicz (5) 5 12 18-8

5. GLKS Wołucza (3) 5 10 9-2

6. RKS Mazovia Rawa Maz. (10) 5  9 18-15

7. GLKS Olimpia Jeżów (7) 5  9 10-10

8. GKS Olimpia Chąśno (6) 5  8 8-4

9. BKS Start Brzeziny (9) 5  7 17-8

10. Unia II Skierniewice Sp. zoo (8) 5  6 8-11

11. LKS Olimpia Niedźwiada (11) 5  6 5-9

12. GKS Bedlno (12) 5  3 8-13

13. LKS Korona Łaguszew (14) 5  3 9-16

14. LKS Pogoń Bełchów (12) 5  3 8-18

15. LKS Orlęta Cielądz (15) 5  1 6-19

16. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 5  0 3-39

Piłka nożna | II liga wojewódzka młodzików D1 

Pechowa porażka z Ceramiką
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2009 mogą żało-
wać przegranego meczu 4. kolej-
ki II ligi wojewódzkiej z Ceramiką 
Opoczno. Łowiczanie przegrali to 
spotkanie różnicą jednego gola, 
którego stracili w  przedostatniej 
minucie spotkania. 

Od początku rywalizacja z lide-
rem tabeli była wyrównana. Gra-
cze Pelikana 2009 mimo, że grali 
bez Macieja Majchrzaka starali się 
rozgrywać piłkę krótkimi poda-
niami, szukali odważnej gry dry-
blingiem. Rywale zagrażali głów-
nie po stałych fragmentach gry, 
ale to Pelikan był najbliżej strze-
lenia gola, lecz bramkarz Cerami-
ki świetnie poradził sobie ze strza-
łem Fabiana Chlebnego. 

W drugiej odsłonię meczu Pe-
likan nadal był groźny i w 47. mi-
nucie wyszedł na prowadzenie po 
golu Kryspina Jagiełły, lecz arbi-
ter uznał, że gracz Pelikana był na 
„ofsajdzie” i  gola nie uznał. Ze-

spół z Opoczna w przedostatniej 
minucie meczu po dalekim poda-
niu za linię obrony i skutecznym 
strzale cieszył się z prowadzenia, 
a po chwili z triumfu w Łowiczu. 

– Mecz, w którym moim zda-
niem, byliśmy zespołem lepszym 
piłkarsko i do końca dążyliśmy do 
wygrania. Niestety w  końcówce 
nie ustrzegliśmy się błędu i prze-
graliśmy. Szkoda mi chłopców, 
bo włożyli w ten mecz mnóstwo 
siły i serca, jednak na boisku nie 
zawsze wygrywa zespół lepszy, 

a  z każdej porażki trzeba wycią-
gnąć wnioski i my takie na pewno 
wyciągniemy – podsumował Ma-
teusz Miazek, trener MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz. 

Nie udało się również drugiej 
drużynie z  rocznika 2009 wspar-
tą kilkoma zawodnika z rocznika 
2010. Zespół prowadzony przez 
trenera Przemysława Plichtę uległ 
w Skierniewicach tamtejszej Unii 
1:8. Honorowego gola dla „Pta-
ków” strzelił Dawid Gosławski.

W weekend 18-19 września 
przed młodymi zawodnikami ko-
lejne spotkania. Pelikan 2009 I 
w lidze wojewódzkiej zmierzy się 
z  Mazovią Rawa Mazowiecka. 
Wyjazdowe spotkanie odbędzie 
się w sobotę o godz. 10.00. Zespół 
z  rocznika 2009/10 występujący 
w  lidze okręgowej tego samego 
dnia o godz. 15.30 zmierzy się na 
Stadionie Miejskim im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu z AP Sadko-
wice.  ever

4. kolejki II ligi wojewódzkiej mło-
dzików D1:

 �MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– MKS Ceramika Opoczno 0:1 
(0:0); br.: Michał Mikołowski (59)
Pelikan-2009: Mateusz Rak – Ad-
rian Koper, Gabriel Majcher, Jan 
Uczciwek, Fabian Chlebny – Woj-
ciech Żyto, Kryspin Jagiełło, Anto-
ni Bąba – Kamil Moździerzewski. 
Na zmiany wchodzili: Mateusz Ja-
nicki – Franciszek Uczciwek i Mi-
łosz Skonieczny.

2. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków młodszych D2 – grupa 11:

 �Unia Skierniewice – MUKS Pe-
likan-2009 II Łowicz 8:1 (5:1); 
br.: Szymon Stefaniak 4 (4, 12, 22, 
55), Dominik Rogoziński 2 (19, 
56), Maciej Terlecki (25), Dawid 
Walendzik (45) – Dawid Gosławski  
(23)
Pelikan-2009 II: Amelia Sękowiak 
– Antoni Anyszka, Kacper Trębski, 
Patryk Haczykowski, Filip Pawla-
ta – Dawid Gosławski, Franciszek 
Kusmowski, Jakub Kutkowski – Mi-
chał Kuciński. Na zmiany wchodził: 
Mateusz Staszewski.

Adrian Koper (z prawej) walczył 
z rywalami. 
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Jakub Garnysz bardzo dobrze 
prezentował się w Pelikanie II. 
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Piłka nożna | 7. kolejka IV Ligi

Głownianie uszanują ten remis
Piłkarze Stali po 
trudnym meczu 
zremisowali z niżej 
notowanym Orłem,  
co dało im cenny punkt 
z gorącego terenu.

ORZEŁ NIEBORÓW 1 (1)
STAL GŁOWNO  1 (1)

Bramkę dla Stali zdobył w 39 min. 
Adrian Olszewski.

Stal: Kantyka – Albert Waśkiewicz, 
E. Ignatowski, T. Florczak, Jarzęb-
ski – Tuliński, Rogalski (w 70 min. 
Włodarczyk), Olszewski, Owczar-
czyk – Ogórek (55 Ściborek), 
Szymczak.

Orzeł zajmował przed spotka-
niem ze Stalą odległą 13. pozycję, 
ale to mogło zmylić. W Nieboro-
wie zawsze grało się Stali trudno, 
a  w  poprzedniej kolejce rywale 
głownian rozgromili Andrespo-
lię Wiśniową Górę aż 9:1. To mu-
siało postawić graczy Stali w stan 
podwyższonej gotowości na trud-
ny pojedynek. Trener Adam Gi-
bała mógł nieco martwić się do-
stępnością piłkarzy na sobotnie 
spotkanie. W  składzie zabrakło 
dwóch braci Antoniego i Alekse-
go Waśkiewiczów, a do kontuzjo-
wanych wcześniej Olafa Andrze-

jewskiego i  Patryka Podleckiego 
dołączył niestety Jakub Będor. 
Z tego też powodu szkoleniowiec 
Stali postawił od 1 min. na mniej 
doświadczonego Kamila Owczar-
czyka.

Sobotnie spotkanie zaczęło się 
fatalnie dla przyjezdnych, którzy 
już w 6 min. stracili bramkę, ale na 
szczęście to nie podłamało graczy 
Głowna, którzy jeszcze w pierw-
szej połowie potrafili powrócić 
do gry. Kilka minut przed koń-
cem pierwszej połowy stan meczu 
wyrównał najskuteczniejszy gracz 
Stali Adrian Olszewski, który 

zdobył tym samym już swojego 
piątego gola w tym sezonie. Nie-
stety ten sam zawodnik zaledwie 
2 min. później osłabił drużynę, po 
tym jak obejrzał czerwoną kartkę.

Wydawało się, że gra w prze-
wadze jednego zawodnika przez 
całą drugą połowę może dać Or-
łowi wielką szansę na odniesie-
nie zwycięstwa. Tymczasem za-
ledwie kwadrans po wznowieniu 
gry siły na boisku się wyrówna-
ły. Stal przetrwała napór gospoda-
rzy, a w 60 min. oba zespoły gra-
ły już po 10 zawodników. Od tego 
momentu głownianie próbowali 

śmielej atakować, ale do ostatnie-
go gwizdka nic już więcej w kwe-
stii bramek się nie wydarzyło.

Remis w  Nieborowie głow-
nianie powinni potraktować jako 
sukces, bo Orzeł to zespół, który 
niejednemu potrafi urwać punk-
ty i  jest niewygodnym rywalem. 
W następnej kolejce Stal zmierzy 
się na własnym boisku z  benia-
minkiem IV Ligi, ale nie będzie 
to łatwy pojedynek. W sobotę, 18 
września do Głowna zawitają re-
zerwy Widzewa Łódź, a pierwszy 
gwizdek rozbrzmi punktualnie 
o godz. 16:00.  wp

Lekkoatletyka | MM U-16

Międzywojewódzkie medale Błyskawicy
W sobotę, 11 września w Łodzi odbyły się 
zawody lekkoatletyczne w ramach Mistrzostw 
Makroregionu Łódzko-Świętokrzyskiego U16. 

Liczną reprezentację miał ze-
spół UKS Błyskawicy Domanie-
wice pod wodzą trenera Mieczy-
sława Szymajdy. Złoto dla klubu 
wywalczył Antoni Abramowicz 
w  rzucie oszczepem z  rezulta-

tem 39,60 m oraz Julia Zdziar-
ska w  rzucie młotem z  wyni-
kiem 37 m, a  także Aleksandra 
Koza w pchnięciu kulą – 9,89 m 
i  Michalina Leszkiewicz także 
w oszczepie – 26,43 m. Pechowo 

i  to dwukrotnie brązowy medal 
w biegu na 100 m przegrał Kac-
per Jankowski, który uległ Szy-
monowi Kosmowskiemu z  Je-
dynki Łowicz o  zaledwie 0,17 
sek., a w skoku w dal był gorszy 
o 1 cm z wynikiem 5,44 m. Po-
nadto czwarte lokaty zajęli Pa-
trycja Tkacz w  młocie – 30,14 
m, Piotr Koper w  skoku wzwyż 
– 1,65 m i Dawid Imiołek w rzu-

cie oszczepem – 29,21 m. Nie 
udał się występ faworytce do me-
dalu Małgorzacie Jakóbiec, która 
spaliła wszystkie próby w  skoku 
o tyczce. Ponadto Błyskawicę re-
prezentowali: Bartłomiej Foks, Fi-
lip Sztampke, Bartłomiej Zakrze-
wicz, Szymon Boryna, Szymon 
Golisz, Oliwia Wawrzyn, Natalia 
Bryszewska, Zuzanna Zawiślak, 
Gabriela Gajewska, Igor Lebioda, 
Maria Parys, Oliwia Sumińska, 
Szymon Kosma, Aleksandra Gra-

Koszykówka | Turniej

Srebro młodzików TK Basket 
i powołanie dla Goszczyńskiej
Znakomitych wieści 
dostarczają ostatnio 
zawodnicy TK Basket 
Stryków. Chłopcy 
z rocznika 2007 
i młodsi wystartowali 
w Turnieju 
w Bydgoszczy, a miła 
wiadomość spłynęła do 
Strykowa od PZKosz.

W dniach 10-12 września dru-
żyna TK Basket pod wodzą trene-
ra Jacka Lewandowskiego wzię-
ła udział w XXII Ogólnopolskim 
Turnieju Koszykówki Bydgoszcz 
Basket Cup 2021. Podczas trzy-
dniowej rywalizacji strykowianie 
przegrali tylko raz, ulegając Koro-
nie Kraków, dzięki czemu zakoń-
czyli rozgrywki z  bilansem 4-1. 
To dało im srebrny medal w Tur-
nieju, a ponadto gracze TK Basket 

zgarnęli skalpy indywidualne. 
Najlepszym strzelcem został Ma-
teusz Szymański, a  do pierwszej 
piątki Turnieju wybrano Grzego-
rza Rdzanka. Obaj są zawodnika-
mi Kadry Województwa Łódzkie-
go w koszykówce.

Jeżeli chodzi o  powołania to 
ogromnego zaszczytu dostąpi-
ła zawodniczka TK Basket U-17 
Martyna Goszczyńska, która do-
stała się do kadry narodowej na 
wrześniowy Turniej 3x3 Ko-
biet. Trener Reprezentacji Polski 
3x3 Agnieszka Szott-Hemej do-
strzegła talent strykowianki pod-
czas Turnieju Mistrzostw Polski, 
w którym TK Basket zagrał dobre 
zawody. Podopieczna klubowego 
trenera Bartłomieja Szczepania-
ka w miniony weekend miała już 
okazję reprezentować kraj pod-
czas towarzyskiego turnieju ko-
szykówki 3x3, który odbył się we 
Wiedniu.  wp

Piłka nożna | 3. kolejka B-klasy, gr. III

Powstaniec przegrał 
w lidze po raz pierwszy

W trzeciej kolejce drużyna pro-
wadzona przez trenera Andrzeja 
Łaskę uległa pierwszy raz w tym 
sezonie. Pogromcą Powstańca 
był KS Wicher, który wygrał 2:0. 
Drużyna z Dobrej popełniła masę 
błędów, które kosztowały ją nie 
tylko 3 pkt., ale także pozycję na 
podium. Powstaniec spadł z fote-
la lidera na 4. miejsce w rozgryw-
kach Keeza Elite Łódź B-klasy, gr. 
III. Nowym liderem został zespół 
Rosy Rosanów, który jako jedy-
ny wygrał komplet spotkań. W na-
stępnej kolejce drużyna z Dobrej 
zmierzy się na boisku w  Lipce 
z LKS II Gałkówek. Początek me-
czu w sobotę, 18 września o godz. 
15:00.  wp

 �3. kolejka: KP Byszewy – LKS 
Gieczno (przełożony), Rosa Rosa-
nów – KS Unia Wzniesień Łódz-
kich 5:1, Sokół Lutomiersk – LKS 
Dąbrówka 6:2, Powstaniec Dobra 

– KS Wicher 0:2, LKS II Gałkówek 
– Błękitni Ciosny 5:2, Start Szcza-
win – pauza.

1. KS Rosa Rosanów 3 9 10-4

2. KS Wicher 3 6 6-2

3. Sokół Lutomiersk 3 6 12-8

4. Powstaniec Dobra 3 6 4-2

5. Start Szczawin 2 3 6-3

6. LKS Gieczno 1 3 2-1

7. LKS Dąbrówka 2 3 8-8

8. KS Unia Wzniesień Łódzkich 3 3 7-11

9. LKS II Gałkówek 3 3 7-10

10. KP Byszewy 2 0 4-9

11. Błękitni Ciosny 3 0 2-10

 �Następna, 4. kolejka odbędzie 
się w dniach 18-19 września: Po-
wstaniec Dobra – LKS II Gałkówek, 
KS Wicher – KS Unia Wzniesień 
Łódzkich, LKS Dąbrówka – KS 
Rosa Rosanów, LKS Gieczno – 
Sokół Lutomiersk, Start Szczawin 
– KP Byszewy, Błękitni Ciosny – 
pauza.

Martyna Goszczyńska 
pokazała się ze 
świetnej strony 
podczas Mistrzostw 
Polski 3x3, które 
odbyły się niedawno.

Powstaniec Dobra (żółto-czarne stroje) spadł z pozycji lidera.
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Trenerzy TK Basket i Kadry 
Polski wraz z M. Goszczyńską (45).
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Zespół Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) pokazał w ostatnich dniach dobrą formę.
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PROGNOZA POGODY | 16.09.2021 – 22.09.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Napływa wilgotna i coraz chłodniejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane, lokalnie 
przelotny opad deszczu, jeszcze ciepło.  
W piątek zachmurzenie umiarkowane, bez opadów, 
chłodniej. Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 22 st. C w czwartek do + 18 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 9 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu, ochłodzenie.  
W niedzielę zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
bez opadów, chłodno. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr północno-zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 16 st. C w sobotę do + 14 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 6 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże,  
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 15 st. C. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Kolarstwo | Tor

Torowe mistrzostwa znów dla kolarzy Strykowa
LUKS Dwójka nie miał 
sobie równych podczas 
Międzywojewódzkich 
Mistrzostw Młodzików 
w kolarstwie torowym. 
Strykowianie już trzeci 
raz z rzędu wygrali 
klasyfikację klubową 
tej imprezy.

Pod koniec sierpnia na torze 
Społem w Łodzi odbyły się jed-
ne z ważniejszych zmagań dla ka-
tegorii młodzika (13-14 lat) w se-
zonie. Mistrzostwa Makroregionu 
na łódzkim torze zrzeszały najlep-
szych młodych kolarzy dla woje-
wództw łódzkiego, małopolskie-
go, śląskiego i  podkarpackiego. 
W imprezie wysokiej rangi świet-
nie poradzili sobie kolarze LUKS 
Dwójki Progroup Danielo Stry-
ków pod wodzą trenerów Ma-
teusza Pacholca i Wojciecha 
Pożarlika.

Tradycyjnie rozegrano po czte-
ry konkurencje wśród dziewcząt 

i  chłopców. Brylował 13-letni 
Bartosz Zelcer, który mimo ry-
walizacji z  rok starszymi zawod-
nikami zdołał wywalczyć aż trzy 
medale: dwa złote indywidualnie 
(w sprincie i 250 m ze startu za-
trzymanego) oraz srebro w  dru-
żynie na 2 km wraz z  kolegami 
Jakubem Pacholcem, Ma-
ciejem Stefańskim i Oska-
rem Piaseckim. Stefański był 
ponadto dwukrotnie czwarty 
w sprintach i na 250 m, co rów-
nież jest doskonałym osiągnię-
ciem. Udany debiut w  torowych 
zawodach zanotował natomiast 

Mateusz Ciołek, który zajmo-
wał 13. miejsca w wyścigu punk-
towym, na 250 m i w sprincie.

Z kolei wśród dziewcząt dość 
pechowy start zanotowała Wero-
nika Skrzyńska, która najpierw 
była czwarta na 250 m, prze-
grywając medal złoty o 0,4 sek., 
a brązowy o 0,3 sek. Jak również 
zajęła 4. miejsce na 1000 m ze 
startu zatrzymanego, gdzie także 
była czwarta o zaledwie 0,1 sek. 
za trzecią zawodniczką z  Wielu-
nia. Weronika powetowała sobie 
to niepowodzenie w duecie z kole-
żanką klubową Martyną Pietra-
sik, z którą w sprincie drużyno-
wym wywalczyła srebrny medal. 
Ponadto strykowianie walczy-
li także w  wyścigu punktowym, 
gdzie najwyższe 6. miejsca wy-
walczyli Bartosz Zelcer oraz We-
ronika Skrzyńska. LUKS Dwój-
ka zgromadził na swoim koncie 
najwięcej punktów w  klasyfika-
cji klubowej i  trzeci rok z  rzędu 
okazał się najlepszy w Makrore-
gionie. Więcej na profilu LUKS 
Dwójki Progrup Danielo Stryków 
na Facebook’u. wp

LUKS Dwójka Stryków 
zdobył na torze łącznie 
cztery medale, a dobre 
wyniki pozostałych 
dały klubowi 1. miejsce 
w klasyfikacji klubowej.

Kolarstwo | Szosa, mtb

Medal Magdy Ciołek na ogólnopolskim 
kryterium szosowym w Wieluniu
W niedzielę, 12 września 
w Wieluniu pojawili się 
kolarze z całej Polski, 
gdy stanęli na starcie 
51. Ogólnopolskiego 
Kryterium Kolarskiego, 
które było wliczane 
do Mistrzostw Polski 
Kryteriów Ulicznych. 

Z bardzo dobrej strony pokaza-
ła się w tym wyścigu reprezenta-
cja kolarzy LUKS Dwójki Progro-
up Danielo Stryków pod wodzą 
trenerów Mateusza Pacholca oraz 
Władysława Króla. W gronie ża-
ków wystartował Miłosz Grochoc-
ki, który zajął 11. miejsce, z kolei 
w  gronie dziewcząt na wysokim 
3. miejscu finiszowała Magdalena 
Ciołek. W tej samej grupie blisko 
uplasowała się także Kinga Pietra-
sik, która była piąta. Obie zawod-

niczki LUKS Dwójki prezentują 
coraz wyższy poziom i w nieda-
lekiej przyszłości mogą sprawić 
jeszcze wiele radości strykow-
skiemu klubowi. W  młodzikach 
Stryków miał trzech startujących, 
a najwyżej sklasyfikowano Oskara 
Piaseckiego, który był 26-ty. Nie-
co dalej do mety dojechali Jakub 
Maciejewski i  Mateusz Ciołek, 
a startowali także Jakub Pacholec 
i Martyna Pietrasik. W najstarszej 
kategorii juniorów młodszych wy-
soko uplasował się Erik Pacholec 
– 9. miejsce, a tuż za nim był Ja-
kub Gadecki – 13. miejsce, ponad-
to na 23. pozycji uplasował się Łu-
kasz Machniewicz.

Z kolei tego samego dnia 
w  Żerkowie odbyły się Mistrzo-
stwa Polski Szkółek Kolarskich 
w  mtb, w  których wystartowa-
ła piątka zawodników Strykowa. 

Niestety losowanie nie było ła-
skawe dla żółto-niebieskich, któ-
rzy niemal całą grupą otrzymali 
miejsca w tylnych rzędach starto-
wych. Słaba pozycja na linii startu 
w kolarstwie górskim ma wielkie 
znaczenie, dlatego też zawodni-
cy strykowskiej szkółki nie byli 
w  stanie rywalizować o  meda-
le, ale mimo wszystko spisali się 
bardzo dobrze. Najwyżej sklasy-
fikowano Zuzannę Zelcer, która 
w  klasach IV-tych była siódma. 
Ponadto Oskar Prusinowski – kl. 
IV zajął 11. miejsce, Zofia Przy-
chodzeń – kl. V była ósma, Ma-
ciej Stefański – 10-ty, a  Bartosz 
Zelcer – 12-ty, obaj kl. VII. Mło-
dzi zawodnicy ze Szkółki Kolar-
skiej w  Strykowie byli jedynymi 
reprezentantami województwa 
łódzkiego podczas Mistrzostw 
Polski MTB.  wp

Piłka nożna | 4. kolejka A-klasy, gr. II

Zjednoczeni II zgłaszają wysokie aspiracje
Za nami czwarta seria 
spotkań rozgrywek Keeza 
Elite Łódź A-klasy, 
gr. II. W najbardziej 
interesującym nas 
pojedynku Zjednoczeni 
II Stryków pokonali 
Błękitnych Dmosin po 
niezwykle ciekawej grze.

Strykowianie pod wodzą trene-
ra Piotra Pożarlika wygrali z nie-
pokonanymi dotąd dmosiniana-
mi 6:3. Dzięki tej wygranej druga 
drużyna Zjednoczonych ma już  
6 pkt. w trzech meczach i przy od-
robieniu zaległości może wsko-
czyć do ścisłej A-klasowej czo-
łówki. Kolejny mecz będzie dla 
strykowian sprawdzianem ich 
aspiracji do awansu, bowiem 
zmierzą się z niepokonaną dotąd 
Polonią Andrzejów, która przewo-
dzi w tabeli.

Na podium mimo porażki 
utrzymali się Błękitni, a tuż za są 
swędowianie z Huraganu, którzy 
obok Polonii Andrzejów, Czar-
nych Smardzew, LZS Justynów 
i  LKS Gałkówek nie przegrali 
jeszcze żadnego spotkania, remi-
sując w minionej kolejce z łódzką 
Victorią 2:2.

Nie wiedzie się natomiast 
w  nowym sezonie beniaminko-
wi z Głowna. Iskra przegrała trze-
cie z rzędu spotkanie i wciąż jest 
bez żadnego punktu. Tym razem 
głownianie ulegli 0:3 na wyjeź-

dzie wspomnianemu Gałkówko-
wi. Bolesnej porażki doznał także 
Sokół Popów, który został rozgro-
miony przez dobrze grających od 
początku Czarnych Smardzew 
i nadal czeka na pierwszy ligowy 
punkt i pierwszą bramkę.  wp

 �4. kolejka: LKS Gałkówek – Iskra 
Głowno 3:0, KKS Koluszki – Polo-
nia Andrzejów 1:1, LZS Justynów – 
Boruta II Zgierz 2:1, Victoria Łódź – 
Huragan Swędów 2:2, Zjednoczeni 
II Stryków – Błękitni Dmosin 6:3, 
Sokół Popów – Czarni Smardzew 
0:6, LKS Kalonka – pauza.

1. Polonia Andrzejów 4 10 14-3

2. Błękitni Dmosin 4 9 12-8

3. Czarni Smardzew 4 8 13-6

4. Huragan Swędów 3 7 14-5

5. LZS Justynów 3 7 11-3

6. LKS Gałkówek 2 6 7-0

7. Zjednoczeni II Stryków 3 6 11-7

8. KKS Koluszki 4 5 7-7

9. Victoria Łódź 4 2 3-7

10. MKP Boruta II Zgierz 4 1 2-7

11. LKS Kalonka 3 0 2-12

12. OSP Iskra Głowno 3 0 2-16

13. Sokół Popów 3 0 0-17

 �Następna, 5. kolejka odbędzie 
się w dniach 18-19 września: Błę-
kitni Dmosin – LZS Justynów, Po-
lonia Andrzejów – Zjednoczeni II 
Stryków, Czarni Smardzew – LKS 
Gałkówek, Boruta II Zgierz – So-
kół Popów, Iskra Głowno – LKS 
Kalonka, Huragan Swędów – KKS 
Koluszki, Victoria Łódź – pauza.

W ostatnich dniach 
strykowianie 
intensywnie pracują 
na wyścigową formą. 
Jesienią czeka ich 
jeszcze sporo startów.

Strykowianie z LUKS Dwójki Progroup Danielo Stryków podczas Mistrzostw Makroregionu na torze 
w Łodzi zdobyli medale w czterech konkurencjach i znów byli najlepsi w klasyfikacji klubowej.
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Magdalena Ciołek była trzecia w kat. żaczka w kryterium w Wieluniu.
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Sokół Popów (biało-czerwone stroje) fatalnie wystartował w nowym 
sezonie A-klasy i po trzech meczach ma zerowy dorobek bramek i pkt.
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Sport Kolarze Strykowa
trzeci rok z rzędu
najlepsi w makroregionie – str. 39

Głownianie ze Stali
muszą szanować
remis w Nieborowie – str. 38

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 18 WRZEŚNIA:
 �godz. 14:00, boisko przy ul. Ro-

kicińskiej 450 w Łodzi, 5. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Ke-
eza Elite Łódź A-klasy, gr. II: 
Polonia Andrzejów – Zjednoczeni 
II Stryków,

 �godz. 15:00, boisko w Lipce, 4. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo Keeza Elite Łódź B-klasy, 
gr. III: Powstaniec Dobra – LKS II 
Gałkówek,

 �godz. 16:00, Stadion im. Toma-
sza Szcześniaka przy ul. Koper-
nika 37 w Głownie, 8. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Stal Głowno – RTS Widzew 
II Łódź,

 �godz. 16:00, Stadion Leśny 
w Dmosinie Drugim 1, 5. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
Keeza Elite Łódź A-klasy, gr. II: 
Błękitni Dmosin – LZS Justynów,

 �godz. 16:30, Stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 8. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Zjednoczeni Stryków – War-
ta Sieradz.

NIEDZIELA, 19 WRZEŚNIA:
 �godz. 10.00 – Boisko w Zdu-

nach, ul. Sportowa 8; 3. kolejka 
łódzkiej ligi okręgowej trampka-
rzy C1, grupa 2: SKS Astra-2007 
Zduny – SL Salos Róża Kutno;

 �godz. 11.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; XXXIX Łowic-
ki Półmaraton Jesieni o Puchar 
Burmistrza Miasta Łowicza;

 �godz. 11:00, boisko MOSiR przy 
ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 5. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Keeza Elite Łódź A-klasy, gr. II: 
MKP Boruta II Zgierz – Sokół Po-
pów,

 �godz. 19:00, boisko przy ul. Żwir-
ki 1 w Głownie, 5. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Keeza 
Elite Łódź A-klasy, gr. II: OSP 
Iskra Głowno – LKS Kalonka,

 �godz. 17:00, boisko przy 
ul. Głównej 31 w Swędowie, 5. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo Keeza Elite Łódź A-klasy, 
gr. II: Huragan Swędów – KKS 
Koluszki.

ŚRODA, 22 WRZEŚNIA:
 �godz. 16.00 – Stadion w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; 6. kolej-
ka I ligi juniorów młodszych B2: 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
AKS SMS Łódź;

 �godz. 18.30 – Stadion w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; Zaległy 
mecz 1. kolejki ligi okręgowej 
trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– SP GOKSiR Lipce Reymontow-
skie.  

Piłka nożna | 7. kolejka IV Ligi

Strykowianie na zero z Widzewem II
Piłkarze Zjednoczonych po trudnym spotkaniu 
zremisowali bezbramkowo z drugą drużyną RTS 
Widzewa Łódź.
RTS WIDZEW II ŁÓDŹ  0 (0)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW   0 (0)

Zjednoczeni: Tyburski – Zimoń, Dembiński, Witasiak (w 80 min. Figurski), 
Bełdziński – Drożdż (85 Ściślewski), Lenart (60 Cupriak), M. Wojciechow-
ski (57 Chądzyński), Młynarczyk (90 Kucharski) – Drogosz (75 Majewski), 
Pabjańczyk.

W sobotę, 11 września strykow-
scy piłkarze zmierzyli się z najlep-
szym obecnie beniaminkiem IV 
Ligi – rezerwami Widzewa Łódź. 
Podopieczni trenera Łukasza Wi-
jaty osiągnęli jednak dwa małe 
cele, z których powinni być zado-
woleni.

Zjednoczeni od początku se-
zonu utrzymują się w ścisłej ligo-
wej czołówce. Do tej pory stryko-
wianie przegrali tylko raz z drugą 
obecnie Borutą Zgierz. Przycho-
dzi jednak bardzo trudny okres, 
który zweryfi kuje potencjał dru-
żyny ze Strykowa. Pierwszą prze-
szkodą było starcie z  rezerwami 
Widzewa, które w cuglach wygra-
ły Łódzką Klasę Okręgową, a te-
raz wzmocnione I-ligowymi pił-
karzami mogły niejednokrotnie 
napsuć krwi każdemu w lidze. Po-
jedynek z łodzianami od początku 
był trudny, ale goście mieli swo-
je sytuacje, które przy odrobinie 
szczęścia mogły zakończyć się 
bramką. Widzew mądrze rozbi-
jał ataki Zjednoczonych i dobrze 
przesuwał się po boisku, co moc-
no utrudniało płynność akcji Stry-
kowa.

Strykowianie zanotowali osta-
tecznie bezbramkowy remis, wy-
dłużając tym samym serię me-

czów bez porażki do czterech. 
Kolejnym powodem do zadowole-
nia może być także drugi z rzędu 
pojedynek na zero z tyłu, co wcze-
śniej nie stało się ani razu. – To 
był bardzo trudny mecz, więc tym 
bardziej cieszy zdobyty punkt. To 
spotkanie kosztowało nas mnó-
stwo sił, a przeciwnik był bardzo 
dobrze zorganizowany i  długo 
utrzymywał się przy piłce. Mie-
liśmy swoje sytuacje, w  których 
należało pokusić się o  zdobycie 
gola. Przed nami teraz krótka re-
generacja, we wtorek gramy mecz 
Pucharu Polski, a w sobotę starcie 
z liderem Wartą Sieradz. Będzie-
my walczyć – powiedział trener 
Łukasz Wijata. 

Wspomniany pojedynek pu-
charowy odbył się już po zakoń-
czeniu tego wydania Wieści, 
a  wynik spotkania z  KP Bysze-
wy podamy w  kolejnym nume-
rze. Z kolei w sobotę, 18 września 
o godz. 16:30 Zjednoczeni podej-
mą na własnym boisku graczy 
z Sieradza, którzy jako jedyni nie 
stracili dotąd punktów.  wp

 �7. kolejka: RKS Radomsko – 
Zryw Wygoda 4:0, Polonia Piotr-
ków Trybunalski – Skalnik Sulejów 
1:0, WKS Prosna Wieruszów – Po-

goń Zduńska Wola 0:4, GKS Orkan 
Buczek – Andrespolia Wiśniowa 
Góra 8:0, KS Paradyż – MKP Bo-
ruta Zgierz 0:5, Warta Sieradz – 
LKS Kwiatkowice 3:1, Włókniarz 
Zelów – Omega Kleszczów 3:1, 
RTS Widzew II Łódź – Zjednoczeni 
Stryków 0:0, Orzeł Nieborów – Stal 
Głowno 1:1.

1. Warta Sieradz 7 21 26-4

2. MKP Boruta Zgierz 7 17 23-3

3. Zjednoczeni Stryków 7 16 17-8

4. Polonia Piotrków Tryb. 7 14 9-9

5. Stal Głowno 7 12 13-7

6. Omega Kleszczów 7 12 13-14

7. RTS Widzew II Łódź 7 11 22-6

8. RKS Radomsko 7 11 21-9

9. GKS Orkan Buczek 7 9 18-11

10. Włókniarz Zelów 7 9 7-8

11. LKS Kwiatkowice 7 8 11-12

12. Skalnik Sulejów 7 7 12-18

13. Orzeł Nieborów 7 7 16-19

14. Zryw Wygoda 7 7 6-22

15. KS Paradyż 7 6 11-19

16. Pogoń Zduńska Wola 7 5 8-14

17. Andrespolia Wiś. Góra 7 3 3-33

18. WKS Prosna Wieruszów 7 1 2-22

 �Następna, 8. kolejka odbę-
dzie sięw dniach 18-19 września: 
Pogoń Zduńska Wola – LKS 
Omega Kleszczów, WKS Prosna 
Wieruszów – KS Paradyż, KS Stal 
Głowno – RTS Widzew II Łódź, 
Andrespolia Wiśniowa Góra – RKS 
Radomsko, Zryw Wygoda – PKS 
Polonia Piotrków Trybunalski, Skal-
nik Sulejów – Włókniarz Zelów, 
MKS Zjednoczeni Stryków – War-
ta Sieradz, MKP Boruta Zgierz – 
Orzeł Nieborów, LKS Kwiatkowice 
– GKS Orkan Buczek.

Piłka nożna | Turniej

XPO zasłużyło na Puchar, ale wszyscy uczestnicy na słowa uznania
Drużyna XPO 
Logistics wygrała I 
Turniej Dzikich Drużyn 
i zgarnęła Puchar 
Burmistrza Strykowa.

Boisko Orlik przeżywa ostat-
nio oblężenie. Po kilku turnie-
jach z  okazji Dni Strykowa tym 
razem na sztucznej murawie przy 
ul. Targowej odbył się Turniej Dzi-
kich Drużyn w Piłce Nożnej. Aż 
8 zespołów spontanicznie wzięło 
udział w zawodach, które niosły ze 
sobą szczytny cel. Podczas zma-
gań zbierano fundusze na rehabili-
tację mieszkanki Gminy Stryków 
Teresy Olczyk, podopiecznej Fun-
dacji „Nadzieja” Osób Poszko-
dowanych w Wypadkach Drogo-
wych. Drużyny wnosiły wpisowe 
niekiedy znacznie większe niż 
to konieczne i dzięki temu udało 
się zebrać kwotę 2430 zł. Turniej 
poprowadzili animatorzy orlika 
Przemysław Fortuna i  Rafał Sa-
decki. Zmaganiom z bliska przy-

glądali się Burmistrz Strykowa 
Witold Kosmowski oraz Zastęp-
ca Burmistrza Strykowa Tamara 
Barańska-Kiemaczyńska. Wszy-
scy uczestnicy otrzymali upomin-
ki i podziękowania, a najlepsze ze-
społy medale, z  kolei zwycięzcy 
z XPO – Puchar Burmistrza. Prze-

granych nie było, wszyscy uczest-
nicy Turnieju wygrali.  wp

 �Grupa A: AS Swędowianka – 
XPO 0:2, DPD – Floryda I 2:1, AS 
Swędowianka – DPD 0:6, XPO – 
Floryda I 2:0, AS Swędowianka – 
Floryda I 1:1, XPO – DPD 0:0.

1. DPD 3 7 8-1

2. XPO 3 7 4-0

3. Floryda I 3 1 2-5

4. AS Swędowianka 3 1 1-9

 �Grupa B: Martin Team – WZS 
0:1, Sparta – Floryda II 2:0, Martin 
Team – Sparta 0:2, WZS – Floryda 

II 1:0, Martin Team – Floryda II 0:2, 
WZS Sparta – 0:1.

1. Sparta 3 9 5-0

2. WZS 3 6 2-1

3. Floryda II 3 3 2-3

4. Martin Team 3 0 0-5

 �Mecz o 7. miejsce: Martin Team 
– AS Swędowianka 0:1.

 �Mecz o 5. miejsce: Floryda I – 
Floryda II 4:0.

 �Półfi nały: DPD – WZS 1:1 k. 0:2, 
XPO – Sparta 2:1.

 �Mecz o 3. miejsce: DPD – Spar-
ta 1:2.

 �Finał: XPO – WZS 1:1 k. 2:1.

Klasyfi kacja końcowa:

1. XPO

2. WZS

3. Sparta

4. DPD

5. Floryda I

6. Floryda II

7. AS Swędowianka

8. Martin Team

Zawodnicy z XPO Logistics nie przegrali ani jednego meczu podczas Turnieju Dzikich Drużyn w Strykowie.
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Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) udanie rozpoczęli kampanię 2021/2022 w IV Lidze.
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